
jjfugi dzień wizyty przyjaźni

Jemeńskiej Republiki 
Ludowo-Demokratyczne]

przebywała w woj. skierniewickim
WARSZAWA, PAP.

13 bm. w drugim dniu po
bytu w Police, delegacji par 
tyjno-państwowa Jemeńskiej 
Republiki Ludowo-Demokraty 
eznej pod kierownictwem te 
kretarza generalnego KC Je
meńskiej Partii Socjalistycz
nej, przewodniczącego Pre
zydium Najwyższej Rady 
Ludowej, premiera JRLD 
Alego Nasera Muhamma- 
da przebywała w woj. 
skierniewickim. Jemeńscy goś 
cle zwiedzili państwową stad 
ninę koni w Walewicach, a na 
stąpnie złożyli wizytę w RSP 
„Przyszłość” w Sobocie.

O godz. 10 do Walewic przy 
był A. N. Muhammad, któ
remu towarzyszyli w podróży 
zastępca przewodniczącego Ra 
dy Państwa Bolesław Stru
żek oraz kierownik MSZ, wi 
ceminister Ernest Kucza. Na
stępuje powitanie z oczeku
jącymi przedstawicielami 
władz województwa skiernie

wickiego, z I sekretarzem KW 
PZPR Januszem Kubasiewi- 
ozem i wojewodą Kazimie
rzem Borczykiem.

A. N. Muhammad wras z 
towarzyszącymi mu osobami 
odbył krotką przejażdżkę po 
wozem w kierunku zabudo
wań hodowlanych oraz hipo
dromu stadniny. Jej dyrektor 
Michał Maciejewski, na tle in 
formacji o historii hodowli 
koni w Polsce, przedstawił kie 
runki pracy ośrodka w Wa
lewicach, jego problemy pro 
dukcyjne i osiągnięcia, na któ 
re skiada się. wieloletni doro
bek hodowlany.

Następnie goście odwiedzili 
Rolniczą Spółdzielnią Produk 
cyjną, „Przyszłość” w poblis 
kiej miejscowości Sobota. Jest 
to jedna z najlepszych spół
dzielni w tym regionie, nasta 
wioną na produkcją buhajów, 
loch oraz drobiu.

(Ciąg dalszy na str. 1)

Z obrad Egzekutywy
KW PZPR w Zielonej Górze

4 SPOŁECZNY RUCH KULTURALNY 4 40 ROCZNICA 
POWROTU DO MACIERZY 4  REALIZACJA UCHWAŁY 
VI PLENUM KW 4 PRACA PARTYJNA W REJONIE 

WOLSZTYNSKIM

Wczoraj odbyło się w Zie 
Innej Górze posiedzenie Egze 
kutywy Komitetu Wojewodz 
kiego PZPR.

Z udziałem przedstawicie
li zainteresowanych organi
zacji — Towarzystwa Wiedzy 
Powszechnej, Towarzystwa 
Krzewienia Kultury Świec
kiej, Lubuskiego Towarzy
stwa Naukowego i Lubuskie
go Towarzystwa Kultury — 
Egzekutywa KW zapoznała 
się z Ich działalnością progra 
mową. Wysoko oceniono 
wkład społecznego ruchu kul 
turalnego w rozwój i doro
bek Środkowego Nadodrza, 
w organizację życia kultural 
nego i naukowego, a często 
budowanie Ich podstaw ma
terialnych I karli owych, w 
ludnościowe procesy integra
cyjne. Wyrażono za to ,wy-

USA -  Nikaragua

Doktryna 
Monree -
znów w modzie
WASZYNGTON, PAP.

Przedstawiciele Departamen 
tu Obrony i Departamentu 
Sląnu USA rozważają możli
wość zastosowania doktryny 
Monroe z 1823 roku przeciw
ko Nikaragui, doktryny któ 
ra stała się narzędziem in
terwencji USA w Ameryce 
Łacińskiej.

Minister obrony USA Ca
spar Weinberger oświadczył, 
iż doktryna ta winna poslu 
żyć Stanom Zjednoczonym 
jako formę Ino - prawne uza 
sadnlenie podjęcia działań 
wojennych przeciwko Nika
ragui

Zastosowanie przez Stany 
Zjednoczone wobec Nikara
gui doktryny Monroi ma po 
służyć, lak pisze ..New York 
Times". usprawiedliwieniu 
określonych działań wojen
nych przeciwko Nikaragui w 
tvm „blokady morskiej I bqm 
bardowania przez lotnictwo 
USA wybranych celów w Ni 
karagui".

sokie uznanie działaczom i 
szerokiemu aktywowi.

W dyskusji wypracowano 
wspólne stanowisko w spra
wie dalszego rozwoju i akty 
wizacji społecznego ruchu 
kulturalnego w regionie. Zo 
stanie ono przesłane wszyst
kim terenowym instancjom 
partyjnym. Wyrażono w nim 
m. in. myśl jeszcze szerszego 
udziału stowarzyszeń w reall 
zacjl nadrzędnych celów po-

(Cląg dalszy na itr. t)

l ZSffll te  M is k i

Terminowe dostawy
artykułów
rynkowych
MOSKWA, PAP.

Zwiąsek Radziecki nieza
wodnie wywiązuje się se zo
bowiązań dostaw surowców 
1 towsrów de Polski. W nie
których przypadkach 1uł w 
pełni zrealizował umowy han 
dlowe na rok 1984.

Radzieccy eksporterzy wy
konali już swoje roczne zo
bowiązania dostaw samocho
dów osobowych, w ilości 
4072 sztuki (w tym 3010 sa
mochodów „Lada”), telewizo
rów czarno-białych (50 tys. 
sztuk), a także pszenicy kon
sumpcyjnej (600 tys. ton).

(Ciąg dalszy na itr. 2)
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P o s ie d z e n ie .
Biura Politycznego

KC PZPR
WARSZAWA, PAP.

13 bm. Biuro Polityczna 
KC PZPR zapoznało się i  
projektem  Centralnego Pla 
nu Rocznego ńa 1985 rok.

Stwierdzono, że nakreślo
ne w nim zadania są w peł
ni zbieżne z celami planu 
3-letniego oraz zgodnie z 
uchwałami plenarnych po
siedzeń KC PZPR. Zostały 
też poddane szerokiej kon
sultacji społecznej i uwzglę 
dniają dominujące w niej 
uwagi i wnioski.

Projekt planu przewidu
je utrzym anie dotychczaso
wych, pozytywnych tenden 
cjl rozwojowych w gospo
darce, poprawę efektywno
ści, a przede wszystkim za 
kłada postęp w przywraca
niu równowagi goepodar-

W  G orzow skiem

Czy budowlanym 
starczy oddechu?

Dane statystyczne, dotyczą
ce wyników budownictwa 
mieszkaniowego w woj. gorzo 
wskim po 10 miesiącach br., 
budzie mogą niepokój, O ile 
bowiem w porównaniu z tym 
samym okresem ub. roku w 
budownictwie uspołecznionym 
przekazano o 133 mieszkania 
więcej, o tyle w samym paź 
dzirrniku tylko 20, czyli o 186 
mniej, niż we wrześniu br. ł 
o 93 mniej, niż w październi
ku ub. roku. Świadczyć by

to mogło, iż budowlani tracą 
oddech na finiszu roku, któ
ry zgodnie z planem przyję
tym przez WRN przynieść ma 
przekazanie do użytku 2279 
mieszkań. Bilans 10 minio
nych miesięcy wynosi 1622 
mieszkania, a więc na 2 koń
cowe miesiące pozostało do 
przekazania aż 657 mieszkań, 
z tego 111 we wsiach. Czy 
jest to w ogóle realne?

(Ciąg dalszy na str. 2)

Pierwszy, krótkotrwały atak mrozu
P o  d ł u g i m  o k r e s i e  c i e p ła  w  

p i e r w s z y c h  d n ia c h  l i s t o p a d a  n a  
d e s z ł a  s i ln a  f a l a  c h ło d u .  W e  
w s c h o d n ie j  c z ę ś c i  łc r a ju  w y s t ą  
p U y  d u ż e  s p a d k i  t e m p e r a t u r y .  
W  n o c y  z  12 n o  13 l i s t o p a d a  
n a j z i m n i e j  b y ł o  w  K o z ie n i c a c h ,  
g d z i e  t e r m o m e t r y  w s k a z y w a ł y  
m in u s  11 s t o p n i .  W T e r e s p o lu ,  
B i a ł y m s t o k u  i Z a m o ś c iu  n o t o 
w a n o  t e m p e r a t u r y  m in t m a ln e ;  
m i n u s  to  s t o p n i ,  a  w  W a r s z a 
w i e  m in u s  i  s t o p n i  W z a c h ó d  
n ie )  P o l s c e  t e m p e r a t u r a  s p a d la  
w  n o c y  d o  m i n u s  3—5 s t o p n i ,  
w  Ś w i n o u j ś c i u  b y ł o  t y l k o  0 s t o p  
n i a  zo J e l e n i e j  G ó r z e  n a w e t  
3 s t o p n i e .

T e n  g w a ł t o w n y  s p a d e k  t e m 
p e r a t u r y  o d c z u la  p r z e d e  w s z y 
s t k i m  k o m u n i k a c j a .  W  w i e l u

m i a s t a c h  p o l s k i  w  g o d z in a c h  
r a n n y c h  k i e r o w c y  m i e l i  t r u d 
n o ś c i  z  u r u c h o m i e n i e m  s i l n i 
k ó w .

N a  s z c z ę ś c i e  — j a k  i n f o r m u 
j e  I n s t y t u t  M e te o r o lo g i i  i  G o s 
p o d a r k i  W o d n e j  — t e n  a ta k  
m r o z u  b ę d z i e  k r ó t k o t r w a ł y .  S to  
n e c z n a  p o g o d a  p o w o d u j e  s z y b 
k i  w z r o s t  t e m p e r a t u r y  w  c ią g u  
d n ia .  T a k  n p .  w  p o łu d n ie  n a j 
z i m n i e j  b y t o  w  B i a ł y m s t o k u ,  
m i n u s  4 s t o p n i e ,  w  S u w a ł k a c h  
m in u s  3 s t o p n i e ,  w  W a r s z a w i e  
m i n u s  0,4 s t o p n i e ,  z a ś  w  S lu b i  
c a c h ,  K o ł o b r z e g u  i  K o s z a l i n i e  
t e r m o m e t r y  w s k a z y w a ł y  p l u s  5 
s t o p n i ,  w c ią g u  n a j b l i ż s z y c h  
d n i  s p o d z i e w a n e  j e s t  z n a c z n e  
o c ie p l e n ie .

( P A P )

azej, a zfwtaozcsa pieniętno- 
rynkowej i inwestycyjnej. 
Poprawią zaopatrzenia lud
ności służyć będzie ponad 
ozteroprocentowy warostt do 
staw  towarów.

Biuro Polityczne omówiło 
zadania wynikające * XVII 
Plenum KC, Zatwierdziło 
organizację prac i harmono 
gram wprowadzania w ży
cie wniosków i zaleceń za
wartych w uchwale. Pod
kreślono szczególnie wnio-

(Ciąg dalszy na str. 2)

Izrael odmawia 
zwolnienia 
działaczy szyickich
BEJRUT, PAP.

Przedstawiciele Izraela od
rzucili we wtorek żądanie Li
banu w sprawie zwolnienia 
czterech muzułmańskich dzia
łaczy szyickich.

W rozwiązanie konfliktu 
zaangażowany jest Richard 
Murphy, zastępca sekretarza 
stanu USA, który kursował oe 
tatnio między Libanem i Iz
raelem. W poniedziałek roz
mawiał w Bejrucie z prezy
dentem Aminem Dżemajelem 
I premierem Raszldem Kara- 
mim, których usiłował nakło 
nić do wznowienia rokowań. 
Libańskie źródła rządowe po
dają, iż przywódca „Amal” I 
zarazem minister ds. południa 
w rządzie Karamiego, Nabih 
Beri! miał odrzucić propozy
cję Murphy’ego.

Ten ostatni zaproponował, 
iż Izrael uwolni na razie 
trzech aresztowanych, oczywi 
ście jeśli przedtem Liban zgo 
dzi się na wznowienie roz
mów. Czwarty działacz 
„Amal” miałby być zwolnio
ny w terminie późniejszym. 
Na rzecz znalezienia formuły 
kompromisowej działa rów
nież Jean-Claude Aimc, 
przedstawiciel ONZ, który 
aranżował rozmowy libańsko- 
izraelskie Zdecydowanie swo 
je potwierdził ze swej stro
ny Nabih Berri; oświadczył, 
że nie będzie żadnych roz
mów, dopóki cała czwórka 
nie znajdzie sie na wolności 

-  ♦  -
W y d a t k i  I z r a e la  z w ią z a n e  z e  

z b r o j n ą  a g r e s j ą  w  L ib a n ie  1 z 
u t r z y m y w a n i e m  n a  t e r e n i e  t e 
g o  k r a j u  w o j s k  o k u p a c y j n y c h  
z b l i ż y ł y  atę d o  s u m y  3.M 0 m in  
d o la r ó w  — p o in f o r m o w a ła  a -  
g e n c j a  A N A . p o w o łu j ą c  się na 
radio i z r a e l s k ie .

RECEPTA NA POZNĄ JESIEŃ
Jak przetrwać tę najtrudniejszą porę roku — późną jesień? Sposoby 

są różne. Dwa z nich prezentujemy na zdjęciach. Spacery nad. morzem — 
nawet w deszcz — bardzo zćlrowe — polecamy! Chwalebne jest również 
uprzątanie jesiennych liści — przyjem ne i pożyteczne.

CAF — M. Wychowaniec i M. Broniarek

1 t

Sprostać trudnym warunkom

Gospodarka energetyczna 
przed zinu)

W YW IAD Z GŁÓWNYM INSPEKTOREM  
GOSPODARKI ENERGETYCZNEJ 

JERZYM WÓJCICKIM

(SKRÓT)
WARSZAWA, PAP.

Minione trzy simy były 
względnie łagodne i chyba 
głownię dzięki temu w ostat
nich latach zapomnieliśmy o 
niedostatku energii, o wyłą
czeniach prądu i o ogłasza
nych przez radio kolejnych 
atopniach zasilania. Gospodar 
ka nasza pracuje teraz na 
większych obrotach. Wpraw
dzie w wielu działach tempo 
produkcji i jej rozmiary są 
jeszcze mniejsze niż np. w 
1979 r., ale nie znajduje to 
odbicia w odpowiednio zmniej 
szonym zapotrzebowaniu na 
paliwa i energię. Czy będzie
my więc w stanie sprostać 
problemom energetycznym 
gdyby okazało się, Ae nadebo 
dzęoe zima będzie taka, Jak 
w naszym kraju być mota — 
tsn. mroźna 1 śnieżna? — o 
tych sprawach mówi główny 
inspektor gospodarki energe
tycznej Jerzy Wójcicki w roz

mowie z dziennikarzem PAP.
— Prognozy energetyczne 

przed nadchodzącą zimą wska 
żują, iż w br. musimy poważ
nie liczyć się z większymi 
trudnościami niż np. w roku 
ubiegłym. W przypadku lek
kich mrozów nie powinno być 
kłopotów z zaspokojeniem po 
trzeb odbiorców na energię 
elektryczną, węgiel kamienny 
i brunatny. Problemy mogą 
się zacząć natomiast przy dłu
gotrwałych niskich tempera
turach I dużych opadach śnie 
gu, które utrudniałyby „po 
dojmowanie" z hałd leżącego 
tam węgla i Jego transport 
do użytkowników.

Rosnący popyt na węgiel — 
szybszy od przyrostu podały 
— spowodował, że w porów 
naniu z ubr. jego zapasy u 
odbloyoów znaczni# się oDni- 
tyły. Kłopoty mogą się zacząć

(Ciąg dalszy na str. 2)

Plenum ZW ZSMP nr Zielonej Górze

Młodzież w obchodach 
powrotu

Ziem Zachodnich
Wybór nowego przewodniczącego

Wczoraj w Zielonej Górze 
odbyło się plenarne posiedzą 
nie ZW ZSMP, na którym 
omówiono udział młodzieży 
w obchodach 40-lecia powro 
tu Ziem Zachodnich do Ma
cierzy, oraz dokonano wybo
ru nowego przewodniczącego 
ZW ZSMP.

Referat wygłosił I wice
przewodniczący ZW Michał 
Popławski, który omawiając 
obecność i miejsce młodego 
pokolenia na ziemiach pra
ojców powiedział m. In.:

„Czterdziestolecie powrotu 
Ziem Zachodnich i Północ
nych do Macierzy powinniś
my w naszym związku po
traktować szczególnie. Nie 
dlatego, żeby Jeszcze raz mło 
dzl ludzie usłyszeli, że wy
graliśmy wojnę, że był głód, 
było trudno. Musimy tę rocz

Nowe starcia 
brytyjskich 
górników 
z policją
LONDYN, PAP.

Wtorek był kolejnym 
dniem starć policji b ry ty j
skiej ze sbrakującymi górni 
kami. Ponad 40 policjan
tów zostało rannych, kiedy 
siły bezpieczeństwa zaata
kowały około 600 górników 
pikietujących kopalnię w 
zachodniej części hrabstwa 
Yorkshire. Policja zaatako 
wała również pikiety górni 
ków w południowej części 
Walii. Trzech policjantów 
odniosło obrażenia.

Dzień wcześniej premier 
Wielkiej Brytanii Margarel 
Thatcher ostrzegła, iż jej 
rząd podejmie nowe kroki 
w celu stłumienia akcji 
strajkowych.

nlcę potraktować jak własny 
życiorys, życiorys który za
czął aię w czasach Chrobre, 
go, a który trwa do dziś. Nie 
wiele wart jest człowiek, któ 
ry nie wie ską, zię wziął, ja 
kie jest jego miejsce na zie
mi, ku czemu' dąży. Chcemy 
być wartościowi. Chcemy byó 
potrzebni. Potrzebni sobie, 
ale 1 historii”.

W dyskusji zabrało głos 
czterech -łowców.

Wiesław Hladkiewiez o hi 
storii naszych Ziem Zachod
nich, Dariusz Makowski omó 
wił działalność kół ZSMP na 
obu zielonogórskich uczel
niach, Jerzy Ilanuszewski u- 
stosunkowat się do współpra 
cy byłych działaczy organi
zacji młodzieżowych, a Ja 
nusz Skopowski wspominając 
o rozwoju Ziem Zachodnich 
poparł inicjatywę zorganizo
wania w roku przyszłym cen

(Ciąg dalszy na str. 2)

W. Jaruzelski
spotkał sią 
z kierownictwem 
Narodowe] Rady 
Kultury
WARSZAWA, PAP.

U bm. prosos Rady 
itrów gon. armii Wojoiech 
Jaruzelski spotkał aię s kie
rownictwom Narodowej Ra* 
dy Kultnry, s jej praowodnl 
eząoym prsif. Bogdanom Su
chodolskim.

W. Jaruzelski został poin
formowany o zamierzeniach
programowych rady w roz
poczętym rcdcu kulturalnym 
1984—85 oraz planowanych 
inicjatywach dotyczących 
wzbogacania form aktywno
ści kulturalnej 1 społecznego 
uczestnictwa w realizacji po 
litykl kulturalnej socjalistycz 
nego państwa.

Prezes Rady Ministrów wrę 
ezył również nominacjo gru 
pie nowych członków rady. 
Uzupełnienie jej składu o 
przedstawicieli wszystkich 
sto w arzy eń twórczych 1 śro 
dowisk artystycznych oraz 
społecznych działaczy upow
szechniania kultury umacnia 
reprezentatywność Narodo 
wej Rady Kultury, poszerza 
możliwości dialogu władz ze 
środowiskiem ludzi kultury 
i sztuki.
(Listę publikujemy na str. 4)

O stateczne
w y n ik i
wyborów w Nikaragui
M A N A G U A , P A P .

C e n t r a ln a  K o m i s j a  W y b o r c z a  
o g ło s i ł a  o s t a t e c z n a  o f i c j a l n e  w y  
n lk i  w y b o r ó w  p o w s z e c h n y c h ,  
k t ó r e  o d b y ł y  s i ę  w  N ik a r a g u i  
4 b m  P r e z y d e n t e m  N ik a r a g u i  
w y b r a n y  . z o s t a ł  k o o r d y n a t o r  
r z ą d u  D a n ie l  O r t e g a ,  k t ó r y  b y ł  
k a n d y d a t e m  F r o n t u  W y z w o le 
n ia  N a r o d o w e g o  lm . s a n d i n o  

( F S L N ) .
W  9 6 - o s o b o w y m  z g r o m a d z e 

n i u  k o n s t y t u c y j n y m  61 m a n d a 
t ó w  z d o b y l i  p r z e d s t a w i c i e l e  F r o n  
t u  lm . S a n d in o .  K a n d y d a c i  
F S L N  u s y s k a l l  66.9T p r o c .  g ło 
s ó w

14 mandatów zdobyli przód, 
stawlctole Konserwatywna) Paś 
tli Demokratycznej, 8 — Nto- 
zaletnoj Partii Liberalnej, > •* 

Ludowa Partia Spoleezno-Chnaś 
cljsńalka, s pozostała przed sta i 
wleieie 3 Innych partit ucze
stniczących w wyborach.

Depesza z Polski
do prezydenta 
Nikaragui
WARSZAWA, PAP.

I sekretarz KC PZPR, pre
zes Rady Ministrów Wsjoisch 
Jaruzelski 1 przawodniozący 
Rady Państwa Henryk Jabłoń 
skl wystosował dapeszę gratu 
lacyjną do koordynatara Rzą
dowej Rady Odrodzenia Naro 
dowego Daniela Ortegi Saa- 
zedry w związku z wyborem 
go na stanowisko prezydenta 
Nikaragui.

Licencja
Volkswagena
dla NRD
B O N N . P A P .

R z e c z n ik  z a k ła d ó w  V o ! k s w a  
g a n a  w  W o lf s b u r g u  p o in f o r m o  
w a ł  o  p o d p i s a n iu  p r z e z  k o n 
c e r n  u m o w y  z  N R D , p r z e  w id  u  
J ą c e j  p r o d u k c j ę  w  t y m  k r a j u  
l i c e n c y j n y c h  s i l n i k ó w  V o l k s -  
w a g e n a .  W e d łu g  w t o r k o w e ) ,  
h a n o w e r s k i e )  „ N e u e  P r e s s e ” , 
p o d p is a n e  p o r o z u m ie n i e  p r z e 
w i d u j e  d o s t a r c z e n ie  N R D  p r z e z  
z a k ł a d y  V o lk s w a g e n a  w  H a n o  
w e r z e  1 S a lz g t t t e r  n o w o c z e s 
n y c h  u r z ą d z e ń  d o  p r o d u k c j i  
t y c h  s i ln ik ó w  Z p o m o c ą  t y c h  
u r z ą d z e ń  b ę d ą  w y t w a r z a n e  n a j  
n o w o c z e ś n i e j s z e ,  n i e  p r o d u k o 
w a n e  J e s z c z e ,  w e r s j e  s i l n i k ó w  
m .ln .  d o  m o d e l ł  „ P o l o ”  t  
„ G o l f .

T r a g i c z n e  s k u t k i
ta j fu n u  w W ie tn a m ie

Zginęły 53 osoby
HANOI, PAP.

, Korespondent PAP, . Jerzy 
Barszczewski pisze:

Od 8 do 12 listopada nad 
wieloma prowincjami środko 
wego i północnego Wietnamu 
oraz nad stolicą Hanoi szalał 
tajfun, który spowodował 12 
lokalnych burz i powodzie.

Największe straty odnoto
wano w prowincji Nghia 
Binh. gdzie tajfun zniszczył 
23.448 domostw, 200 obiektów 
szkolnych Śmierć poniosły 53 
osoby a rannych zostało BO 
osób Wiele jest jeszcze zagi 
nionych.

Powołany państwowy cen 
ralny komitet do zwalczania 

skutków gwałtownych opa 
dów deszczu oraz powodzi 
informuje, że oko tajfunu 
znajdowało się w rejonie Quy

Nhon-Bong Son (prowincja 
Nghia Binh w śrouku..,. .u 
Wietnamie), potem przeniosło 
się do prowincji Gialai-Kon- 
tum i na płaskowyż Tay 
Nguyen.

Tajfun spowodował opady 
deszczu nie notowane oa 103 
lat o tej porze roku.

Normalnie, w listopadzie 
średnia norma opadów waha 
się od 50 do 250 mm, nato
miast ostatni 'tajfun przyniósł 
opady przewyższające 750 
mm.

Wiele rzek wystąpiło z brze 
gów, zalewając miasta, sady 
»\ pola uprawne Pod wodą 
znalazło sie kilkaset tysięcy 
hektarów ryżu dojrzewające
go przed głównymi zbiorami.

Pod wodą znalazło się wie
le dzielnic Hanoi, z, których 
ewakuowano ludność.

I
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Delegacja LWP
z wizytą w NRD
BERLIN, PAP.

Na zaproszenie ministra •- 
brony narodowej NRD gen. 
armii Ileinza Hotimanna, w 
poniedziałek, 12 bm., przyby 
la do Berlina z wizytą przy
jaźni delegacja wojska PRL 
z ministrem obrony narodo 
wej PRL gen. armii Floria
nem Siwickim.

Wkrótce po przybyciu do 
Berlina minister obrony naro 
dowej PRL wraz z członka
mi delegacji LWP złożył ofi 
ejalną wizyt* ministrowi obro 
ny narodowej NRD gen. ar
mii Heinzowi Hoffmannowi. 
Podozas spotkania ministro
wie — gen. armii H. Hoffmann 
i gen. armii F. Siwicki poin
formowali wzajemnie kierow
nictwa sił zbrojnych PRL I 
NRD o aktualnych proble
mach społeczno - politycznych 
w bratnich krajach, o życiu, 
szkoleniu, realizacji przedsię 
wzięć doskonalących goto
wość bojową zaprzyjaźnio
nych armii. Omówiono prób 
lemy dalszej współpracy i za 
eieśnienia braterstwa broni.

Delegacja LWP złożyła wie 
nieć z biało-czerwonych goź
dzików pod Pomnikiem żoł
nierza polskiego i niemieckie 
go anty faszysty.

Min. obrony narodowe! PRL 
wraz z członkami delegacji 
złożyli również wieńce w Mau 
zoleum Ofiar Faszyzmu 1 Mi- 
litaryzmu oraz pod Pomni
kiem noległych hoha'srów ra 
dzieckich.

Posiedzenie
Biura
Politycznego 
KC PZPR

(Ciąg dalszy ze »tr. 1)

■łoi dotyczące umocnienia 
ustrojowej pozycji i roli or 
ganów przedstawicielskich.

Wychodząc z potrzeby 
konsekwentnego umacnia
nia praworządności, posza
nowania praw a przez orga
na władzy i obywateli uzna 
no za niezbędne wzmocnie
nie prokuratorskiej i sądo
wej kontroli przestrzegania 
prawa przez organy adminl 
stracji, przedsiębiorstwa i 
organizacje społeczne.

Zobowiązano instancje i 
organizacje partyjne, wszy
stkich członków partii do 
aktywnego udziału w trw a
jącej obecnie w ogniwach 
samorządu mieszkańców 
kampanii sprawozdawczo- 
wyborczej.

Biuro Polityczne zaapro
bowało rezultaty rozmów 
I sekretarza KC PZPR gen. 
armii Wojciecha Jaruzel
skiego z sekretarzem gene
ralnym Komitetu Centralne 
go Janosem Kadarem I kie 
rownietwem WSPR przepro 
wodzonych podczas roboczej 
wizyty przyjaźni w Buda
peszcie.

Gzy budowlanym 
starczy oddechu?

(Ciąg dalszy u  »tr. 1)

Budowlani zapewniają Se 
tak, a nawet Se pian zostanie 
przekroczony. Potwierdze
niem tego może byó prakty
ka lat poprzednich, kiedy to 
właśnie w ostatnich miesią
cach roku przekazywano 
zwykle nawet kilkunastokrot 
nie więcej mieszkań, niż w 
minionych, W br będzie więc 
podobnie, co gwarantować ma 
także dotychczasowe zaawan
sowanie robót, bowiem więk- 
azość mieszkań, które mają 
zostać przekazane jeszcze w 
br., znajduje się w f^zie wy
kończeniowej. Finisz ten ma 
przynieść nie tylko wykona
nie planu. Zamiarem budow
lanych jest oddanie do użyt
ku dodatkowo 51 mieszkań, z 
tego 12 we wsiach. Oby tyl
ko nie odbyło się to kosztem 
jakości.

Jest już jednak pewne, iż 
tegoroczny plan budownictwa 
indywidualnego nie zostanie 
wykonany. Zbudowanych mia 
ło być 526 domków, w tym 
429 w miastach. Lokatorzy 
wprowadzili się do 230 dom
ków, pozostałym nie uda 
ło się zdobyć niezbędnych 
materiałów wykończenio
wych, a także urządzeń i in
stalacji wyposażeniowych, co 
jest główną i powszechną ba
rierą rozwoju oraz powodze
nia tej formy budownictwa 
Szacunek możliwości zaopa
trzeniowych nakazał korektę 
w dół założeń planu, dlatego 
smutnym raczej sukcesem bę
dzie, jeśli zbudowanych zosta 
nie 360 domków, z tego tyl
ko 280 w miastach Czy, znaj 
dzie w tej sytuacji odzew w 
Gorzowskiem gromkie hasło- 
Buduj się kto im teł 1»e)

Delegacja jemeńska
przebywała

w woj. skierniewickim
(Ciąg dalszy ze str. 1)
Po ceremonii powitania tra 

dycyjnym bochnem chleba go 
śeie obejrzeli pomieszczenia 
produkcyjne i socjalne RSP, 
A. N. Muhammad intereso
wał się działalnością hodowla 
ną spółdzielni, produkcją w 
miejscowej przetwórni owo
cowo-warzywnej, dochodami 
RSP, sposobem podziału zys 
ków, problemami socjalnymi. 
Na pytania dostojnego gościa 
odpowiada! prezes spółdzielni 
— Zenon Kuciński.

W południe jemeńscy goś
cie serdecznie żegnani przez 
gospodarzy udali się. w dro
gą powrotną do Warszawy.

Tego dnia wchodzący w 
skład delegacji partyjno-pań 
stwowej JRLD członkowie 
Biura Politycznego KC JPS, 
sekretarz KC — Salem Sa- 
leh Mohammed i minister 
spraw zagranicznych — 
Abdul Aziz al Dali zwiedzili 
warszawską Starówkę.

*

We wtorek pod przewodnie 
twem ministra handlu za
granicznego Tadeusza Nesto- 
rowicza oraz ministra prze
mysłu JRLD Ahdullkaderaba 
- .lammała obradował zes
pół d/« gospodarczych.

Z obrad Egzekutywy
KW PZPR w Zielonej Górze

(Ciąg dalszy ze str. 1)
litycznych i kulturalnych, w 
rozwijaniu działań służących 
ideowo - patriotycznemu wy 
chowaniu społeczeństwa i 
młodego pokolenia.

Egzekutywa KW zapozna
ła się i przyjęła program ob 
chodów 40 rocznicy zwycię
stwa na faszyzmem w woje 
wództwie oraz powrotu Ziem 
Zachodnich i Północnych do 
Macierzy. Jest to program 
spójny, obchodzony pod pa
tronatem PRCN, a zawarto 
w nim głów przedsięwzię 
cia społeczne, kulturalne, po 
lityczne i gospodarcze. Głów 
ne uroczystości odbędą się w 
I półroczu 1985 r., wyznacza 
ją je m. in. daty wyzwole
nia lubuskich miast i dzień 
zakończenia II wojny świato 
wej. Przewiduje się wiele 
imprez naukowych, prezen
tacji najnowszej historii i na 
szego dorobku w 40-leciu, u- 
kazanie, zwłaszcza młodemu 
pokoleniu, trudu walki i za
gospodarowania odzyskanych 
ziem oraz idei i ludzi, któ
rzy wcielali jej w życie.

W kolejnym punkcie Egze 
kutywa 1'W przyjęła harmo 
nngram realizacji uchwały 
VI Plenum Komitetu Woje
wódzkiego w sprawie kształ 
towania socjalistycznej świa 
domoścl ludzi i racy. Główne 
zadania dotyczą t\l-doskona
lenia działalności ideologicz
nej partii oraz środków ma
sowego przekazu, a także po 
prawy efektywności pracy 
propagandowej.

Po południu Egzekutywa 
KW przebywała w rejónie 
Holsztyńskim. Jej członkowie 
odwiedzili szereg zakładów 
pracy i instytucji w Wólszty 
nic, Zbąszyniu i Siedlcu, 
spotkali się z miejscowym 
aktywem politycznym i śro
dowiskami społeczno • zawo
dowymi, wysłuchali informa 
eji o miejscowych proble
mach, zamierzeniach i spra
wach do rozwiązania. W to
ku tej szerokiej wymiany po 
glądów szczególnie wiele 
miejsca poświęcono doskona 
leniu ideowego i polityczne
go oddziaływania organizacji 
partyjnych, , ~ wypełnianiu 
przez nie inicjatywnej i or
ganizatorskiej roli w środo
wisku, rozwojowi szeregów 
partyjnych, udziałowi człon
ków partii w życiu społecz
nym i gospodarczym.

Wspólnie wypracowane 
wnioski z tej konsultacji 
form działalności psrtyjnej 
przekazane zostaną do wiado

mości i realizacji terenowym 
instancjom oraz organiza
cjom partyjnym rejonu. Ęgze 
kutywa KW wyraziła pogląd, 
że odpowiedzialość aparatu 
politycznego i aktywu, jego 
doświadczenie i umiejętność 
podejmowania węzłowych dla 
środowiska problemów miały 
i mają znaczący wpływ na 
atmosferę społeczno - polity 
czną w rejonie, a także na 
w miarę łagodny przebieg 
kryzysowych zjawisk,_ czego 
wyrazem jest m. in. niezna
czny spadćk produkcji prze
mysłowe] 1 dobre wyniki go 
spodarcze rolnictwa. Społe
czeństwu, członkom partii i 
aktywowi wyrażono za to po 
dziękowanie l uznanie.

15 bm. -  pogrzeb 
gen. bryg.
T. Dziekana

W związku ze zgonem gen. 
bryg. Tudeusza Dziekana —
kierownika Wydziału Kadr 
Komitetu Centralnego PZPR 
informujemy, że uroczystości 
pogrzebowe odbędą się w 
dniu 15 listopada 1984 r. 
(czwartek! na cmentarzu ko
munalnym na Powązkach.

Wystawienie trumny nastą
pi w domu przed pogrzebo
wym o godz. 13 Wyprowa
dzeni* zwłok nastąpi o godz. 
i4.

KOMITET
ORGANIZACYJNI

POGRZEBU

Tramwaj
wykoleił...
lokomotywą

N ie c o d z i e n n y  w y p a d e k  z d a 
r z y ł  tlę w  C z ę s t o c h o w ie .  W  r*  
j o n i e  s t a c j i  C z ę s t o c h o w a  o s o  
b o w t  t o r e m  d o j a z d o w y m  , d o  
b o c z n i c y  . .W ę g lo k o k s u ” j e c h a 
ła  l o k o m o t y w a  s p a l in o w a .  N a  
s k r z y ż o w a n iu  z  u l .  W o ln o ś c i  
została o n a  u d e r z o n a  p r z e z  
t r a m w a j  1 w y k o l e i ł a  się. J e d e n  
z  p a s a ia r ó w  t r a m w a j u  d o z n a ł  
l e k k i c h  o b r a ż e ń .

W y j a ś n ia n e  aą psreępoeyny te
g o  z d e r z e n ia .

( P A P )

Ujęcie sprawców napadu na pociąg
w Krakowie

Jak poinformował 13 bm.
oficer prasowy Wojewódzkie
go Urzędu Spraw Wewnętrz
nych w Krakowie — kpt. 
Adam Rapicki, dzięki inten
sywnej działalności funkcjo
nariuszy milicji i wydatnej 
pomocy społeczeństwa ujęta 
została znaczna część spraw
ców bandyckiego obrzucenia 
kamieniami w dniu 3 bm. po 
ciągu pospiesznego relacji- 
Krynica — Katowice. Przy
pomnijmy, że 3 bm. przejeż
dżający o godzinie 19.30 przez 
przystanek Kraków — Łob
zów pociąg obrzucony został 
kamieniami przez grupę chuli 
ganów. Rannych zostało kil
kunastu pasażerów, w tym 
jedno dziecko. Straty oszaco
wano na kilkadziesiąt tysięcy 
złotych.

Dzięki intensywnemu docho 
dzeniu oraz licznym informa
cjom przekazywanym funkcjo 
nariuszom MO przez miesz
kańców sąsiadujących z przy
stankiem krakowskich osiedli 
Azory, 30-lecia PRL i Prąd
nik — zatrzymana została 
grupa sprawców bandyckiego 
napadu. Jest to 15 osób doro
słych 1-9 — nieletnich. Proku 
rator zastosował areszt w sto 
sunku do jednego z domnie
manych prowodyrów — 20-let 
niego Piotra T. — atudenta

I roku... Studium Medyczne
go. Czterech nieletnich prze
bywa w milicyjnej Izbie Dzie 
cka.

Jak wynika z dotychczaso
wych ustaleń do grup chuli
ganów atakujących pociąg do 
łączyli pseudokibice GTS „Wi 
sła” wracający z przerwane
go meczu piłkarskiego Wisła 
— Górnik Zabrze. Jak stwier 
dził kpt. Adam Rapicki uję
cie wszystkich sprawców Jest 
już tylko kwestią czasu.

(PAP)

29 bm. -  plenum

Obradowało 
Prezydiom 
CK SD
WARSZAWA, PAP.

Prezydium CK SD omawia
jąc 13 bm. aktualną sytuację 
społeczno - polityczną w kra 
ju podkreśliło potrzebę zaeho 
wania spokoju oraz umacnia
nia linii porozumienia naro
dowego.

Zapoznano się s oceną sy
tuacji pieniężno - rynkowej 
1 rozwiązaniami przewidywa
nymi w CPR na 1985 r. Wy
słuchano także informacji na 
temat zaopatrzenia rynku i 
stanu usług. Stwierdzono, łż 
niezbędne są dalsze uspraw
nienia dystrybucji i handlu 
oraz nasilenie zwalczania mar 
notrawstwa w sferze produk 
cji i przetwórstwa. Sytuacja 
w usługach wymaga analizy 
warunków wpływających na 
Ich stan i rozwój. Mimo po
stępów w dziedzinie formal
nych uregulowań poziom 
świadczenia usług ni* jest za 
dowalający. Podstawowymi 
barierami są: niska rentow
ność i niewystarczająco zaopa 
trzenie. Nadal malej# liczba 
spółdzielczych placówek usłu
gowych, zmniejsza się rów
nież zatrudnienie w tych pla
cówkach. Prezydium zdecydo 
waio o ponownym przeanali
zowaniu tych spraw na jed
nym z kolejnych swych poste 
dzeń.

Prezydium postanowiło zwo 
lać na 29 bm. XVII posiedze
nie plmarne CK SD na te
mat: Stronnictwo Demokra
tyczne w działalności społecz
nej i samorządowej.

Omówiono także sprawy or 
ganizaoyjne związane i  pra
cami przy gotowa wc*y mi do 
XIII Kongresu SD.

Dostawy
artyku łów  z ZSRR
(Ciąg dalszy ze str. 1)

Również w 100 proc. zreali
zowane zostały umowy na dos 
ta wy koniaku i szampana.

Przedterminowo zrealizowa 
ne zostały w ciągu minio
nych 10 miesięcy dostawy 
większości przemysłowych to 
warów rynkowych. Między 
innymi roczny plan dostaw 
odbiorników radiowych wyko 
nany został w 93 proc., rowe 
rów w 87 proc., aparatów fo 
tograficznych w 92 proc., ar
tykułów sportowych i cam
pingowych w 84 proc., na
czyń i nakryć stołowych oraz 
artykułów chemii gospodar
czej w 83 proc.

W listopadzie i grudniu 
zwiększone zostaną natomiast 
dostawy na nasz rynek lodó
wek oraz telewizorów koloru 
wych, jak też pralek automa 
tycznych „Wiatka".

Wzrosną też dostawy her
baty, której do końca paź
dziernika dostaliśmy 3128 
ton, a ogółem mamy otrzy
mać 5000 ton, oraz ryżu k tó 
rego w ramach dodatkowych 
umów zakupiliśmy w Związ
ku Radzieckim 50 tys. ton.

Stabilnie od początku roku 
przebiegały dostawy radziec
kich surowców dla naszej 
gospodarki. Między innymi 
do końca października otrzy
maliśmy 10860 tys. ton ropy 
naftowej, co stanowiło 100 
proc. zobowiązań tego okre
su. W pebni zrealizowane też 
zostały dostawy gazu ziem
nego — otrzymaliśmy blisko 
5 mld metrów sześć. Przed
terminowo zrealizowany zos
tał plan dostawy benzyn. Po
nadto otrzymaliśmy w tym 
czasie 11211 tys. ton surow
ców żelazonośnych.

W roku bieżącym zakupi
liśmy w ZSRR także 111 tys. 
ton bawełny. Do końca paź
dziernika dostawy wyniosły 
77 tys. ton tj. 108 proc. pla
nu dziesięciu miesięcy. W lis 
topadzie i grudniu będzje 
nadchodzić dużymi partiami 
bawełna pochodzące z no
wych zbiorów.

Mówiąc o dobrej realizacji 
zobowiązań handlowych ra
dzieckiego kontrahenta warto 
jeszcze wspomnieć o dosta-

Energetyka przed
sezonem zimowym

(Ciąg dalszy ze str. 1J

w I kwartale roku przyszłe
go. Ocenia się, że zużycie wę
gla kamiennego w tyra okre
sie, w warunkach przeciętnej 
zimy, wynosić będzie ok. 47,2 
min ton, w tym w przemyśle 
— 40 min ton. Tymczasem 
dostawy paliwa wyniosą za
ledwie 49,7 min ton. Jeżeli 
więc od tego odejmiemy wiel 
kość zobowiązań eksporto
wych (ok. 9 min ton) — wów 
czas okaże się, że zapotrzebo 
wanie na węgiel będzie więk 
sze od jego podaży o prawie 
6,5 min ton. Oznaczałoby to 
poważny spadek zapasów, któ 
ry byłby zagrożeniem dla 
rytmicznej pracy przemysłu. 
Dlatego też, aby nie dopuścić 
do takiego stanu — należy 
szybko podjąć węgiel ze skła
dowisk kopalnianych, przemy
słu węglowego i z rezerwy 
państwowej, co naturalni# 
nie jest zabiegiem prostym z 
uwagi na znaczne kłopoty 
transportowe PKP.

Spokojni możemy być na
tomiast o zaopatrzenie w wę 
giel brunatny, którego w br. 
kopalnie odkrywkowe doetar 
czą ok. 49 min ton, tj. o 3 
miliony ton więcej niż pla
nowano. Energetyka zużyje 
go tylko ok. 48 min ton.

— Z kolei energetyka we
dług szacunku GIGĘ, w IV 
kw. br., a w jeszcze więk
szym stopniu na początku 
przyszłego roku — może być 
kilka dni z deficytem mocy. 
Deficytu takiego nie uda się 
opanować bez ograniczeń od 
biorców. Wów .zas konieczne 
mogą bvć planowe ograniczę 
nia dostaw energii elektrycz 
nej dla przemysłu. Mając to 
na uwadze, okręgowe inspek 
toraty gospodarki energetycz 
nej ustaliły zaostrzone li
mity poboru mocy dla ok. 6,5 
tys. zakładów przemysło
wych. Oprócz tego GIGĘ e- 
praeowalo i uzgodniło z za-

Przygotowywano porwanie 
zony ex-Beatlesa

L O N D Y N , P A P .

P o l i c j a  b r y t y j s k a  p o lu io r m o  
w a ła ,  te z a t r z y m a ła  k i l k a  
o s ó b ,  k t ó r e  p la n o w a ły  p o r w a 
n ie  L in d y ,  t o n y  P a u la  M c C a r -  
t n e y a ,  n i e g d y ś  j e d n e g o  z  c z t e  
r e c h  B e a t l e s ó w ,  a d z iś  w z ię t e  
g o  p io s e n k a r z a  1 k o m p o z y t o r a  
b r y t y j s k i e g o  d z ia ła j ą c e g o  z 
w ie lk im  p o w o d z e n ie m  n a  w la s  
p y  r a c h u n e k .

P o r w a n ie ,  t  m y ś lą  o d u ż y m  
o k u p ie ,  m ia ł o  n a s t ą p ić  t  p o 
s ia d ło ś c i  M c C a r t n e y ó w  w  S u -  
s s e x ,  n a  p o ł u d n i a  A n g l i i ,  P r o

j e k t  k t ó r y  p r z y g o t o w a n o  p o 
n o ć  n a  w z ó r  o p e r a c j i  w o j s k o  
w e j ,  z o s t a ł  w y k r y t y  p r z e d  k i l  
k o m a  t y g o d n ia m i  w  c z a s l t  d o  
c h o d z e n ia  w  z u p e łn i e  in n e j  
s p r a w ie .

N i e d o s z l i  p o r y w a c z e  L in d y  
M c C a r tn e y  z a m ie r z a l i  j ą  u k r y ć  
w  g łę b o k i m  l e s i e  1 z a ż ą d a ć  
o k u p u  w  w y s o k o ś c i  to  m i l i o 
n ó w  f u n t ó w  s z t e r l ln g ó w .

M a ją te k  P a u la  M c C a r tn e y a  
o c e n ia  s i ę  n a  400 m i l io n ó w  
f u n t ó w  s z t e r l ln g ó w ,  c z y l i  w e 
d łu g  o b e c n e g o  p r z e l ic z n i k a ,  n a  
p o n a d  p ó ł  m i l ia r d *  d o la r ó w .

interesowanymi resortoroś 
plau ograniczeń poboru mo
cy dła dalszych 1800 w kła
dów.

Trudna sytuacja występu
je także w zaopatrzeniu w 
koks, bo w jem jego produkcja 
będzie mniejsza niż zakłada 
no w planie na ten rok. W 
efekcie, dostawy — w tym 
zwłaszcza rynkowe — amal# 
ją. Sytuacja odbiorców indy 
widualnych będzie zatem 
trudna. Przy zapotrzebowa
niu rocznym, szacowanym 
na ok. 5 min ton, podaż kok 
su wyniesie tylko 3,3 min ton. 
W IV kwartale nip. przewidy 
wane dostawy wyniosą 810 
tys. ton I będą o 217 tys. ton 
mniejsze niż w podobnym 
okresie, i ’c temu.

W przypadku paliw benzyn 
silnikowych prognozy nie są 
aż tak złe; zimą nie powin
no być kłopotów z zapotrzebo 
waniem rynku. Gorzej jeat 
natomiast z olejem napędo
wym, którego zużycie rośnie 
•zybciej niż planowano.

Z kolei —- olej opałowy. 
Zużycie tego paliwa przez 
gospodarkę uspołecznioną u- 
zależnione jest od wielkości 
przerobu ropy naftowej. W 
konsekwencji w wielu dzia
łach gospodarki oleju opało 
wego po prostu brakuje. W 
hutnictwie np. przez wiele 
miesięcy paliwo to zastępo
wano gazem ziemnym — rów 
nież deficytowym — co w IV 
kwartale br. nie może być 
już stosowane. W tej sytua 
cji należałoby zastanowić się 
nad odpowiednią zmiana nla 
nu produkcji rafinerii oraz 
nad możliwością częściowego 
zastąpienia oleju opałowego 
— napędowym.

Obecnie niedobory paliw ga 
zowych oceniamy natomiast 
na ok. 1 miliard m sześć, ro 
czmie, 'przy czym deficyty te 
są najbardziej odczuwalne 
właśnie w miesiącach jesień 
no - zimowych Użytkowni
cy indywidualni mogą być 
jednak spokojni. Cały ciężar 
niezbędnych ograniczeń w do 
stawach gazu ponosić będzie 
300 największych odbiorców 
przemysłowych. Ich sytuacja 
w nadchodzącym szczycie mn 
że być więc trudniejsza niż 
przed rokiem. Poprawa za
opatrzenia przemysłu w pa
liwa gazowe bedzie możliwa 
dopiero po zwiększeniu do
staw gazu ziemnego z impor 
tu. tj. po uruchomieniu w 
1986 r. nowego gazociągu z 
ZSRB na trasie Kobryn — 
Brześć — Warszawa oraz po 
przekazaniu do eksploatacji 
podziemnego zbiornika gazu 
w TTueowłe, co powinno na- 
stwptć na pMiłemle 19*6 i 87 
noka. ŚPAP)

wach maszyn rolniczych i u- 
rządzeń przemysłowych do 
naszego kraju. Jeszcze w paź 
dzierniku ZSRR w 100 proc. 
zrealizował całoroczne zobo
wiązanie dostaw ładowarek 
do buraków „Komplex”. Zna 
cznie przed terminem zrea
lizował przewidziane do 
końca października dostawy 
ciągników. Np. najbardziej 
poszukiwanych w «plnictwie 
ciągników „T-25a” otrzyma
liśmy 8524 sztuki, co stano
wiło 115,2 proc. zaplanowa
nych na ten okres dostaw. 
Także przed terminem (99,2 
proc. rocznych zobowiązań) 
realizowane były dostawy 
krosien dla polskiego przemy 
słu lekkiego.

Plenum ZW ZSIUIP 
w Zielonej Górze

(Ciąg dalszy ze str. 1)
traLnych uroczystości dożyn
kowych na ziemi babimoj- 
skiej.

Z kalendarzem imprez, ja 
kie w roku przyszłym będą 
odbywały się w wojewódz
twie zielonogórskim, z oka
zji 40-lecia powrotu Ziem Za 
chodu ich do Macierzy zapoz 
nał zebranych Roman Czol- 
han — sekretarz KW PZPR.

Następnie plenum ZW 
ZSMP powzięło uchwałę, któ 
ra zobowiązuje między inny 
mi instancje podstawowe i 
koła ZSMP do objęcia patro 
natu nad izbami pamięci na 
rodowej w szkołach, oraz do 
organizacji wystaw 1 Izb tra 
dycji ruchu młodzieżowego. 
Kulminacyjnym punktem ob 
chodów będzie zorganizowa
ny w roku przyszłym w 
czerwcu zlot pokoleniowy.

Plenum -IW ZSMP zatwier 
dzilo również kalendarz im
prez i uroczystości związa
nych z powrotem Ziem Za
chodnich do Macierzy. W ra 
mach obchodów 40-lecia od
będą aię m. in. w roku przy
szłym spartakiady aportów 
obronnych, przeglądy dorob
ku kulturalnego młodzieży, 
igrzyska aportowe ZSMP, 
Święto Młodości, X Spotka
nie Polityczne Młodych.

W związku z przejściem do 
tryehezesowego przewodniczą
cego ZW ZSMP w Zielonej 
Górze Michalt Ryharrzyka 
do pracy w Zarządzie Głów
nym ZSMP, gdzie obejmie 
stanowisko kierownika Wy
działu Kultury, plenum ZW 
ZSMP w głosowaniu tajnym 
dokonało wyboru nowego 
przewodniczącego. Został nim 
Michał Popławski, dotychcza 
aowy pierwszy zastępca prze 
wodnłeząeego ZW ZSMP.

(dm)

Akt oskarżenia
przeciwko zabóicom 
tureckiego robotnika
PARYŻ, PAP.

W związku ze strzelaniną 
na dziedzińcu przedsiębiorst
wa „Pirault i synowie”, w wy 
niku której zginął robotnik 
turecki, a 3 osoby zostały rąn 
ne, w stan oskarżenia zostali 
postawieni właściciel fabry
ki, Pierre Pirault, jego syn, 
Jean Pierre Pirault oraz stra 
żnik, Jacąues Nazhad.

Strażnika oskarża się o doko 
nanie morderstwa i usiłowa
nie zabójstwa, syna właśricie 
la fabryki o udział w przy
gotowaniu zabójstwa, a jego 
ojca o ukrywanie dowodów 
w ceju utrudnienia śledztwa. 
Strażnik i syn fabrykanta prze 
bywają w areszcie, a Pierre 
Pirault został zwolniony do 
czasu rozpoczęcia procesu.

mm
GORZÓW. W poniedzia

łek (12 bm.) odbyto się ko 
lejne posiedzenie Społecz
nej Rady Konsultacyjnej 
przy wojewodzie gorzow
skim, które prowadził prze 
wodniczący rady prof. Je
rzy Gaj. Rada zaopiniowa 
ła przedłożoną ocenę do
tychczasowej realizacji pro 
gramu ochrony i kształto 
wania środowiska natural 
nego w woj. gorzowskim 
do roku 1990. W dyskusji 
członkowie Rady zgłosili 
wiele wniosków, uwag i za 
pytań, na które odpowie
dzi udzielił wojewoda Sta 
nislaw Nowak oraz dyr 
toczy wydziałów UW. 
Członkowie rady rozumie
jąc obecne ograniczenia fi 
nansowe i materialne w 
sferze ochrony środowis
ka zwracali uwagę na baz 
inwestycyjne sposoby po

prawy sytuacji. Opowiedzie 
li się m.in. za zaostrzeniem 
dyscypliny i kontroli w 
zakładach oraz sankcji wo 
bec zanieczyszczających śro 
dowisko, a także za znacz
nie szerszym upowszech

nianiem w szkołach i zakła 
dach pracy wiedzy o zagro 
żeniach środowiska natu
ralnego. Tyr.

ZIELONA GÓRA. Z u-
działem przedstawicieli 
władz województwa i mia 
sta obradowali pracowni
cy Oddziału ZUS w Zielo 
nej Górze, oceniając do
tychczasowy przebieg refor 
my systemu emerytalno- 
rentowego i najbliższo za 
dania. Dobrą ocenę pracy 
Oddziału ZUS, z którego 
świadczeń korzysta co pią 
ty mieszkaniec wojewódz 
twa podkreślili: dyrektor 
działu ekonomicznego Cen 
trall ZUS — Teresa Madej 
ska oraz występujący w 
imieniu zielonogórskich 
władz — poseł na Sejm, 
prezes WK ZSL — Czesław 
Słówek. W czasie narady 
Krzyż Kawalerski Orderu 
Odrodzenia Polski otrzy
mał emerytowany pracow 
nlk Oddziału ZUS — Woj 
cieeh Pawlak, ponadto za 
słuionym pracownikom 
tej instytucji wręczono 
dwa Złote, trzy Srebrno i 
oztory Brązowe Krzyż# Za 

sługi, trzy odznaki honoro 
we .Zasłużony pracownik 
państwowy” oraz siedem 
odznak „Zasłużony dla u- 
bezpieczeń społecznych”

GORZÓW. Wojewoda go 
rzowski Stanisław Nowak 
przyjął przebywającą w 
naszym kraju na zaproszę 
nia Zarządu Głównego 
ChSS, delegację partii CDU 
z okręgu Schwerln w 
NRD, pod przewodnictwem 
Lothara Moritza.

Wojewoda poinformował 
członków delegacji o sytu
acji społeczno-gospodarczej 
województwa, kierunkach 
jego rozwoju, problemach 
i najważniejszych zada
niach na najbliższą przysz 
łość.

L. Moritz przedstawił kie 
runki działania partii CDU 
w NRD i w okręgu 
Schwerin zwracając uwg 
gę, że głównym- jej zada
niem, podobnie jak w przy 
padku ChSS, jest wpływa
nie na pełny i zaangażo
wany udział chrześcijan w 
rozwoju kraju, a szcze
gólnie w obronie pokoju 
jako najwyższego dobra 
ludzkości.

W spotkaniu uczestni
czył towarzyszący delega
cji sekretarz 7.G ChSS Ro 
man Jędrzejak, a udział 
wzięli także dyrektor Wy 
działu ds. Wyznań UW 
Koman Bukartyk 1 prze
wodniczący Zarządu Od
działu Wojewódzkiego 
ChSS w Gorzowie Szcze
pan Strzelecki.

Tyr.

Tow.

Lidii Framm
wyrazy Kcserego współczucia i  powoda tragicznej 

śmierci Męża WALDEMARA

(kłoda

RsO

Egzekutywa Komitetu 
w Zielonej Górze.

Wojewódzkiego PZPR

RE

Tow,

Lidii Framm
wyrazy szczerego współczucia z powodu tragicznej 

śmierci MĘŻA
składają

Rejonowy Ośrodek Pracy Partyjnej, Komitet 
Miejsko-Gminny PZPR w Sulechowie. 

Uroczystości pogrzebowe odbędą się dzisiaj, 14 listopa
da 1984 r. o godz. 14.00 na cmentarzu komunalnym 

, w Sulechowie.
a a
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a uformowaliśmy przed kilku tygodniami w „Gazecie" o tym, ie w 
B Zakładach Przemyślu Wełnianego p o lsk a  Wełna” w Zielonej Górze 
H postanowiono wprowadzić własny, zakładowy, motywacyjny system 
“ plac. stało się to na mocy porozumienia pomiędzy dyrekcją przed

siębiorstwa a załogą. Wiązano z systemem spore nadzieje, ale wypowiadano 
jo ostrożnie, bo „nigdy nic nie wiadomo, a licho nie śpi”. Były obawy po 
stronie dyrekcji, że a nuż jakiś niezauważony błąd ujawni się w praktyce 
w caiej okazałości i dotkliwie.

Rzecz w tym, że klęska syste
mu w . praktyce oznaczałaby dla fir
my zagrożenie bardzo poważne. Miał 
on wprowadzić przedsiębiorstwo na 
spokojne wody. miai być lekarstwem 
na trapiące je przedtem dolegliwości. 
Gdyby zawiódł, nikt w zakładzie ani 
poza nim nie przejmowałby się, logi
czną może .. teorii, ale skompromito
waną w praktyce argumentacją, ani 
intencjami inicjatorów.

Plagą dającą się Polskiej Wełnie we 
r>'-'ki była duża fluktuacja, wręcz ucie
czka pracowników z przedsiębiorstwa.

hych kontroli ...możemy się więc spo
dziewać następnych odwiedzin. Nie ma 
strachu.

Należy więc sądzić, że system się 
sprawdza i dobrze służy firmie. A co 
o nim mówią pracownicy?

Trzeba by być bardzo naiwnym, 
bo zadawać pytanie w rodzaju, 
czy jest pan (pani) zadowolo- 
ny(na) z otrzymanej płacy? Ta

kiej ankiety^ w Polskiej Wełnie nie 
przeprowadziłem i nie widzę sensu 
przeprowadzać ją w taki sposób, nie

Nie ma strachu 
w «Polskiej Wełnie»

L

Przede wszystkim z powodów płaco
wych. W zeszłym roku i w pierwszej 
połowie br. zaczęła ona przybierać 
groźne rozmiary. Odchodzić zaczęli so
lidni, wieloletni pracownicy. System 
zaczęto wprowadzać od 1 sierpnia br.

F akty mówią, że ucieczki z fir 
my zostały zastopowane. Prze
ciętne zatrudnienie w ub. roku 
wynosiło 1843 osoby, ale na ko 

nieć roku pracowników było 1812; w 
czerwcu br. — 1787; w końcu wrześ
nia — 1770, a w końcu października -  
1764. Spośród 45 osób, które w ciągu 
ostatnich ośmiu mieś' r -  ztożyly w y
powiedzenia — 27 osób je wycofało. 
Te rezygnacje z wypowiedzeń zgło 
szone zostały po sierpniu br. (Istotne 
wyjaśnienie: zakład ma prawo odłożyć 
realizację wypowiedzenia oracy zgło
szonego przez pracownika o dalsze 3 
a nawet 6 miesięcy. F.B.).

Z wyjątkiem takich zawodów, jak 
spawacze i elektrycy, sytuację w dzie
dzinie zatrudnienia już mamy opano
waną — stwierdziła Barbara Chocia
nowska, główny specjalista ds. pra • 
cownicz.ych I ekonomicznych, będąca 
zarazem główną projektantką systemu. 
Pracuje się spokoj-iej. pewniej. Nie 
mam przed sobą dokładnych danych, 
ale wiem, że wyraźnie nodskoczyla 
nam wydajność — dodała.

Z pomocą przyszedł jej dyrektor 
przedsiębiorstwa Ludwik Walaszek.

— Zaraz to policzymy powiedział.

Po wspólnvm przetworzeniu kil 
kunastu pozycji podali wynik: 
w ciągu pierws-ego półrocza 
średnio w miesiącu na jedne
go pracownika przypadło 253 m.l). tka

nin gotowych, gdy średnio — miesięcz 
nie w trzecim kwartale — 271 m.b. 
Przeciętna jżnlea w wydajności po
między tymi okresami (przed 1 >
wprowadzeniu systemu) wynosi więc 
ponad 7 proc. Ma to swoją wymowę, 
tym bardziej, że zewnętrzne warunki 
produkcyjnej działalności przedsięhior 
stwa wcale się nie poprawiły, a prócz 
tego w trzecim kwartale z miesiąca na 
miesiąc wydajność ośnie.

— Kosztem jakości? — zainteresował 
się dziennikarz

—  W  ż a d n y m  p r z y p a d k u  —  o b r u s z a
się L. Walaszek. Kryteriów oceny nie 
zmieniliśmy, a w każdym razie nie 
obniżyliśmv. Można nawet mówić o 
nieznacznej poprawie w dziedzinie ja
kości W !I kwartale było bowiem 87 
>roc. tkanin w 1 gatunku, a w III — 
38 proc Przv okazji powiem, że nie 
oowinien nan wątpić w nasze dane. 
Nie opłaciłoby się nam ich upiększać, 
a zresztą lak się dziwnie złożyło, że 
io artykule w ..Gazecie", sygnalizują- 
ym reformatorskie zapedv w Polskiej 

Wełnie, gościliśmv tu kilk^ dokład-

tylko w Polskiej Wełnie, ale i w całej 
polskiej krainie. Bezczelnie — przy
znaję — ułatwiłem sobie Zhdanie i ogra 
niczylem zwiad do rozmowy tylko z 
kilkoma tymi osobami, które wypowie 
dzenia wycofały, zadając im jedno wy
łącznie pytanie: dlaczego to zrobiły.'

Odpowiedz Stanisława Łotyszonka, 
ślusarza z wydziału głównego energe
tyka: — Bo podtrzymując wypowie
dzenie straciłbym sporo z tego, co da
je nowy system. Poczekam do końca 
roku i zobaczę, jak mi się to opłaci. 
Jeśli znajdę w Zielonej Górze pracę w 
swoim zawodzie, lepiej płatną niż tu — 
wypowiedzenie ponowię.

Odpowiedź Janusza Wiśniewskiego, 
tokarza z wydziału głównego mechani
ka: — Bo za dużo traciłem będąc na 
wypowiedzeniu. Takim nie przysługują 
nagrody miesięczne z funduszu moty
wacyjnego, (za wykonanie zadań szcze
gólnie istotnych dla przedsiębiorstwa), 
a są to całkiem ciekawo nagrody. Wy
nagrodzenie liczone starym systemem, 
jak się zorientowałem, też mi wychodzi 
niższe Zostaję na razie, spróbuję na 
sobie nowego systemu i rozejrzę się po 
Zielonej Górze. Jeśli nie znajdę nic cie
kawszego, zostanę w Polskiej Wełnie. 
Obserwuję, że ci, co wypowiedzenia nic 
złożyli i do pracy się przykładają, z 
miesiąca na miesiąc zarabiają coraz le
piej.

Odpowiedź Barbary Haremzy, sno- 
waczki w wydziale przygotowawczym 
tkalni: — Wypowiedzenie złożyłam, bo 
mi się wydawało, ie w drukarni, gdzie 
kiedyś pracowałam, zarobię więcej, ale 
się grubo pomyliłam. Tu, przy nowym 
systemie, zwiększyły się wymagania, 
ale I zarobki. Wychodzę lepiej niż po
przednio o około 3 tys. miesięcznie. Ra
zem mam średnio 14 tys. zł. Są wido
ki na więcej Nie opłaca mi aię po kil
kunastu latach zmieniać zawodu za 
mniejsze pieniądze i zaczynać w innym 
zawodzie od nowa.

Kierownik wydziału przygotowaw
czego tkalni, Bronisław Golik, zauwa
ża z naciskiem, że wprowadzony ostat
nio w zakładzie system oceny pracy i 
system płac pozwala wreszcie — bez 
stosowania „kruczków" — jawnie i nor
malnie, bardzo dobrze wynagradzać 
bardzo dobrą pracę Są na wydziale u 
mnie — mówi — niezwykle wydajni i 
uważni, młodzi pracownicy. Są w sta
nie zarobić nawet po 18—20 tysięcy, 
dużo więcej niż poprawni, ale przecięt
ni ich rówieśnicy. Wreszcie mogę tvm 
najlepszym spojrzeć prosto w oczy. Zę
by nam tvlko jacyś madrale nie obcięli 
reguł systemu, bo „ludzie za dużo za
rabiała" W końcu, jeśli nraca jest wy
konana I w postaci produktu onłacal- 
nie snrzedana — to środki na wynagro
dzenie — sa.

astanawiające było to, ie  wśród 
osób wycofujących wypowie
dzenia nie było tkaczy. B a r d z o  

prosto wyjaśniła mi to kierow
niczka działu kadr, Helena G o i d z i e j e -  

w i s z :

— Jak mieli wycofywać coś, czego 
nie składali? Trzeba też wiedzieć, że 
tkacze, poza Polską Wełną, w Zielonej 
Górze w swoim zawodzie pracy nie 
znajdą, chyba po przekwalifikowaniu 
się No i nie działa się im u nas krzyw
da. Nie dlatego, żeby specjalnie byli 
uprzywilejowani, ale z tego powodu, 
że ich praca jest łatwa do zmierzenia 
i oceniania, a zatem — do sprawiedli
wego opłacenia przy każdym systemie. 
Na nowym systemie oni też zyskali, ale 
procentowo, w porównaniu do dotych
czasowych swoich zarobków — naj
mniej.

Znów trzeba się było' udać do Bar
bary Chocianowskiej, która poinformo
wała, że:

— W każdym z zawodów są osoby, 
które finansowo nio lub niewiele zys
kały. Największą grupę stanowią tacy, 
którzy zanotowali średni przyrost pła
cy, a są i jednostki wybijające się po
nad przeciętną.

W wykończalni trzeba byio zmienić 
sposób mierzenia pracy i udziału pra
cowników tego wydziału w efektach 
przedsiębiorstwa. Z analiz wynikło, że 
byli niedoceniani. Średni zarobek 
zwiększy! się tam o ponad dwa tys. 
zł, ale kilku osobom przypadło dużo 
więcej, bo nawet i po 4 tys. Ponieważ 
rośnie wydajność, więc i z miesiąca na 
miesiąc nadal rośnie płaęa, ale tylko 
tam, gdzie wzrost wydajności lub udział 
w tym wzroście — jest oczywisty.

Kierownik wykończalni, Zdzisław 
Wronkowski, chwali sobie nowy sys
tem.

— Zahamowanie odpływu ludzi w 
sposób oczywisty uspokoiło rytm pra
cy, ale to nie wszystko. Akurat na na
szym wydziale ma sens i jest możliwe 
coś takiego, jak wielozawodowość. Kil
kunastu starszych pracowników potra
fi, w razie potrzeby poprawnie wyko
nywać prawie wszystkie konieczne tu 
czynności. Posiadanie tych kwalifika
cji było wykorzystywane, ale nie w 
pełni, bo nie było możliwości w nor
malnym trybie plącić ludziom tyle, ile 
im się należy. Nowy system to umożli
wia Mam nadzieję, że młodzi pracow
nicy pójdą śladami starszych i staną 
się wszechstronni Teraz to się opłaci 
i im i firmie Przestają też krążyć gad
ki o „frajerstwie” tych, co się wielu 
rzeczy nauczyli i swoich umiejętności 
nie ukrywają Jeśli nam ktoś tego sy
stemu, ku uciesze nygusów nie wy
wróci. będzie można zmniejszać powoli 
zatrudnienie, nie zmniejszając zadań.

N a zakończenie charakterystycz
na wymiana zdań w trójkącie; 
B. Chocianowska, L. Walaszek 
i niżej podpisany:

B. Chocianowska: — Właściwie to ten 
nasz system nie jest jeszcze optymalny. 
Wyrwaliśmy się jako pierwsi i chyba 
stąd wzięły się niedoskonałości. Inne 
zakłady z naszej branży korzystają i  
naszych doświadczeń i rozwiązań, a 
przy tym wnadają na nowe ciekawe 
propozycje. TTleely łm s if  w głowach 
tak ciekawe rzeczy, te przyjdzie chyba 
z nich skorzystać I uzupełnić nasze za
kładowe porozumienie.

L. Waloszek: — 7. całą pewnością ci, 
co półnfej wystartują, skorzystają na 
tym, także pod względem warunków 
finansowych, nic mówiąc o tym, te 
rozwiązania, z których zaczerpną wie
dze, będą mieli podane „na tacy”.

P B.: — Nikt was przecież nie zmu
szał do pionierstwa...

B. Ch. I L  W : _  To się tak mówi, 
trochę z zazdrości, te innym bedzle łat
wiej, Me myśmy sie musieli za to 
wziąć. Nie wiadomo, do czego hy w za
kładzie doszło, gdyby fen krok nie ro
sła* zrobiony Dzlckl nłemu firma wre- 
szeie 7'anała oddech ekonomiczno-nro- 
dukryjny i Jest wypłacalna wohec swo
ich -ai-tperów i swoich pracowników. 

Zebrał i onraroscał:
FTMNrTSTPK BR ORFIK

Okolice ekonomiki

B r a w o ,  b r a w o  !•••

W Dębnie Lubuskim jest fabryka śrub, na
leżąca do Wytwórni Urządzeń Komunalnych.
Śrubka to niemal sprawa polska. Tego rodza
ju normaliów ciągle brakuje, więc jest wy
muszonym, ekonomicznym nonsensem, ż« w 
wielu fabrykach produkuje się śruby we włas 
nym zakresie, na maszynach uniwersalnych. 
Drogo, ile i marnotrawnie. Nie trzeba więc 
chyba dłużej uzasadniać jak ważna dla gos
podarki jest produkcja fabryki z Dębna. Tyl
ko dla pełnego obrazu dodajmy, że wytwarza 
się tu około 1000 różnych śrub od M-2 do 
M-12, od 5 do 60 mm, a do tego cały, szeroki 
asortyment nakrętek i wkrętów. Razem 250 
ton rocznie. Śruby produkuje się na automa
tach, które mają określoną zdolność produk
cyjną. Tych automatów nie można podkrę
cać, aby produkowały więcej, gdyż to grozi 
awariami, wybijaniem się łożysk w maszy
nach, przedwczesnym niszczeniem drogich 
narzynek.

Skoro nie można więcej, to nie można 
zwiększać w y d a j n o ś c i  p r a c y ,  e jeśli 
zgodnie z zasadami reformy obowiązującymi 
w przemyśle, wydajność pracy nie wzrasta to 
nie mogą w z r a s t a ć  p ła c e .

Jesteśmy więc u jądra sprawy. W związku 
z takim układem rzeczy, załoga fabryki śrub 
odstaje z płacami, w porównaniu ze średni
mi krajowymi i z zarobkami w innych, oko
licznych zakładach. Kto więc może szuka za
jęcia lepiej płatnego. W tym roku zatrudnie
nie z 296 spadło do 252 osób. To pozwoliło na 
niewielkie podwyżki, bo ogólny fundusz płac 
podzielono na mniejszą Ilość zatrudnionych. 
Ale każdy kij ma dwa końre. Techniki się 
nie oszuka. Chociaż w poszczególnych przy
padkach niektórzy pracownicy mogli przejąć 
do obsługi większą ilość automatów 1 w ten 
sposób poprawić sobie zarobki, to jednak ma 
też przecież swoje granice, a po wtóre nie 
zawsze może wychodzić na zdrowia maszy
nom.

44 ludzi mniej w niewielkiej wytwórni, 
która 1 tak nie miała pełnej etatowej obsady. 
Automaty muszą się kręcić, bo jak nie ma 
produkcji to nie ma sprzedaży, a więc nie ma 
pieniędzy, także na wypłaty. Więc owo 
zmniejszanie zatrudnienia odbywa się kosz
tem zaplecza technicznego, remontoweów, 
konserwatorów. Przy produkcji automatowej 
to bardzo niebezpieczny manewr, a nowy au
tomat kosztuje około S milionów złotych, pod
czas gdy cała firma ma rocznie na ecie ro»- 
wojowe raptem 3—4 min.

Nie można podnosić płac w akordzie, nie 
można tym samym podnosić Ich pracownikom 
zaplecza, więc dużej klasy remontowcy zara
biają po 12 tys. zł miesięcznie, znacznie poni
żej średniej krajowej.

Na śruby obowiązują ceny umowne. Firma 
mogłaby więc podnieść ceny, zwiększyć tym 
samym zyski i ratować sytuację nadzwy
czajnymi premiami. Tak, ale ponieważ wzrost 
zarobków nie wynikałby ze wzrostu wydaj
ności, trzeba by niebotyczne kwoty odprowa
dzać na PFAZ. Po wtóre zaś, śruby to towar 
zaopatrzeniowy I cen nie można dowolnie pod
nosić. Gdzie się nie obrócić, ślepa uliczka.

Kłopoty fabryki z Dębna są Jej kłopotami, 
ale nie mogą one nie obchodzić przemysłu 
jako takiego. Wszak tu chodzi o *50 ton 
śrub, nakrętek i wkrętów z dokładnym gwin
tem, których odbiorcą Jest głównie przemysł 
elektromaszynowy.

Kłopoty te wymagają jednak pewnego uo
gólnienia. Na obecnym etapie reformy, najle
piej powodzi się tym, którzy mieli najwię
cej rezerw I to najlepiej prostych. Teraz, przy 
stosunkowo niewielkim wysiłku, mogą ont 
zwiększać wydajność pracy, obniżać koszty 
produkcji i naturalnie zwiększać płace zało
gi. Najgorzej tym, którzy nie mogą. Jak w 
Dębnie, podkręcić biegu maszyn.

Reforma stwarza tu pewne furtki. Organ 
założycielski może wnioskować w Minister
stwie Finansów o częściowe zmniejszanie

PFAZ, ale jakaś to zawiła droga. Rodzi się 
więc pytania, ozy w takich przypadkach nie 
może być rozwiązań s y s t e m o w y c h ?

A teraz z innej beczki. My w „Gazecie" 
mieliśmy koronny temat, mianowicie: ekono
mika Zakładów Urządzeń Okrętowych „Bo. 
met” w Barlinku. W systemie sprzed refor
my zakład pracował absolutnia prawidłowo. 
Wszystkie wskaźniki, relacje ekonomiczna, 

układały aię przykładowo, bank nie miał za
strzeżeń. „Bomet” szedł ostro w górę z eks
portem na oba obszary płatnicze i obecnie 
przeznacza na eksport ponad 50 proc. całości 
produkcji. Wskaźniki jakościowe też miał do
bre. Zakłady te bardzo rozsądnie Inwestowa
ły, m. in uruchamiały nowoczesną produk
cję w adaptowanych, nieczynnych obiektach. 
Inwestowały w nową technikę, nie dopusz
czając do powstawania luki technologicznej 
między nimi a zagranicznymi konkurentami.

Ale aby w tej trudnej produkcji na ryn
kach coś znaczyć, trzeba było mieć załogę na 
odpowiednim poziomie, ustabilizowaną, facho
wą 1 kulturalną. „Bomet” zorganizował włas
ny ośrodek elektronicznego przetwarzania da
nych, rozbudował zaplecze socjalne, zbudo
wał piękny dom kultury ltp. ltd. Ta dbałość

0 załogę o jej wszechstronny rozwój, warun
ki wypoczynku, były przedmiotem powszech
nego uznania.

1 oto nadeszły czasy reformy. Początkowo 
nie zapowiadało to żadnych chmur nad „Bo- 
metem”, wszystko było w normie. Ale po
woli, powoli zaczęły się nawarstwiać niebez
pieczeństwa. Komfort pracy, komfort socjal
ny, działalność kulturalna, sportowa... zaczę
ły przemieniać się w kule u nogi. Do tego 
relacje dolara 1 rubla do złotego, stawały 
się niekorzystne, co biło w dużego ekspor
tera. Ostre wymagania odbiorców, przemysłu 
okrętowego i odbiorców zagranicznych, wy
magania terminowości dostaw, stwarzały co
raz włękzze problemy, w związku i  systema
tycznym pogarszaniem się terminowości I ja
kości dostaw materiałów hutniczych. Były i 

'inne trudności, wynikające z przyczyn czy
sto subiektywnych, o czym będziemy pisać.

W „Bomecie". w sposób nieoczekiwany wy
stąpił bardzo poważny kryzys, grożący ban
kructwem. Wymaga to głębszej analizy.

Ale rodzi się pytanie. Co z warunków so
cjalnych, z tego wszystkiego co stworzono w 
Barlinku dla załogi, jej teraz odbierać? Gdy
by kiedyś poza produkcją nie widzieno lu
dzi, nie byłoby tego całego zaplecza, a więc 
nie byłoby określonych obciążeń finansów 
firmy teraz, gdy w reformie zaczęło się li- 
ezy6 inaczej.

Przykład Dębna nie jest odosobniony 1 nie 
jest odosobniony przykład Barlinka. W wie
lu zakładach podjęto wcześniej „męskie de
cyzje”, pozakładano kłódki na domach kultu
ry, klubach sportowych, posprzedawano oś
rodki wczasowe.

Uzasadnienia ekonomiczne są bez zarzutu. 
Tylko ezy tak całkiem? Otóż w krajach kapi
talistycznych spotykałem się z akcjami kul
turalnymi na rzecz załogi, prowadzonymi na 
dużą skalę, przy pomocy niemałych środków
1 to w znacznej części pochodzących z kie
szeni kapitalistów. Z miłości do klasy robot
niczej? Nie. Zimni menadżerowie z koncernu 
produkującego urządzenia dla cementowni, 
mieszczącego się w Kopenhadze mówili mi, że 
postęp techniczny wymaga pracowników nie 
tylko fachowych, ale I o wysokiej kulturze 
osobistej. Stąd akcje kulturalne koncernu.

Znów więc rodzi się pytanie, jak do całej 
tej sprawy winien ustosunkować się samo
rząd pracowniczy, organ założycielski, komi
sja rządowa ds. reformy, Ministerstwo Finan
sów. Czy i tu nie powinny obowiązywać ja
kieś rozwiązania systemowe, czy puścić spra
wę na żywioł na los opinii rady pracowniczej 
i dyrekcji?

JERZY NOGIEC

BUE

W  L u b n iew icach  
będzie  «Dom Ksiqżki»

Przy wjeżdzie do Luoniewic, na rozwidlaniu dróg kolo tzw 
Starego Zamku, stała chatynka od lat opuszczona i popadająca 
w ruinę. Wojewódzki konserwator zabytków nie pozwolił jej 
rozebrać ze względu na jiekawą architekturę j równie cieka
wą szachulcową konstrukcję, równocześnie nie miał środków 
na odbudowę tego wiejskiego zabytku.

Ostatecznie iednak chatka jest remontowana. Wykonawcami 
są rzemieślnicy z Zakładu Remontowo-Budowlanego Kombina
tu PGR Lubniewice. Po remoncie w chacie tej znajdzie po
mieszczenie księgarnia, bardzo, nawiasem mówiąc, potrzebna 
w tej wezasowei miejscowości.

W kosztach odbudowy partycypuje częściowo „Dom Książki" 
a częściowo konserwator zabytków. Nog.

Fot.: K&iimlers Ligocki

P ewnego słonecznego, 
październikowego dnia 
przysiadłem ze zna

jomym na ławce przy 
skwerze, obok budowanego 
pawilonu handlowo-usługo
wego przy  ol. Wojska Pol
skiego w  Zielonej Górze. 
Skwerek ten jest w  miarę 
zadbany. Posadzono sporo 
młodych drzewek, zrobiono 
piękne klomby kwiatów, 
podstrzyżono trawniki, 
poustawiano dużo ławek i 
pojemników na śmieci. 
Jednym słowem  — dobre 
miejsce na odpoczynek i 
rekreację.

W czasie krótkiego mego 
pobytu  na skwerze, przesz
ły przez to miejsce dwie 
grupy dzieci. Pierwsza, to 
hałaśliwi i rozbawieni ucz
niowie młodszych klas szko 
ly podstawowej. Szli, choć 
nie byli sami,.bezładną gro 
madą. Byli pod opieką na u 
czycielki. Jedna dziewczyn  
ka niosła wiązankę kwia
tów. Byi może mieli ją 
złożyć z okazji Dnia Woj
ska Polskiego przed pom
nikiem Wdzięczności. Po
zostali uczniowie zachowy
wali się jak dzikusy Ła
mali wierzchołki młodych 
drzewek, deptali trawniki, 
zrytoali posadzone róże. 
Nauczycielka szła przed m  
mi i być może nie widziała 
co się dzieje, a może nie 
chciała widzieć? Może te 
sprawy były dla niej mało 
ważne, gdyż miała spełnić 
ważniejszą misję?.

Druga grupa dzieci to 
przedszkolaki. Ich opiekun 
ka przechodząc przez 
skwer, co chwilę się zatrzy 
mywała. Pouczała malu
chów: Nie wolno wchodzie 
na trawniki, zrywać kw iat
ków, śmiecie trzeba wyrzu  
cać do pojemników...

Te dwa obrazki, to dwie 
jak gdyby różne pedagogi

Dwie
ki, które funkcjonują w 
naszym systemie wycho
wawczym.

Pierwsza pedagogika 
stworzona jest dla wiel
kich rzeczy i Wydaje się 
być dominującą. Mówi się 
w niej o patriotyzmie, in
ternacjonalizmie, moralnoś
ci socjalistycznej, nauko 
ioym poglądzie na świat, 
humanitaryzmie itp Urze
czywistnia się mniej lub 
więcej udolnie te zaszczyt
ne i górnolotne hasła h 
pierwszej opisanej tu sytua 
cji. nauczycielka zapewne 
realizowała głęboko ideowe 
hasło programowe jaktm 
jest kształtowanie u ucz 
niów patriotyzmu, szacun 
ku i miłości dla tych, któ
rzy oddali życie za ojczyz
nę, poprzez symboliczne 
złożenie kwiatów przea 
pomnikiem. Po drodze jed 
nak gubi rzeczy „drobne"

detale naszego życia co
dziennego, bez których me 
można kształtować ani pa 
triotyzmu, ani humanitaryz 
mu. Bo ojczyzna, jak sw e
go czasu pisał Cz. Janczar
ski w wierszu dla dzieci: 
„...to wieś i las, strumień i 
rzeka i komin fabryczny, a 
nawet obłoki co nad nami
m k n ą -”

Ojczyzna jest więc l 
trawnik i klomby kwiato
we i każde drzewko  na o- 
siedlu. Oczywiście, ofiara 
ludzkiego życia dla dobra 
kraju jest niewymierna. A 
trawnik — sprawą drobną.

Na interwencję dorosłych 
wobec dzieci dewastujących  
zieleń, często słyszy się glos 
ich rodziców: „Pies lata, a 
dzieciakowi pan nie pozwą 
łasz”. Trzeba jednak pa
miętać, że zjawisko wonda 
lizmu wobec najbliższej 
przyrody nie jest obojętne 
nie tylko ze względu  na mi 
liony złotówek, które rok
rocznie trzeba wydaumć nu 
porządkowanie zdewastown 
nych trawników. Brak po
szanowania dla zasad współ 
życia społecznego dla zarzą 
dzeń porządkowych, to nie 
tylko  złotówki, jako efekt 
wymierny. Są jeszcze skut 
ki niewymierne tego zja 

wiska: przyzwyczajenie od 
najmłodszych lat do lekce
ważenia prawa, przyzw y
czajanie ido tego, że można 
prawo traktować według 
uAasnego uznania. Jak mnie 
s it podoba, to mogę grać 
w piłkę na świeżo założo
nym trawniku, chcę mieć 

rózgę — to złamię drzew
ko. Lekceważenie, niechęć

a nawet pogarda dla rze
czy małych w naszym w y
chowaniu prowadzić muszo 
niewątpliwie do nieefektyw  
ności, a często klęski na
szego całego systemu w y
chowawczego. Cóż r. tego, 
że ktoś głosi moralność soc 
jalistyczna. humanitaryzm, 
gdy jednocześnie swoich 
rodziców oddaje do domu 
starców?! Cóż z tego, że 
ktoś mówi o poszanowaniu 
godności człowieka, ale 
własną żonę maltretuje.

Nie można kształtować 
społeczeństwa bez uwzględ 
niania szeroko pojętej kul 
fury życia codziennego. Nie 
można wychowywać tylko 
dla wielkich rzeczy, ale 
również dla małych, co
dziennych spraw, dla na
szego codziennego bytowa
nia.

Należy nie tylko śpiewać 
pochwalne hymny na

cześć naszych bohaterów na 
rodowych, ale także szano
wać trud sprzątaczek i do
zorców domowych, każde
go człowieka. Pięknie to 
kiedyś powiedział J. Tu
wim w wierszu do swojej
córki: ....kłaniaj się córko,
ludziom maleńkim, bo to są 
ludzie ogromni. Żebyś wie 
działa"

Nauczycielka przedszko'a 
z gromadką swoich wycho 
wonków, znalazłszy się na 
miejskim skwerku, strofo
wała i uczyła dzieci elemen 
tarnych zasad współżycia z 
otoczeniem. Uczyła ich sza 
eunku dla ludzkiej pracy, 
zachwytu dla przyrody, a 
nade wszystko, poprawne
go zachowania się w  m iej
scach publicznych. I  to 
jest pedagogika małych rze 
czy.

Oczywiście jedna i druga 
musi istnieć. Musza ojie 
być niejako w symbiozie, 
we wzajemnej harmonii i 
równowadze na każdym  
szczeblu wychowania, ' od 
przedszkola po wyższą  u- 
czelnię. Jednak po skanda
licznych zjawiskach złego 
zachowania się dzieci i mło 
dzieży, szczególnie poza 
szkoła, sadzić natężałoby, że 
nie zawsze obie formy pe
dagogiki chodzą w parze.

ZBIGNIEW SINICA

pedagogiki
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Na forum Narodowej Bady Kultury
Problemy regionalnego ruchu 

społeczno-kulturalnego
Rola 1 miejsce regionalnych 

towarzystw społeczno • kul
turalnych w działaniach na 
rzecz upowszechniania kultu 
ry oraz zaopiniowanie projck 
tu funduszu rozwoju kultu
ry na rok 1985 — to sprawy, 
jakie znalazły sit; 11 bm. na 
porządku dziennym plenar
nego posiedzenia Narodowej 
Rady Kultury. Miejscem ob 
rad był Zamek Królewski w 
Warszawie — siedziba rady.

otwierając posiedzenie, 
przewodniczący Narodowej 
Rady Kultury — prof. Bog
dan Suchodolski podkreślił, 
ie  trudna sytuacja gospodar 
cza kraju nie może zwalniać 
instytucji i osób odpowie
dzialnych za rozwój życia kul 
turalnego z obowiązku t r o s z  
czenia się o jego przyszłość. 
Zawarta w ustawie o przed 
•iębiorstwach państwowych 
formuła trzech ,,S" wyznacza 
zarazem reguły działalności 
regionalnych towarzystw; z 
kolei ustawa o systemie rad 
narodowych i samorządzie te 
rytorialnym nakłada na wła 
dze wojewódzkie wymóg ota 
czania opieką tego rodzaju 
stowarzyszeń: w ustawie o 
Upowszechnianiu kultury 
sprawy te znalazły szczegól
ne odzwierciedlenie. Narodo
wa Rada Kultury — w po
czuciu świadomości wagi re
gionalnego ruchu społecz.no- 
kulturalnego — powiedział

na zakończenie prof. Sucho
dolski — poświęci tej próbie 
naatyce również iwe dalsze 
posiedzenia, zarówno plenar
ne, jak i w poszczególnych 
zespołach.

Z wielką troską i odpowie 
wiedzialnoócią za przyszłość 
tego ruchu wypowiadali się 
w dyskusji nie tylko człon
kowie NRK, lecz również za 
proszeni przedstawiciele to
warzystw z c. łego kraju.

W przyjętym projekcie u- 
chwały. Narodowa Rada Kul 
tury uważa m. in. za niezbęd 
ne traktowanie wszelkich 
form społecznej aktywności 
kulturalnej jako ważnego e- 
lementu współtworzenia i rea 
lizacji polityki kulturalnej 
aocjalistycznej Polski.

W części dotyczącej podzia 
łu środków funduszu rozwo 
ju kultui na przyszły rok, 
pozytywnU zaopiniowano 
główne kierunki planowa
nych nakładów. Z ogólnej 
kwoty 59 mld zł (co oznacza 
11 proc. wzrost w porówna
niu z br.), ok. 37 mld przezna 
cza się na fundusze terenowe. 
W ton sposób realizuje się 
jeden z podstawowych celów 
RPK — wyrównywanie dy
sproporcji pod względem po 
siadanych środków na dzia
łalność kulturalna między po 
szczególnymi rejonami kraju 
oraz między miastem a wsią.

(PAP)

Nowo mianowani członkowie
Narodowej Rady Kultury

Anatol Adamski — prezes Związku Ochotniczych Straży 
Pożarnych; Halina Audcraka — litsrat, prezes Związku 
Literatów Polskich; Koman Bratny. — literat; Jau Bud
kiewicz — reżyser filmowy, przewodniczący federacji 
Związków Zawodowych Pracowników Kultury l 
Sztuki; Andrzej Bujakiewlcz — muzyk, pedagog, dyr, i 
kierownik artystyczny kaliskiej 'orkiestry symfonicznej; 
Zbigniew Burakowski — prszes Towarzystwa Wolnej 
Wszechnicy Polskiej; Zbigniew Butmauuwlcz — działacz 
związkowy, pracownik Wojewódzkiego Domu Kultury w 
Przemyślu; Janusz Ceglelła — krytyk, publicysta muzycz 
ny; Wojciech Czapski — plastyk, pedagog, przewodniczą
cy PeLskiego Stowarzyszenia Edukacji Plastycznej; Zyg
munt Filipowicz — dyr. Muzeum Okręgowego w Suwał
kach, prezes Stowarzyszenia Społeczno-Kulturalnego „Su- 
walszezyzna”; Władysław Fryoz — artysta rzeźbiarz, prezes 
Związku Artystów Rzeźbiarzy; Jan P a w e ł  G a w l i k  — kry 
tyk teatralny, dyr. Teatru Rzeczpospolitej i Teatru Dra
matycznego; Bohdan Głusscaak — dyr. i kierownik arty
styczny Pantomimy Olsztyńskiej; Andrzej Hundzlsk — 
pedagog w Akademii Muzycznej w Łodzi; Mieczysław Ja
roszewicz — dyr. Muzeum Pomorza Środkowego w Słup
sku; RCMANA KASJ5CZYC — plastyk, pedagog, działacz 
Gorzowskiego Towarzystwa Kultury; Kazimierz Karabasz
— reżyser filmowy, prof. FWSFTiTV w Lodzi; Roman La 
sockl — artysta muzyk, prarownlk naukowy Akademii Mu 
tyczne! w Katowicach: Andrzej Łapicki — aktor, reży
ser, rektor PWST w Wsrszswle; Zygmunt Machwltz — 
sekretarz generalny Polskie! Federacji Dyskusyjnych Klu 
bów Filmowych: Janosz Majewski — reżyser filmowy, 
prężę*; stowarzyszenia Filmowców Polskich; Wojciech Mar 
czewskl — reżyser filmowy, nrezes Polskie! Fede-acjj Dy
skusyjnych Klubów Filmowych: Al»ksandcr MlnkoWskl, 
literat, wlceprazaa oddziału Warszawskiego Związu Literatów 
Polskich; StanRłsw Moryto — kornnozytor, prezes Ludo
wego Instytutu Muzycsinego; Kaslmlerj Piłat — pedagog, 
nrezes Związku Nauczycielstwa Polskiego; Marta Powa- 
lisz-ItardoAska — miatrz rzemiosła artystycznego z Po
znania, przewodnicząca Komisji w Zarządzie Centralnego 
Związku Rzemiosła: Jerzy Adam Prokopczuk — historyk, 
nreyes Stowarzyszenia Autorów Polskich; Andrzej Pysz- 
kowski — nrezes Towarzystwa Urbanistów Polskich; Irena 
Remiszewska — aktorka Teatru Polskiego we Wrocławiu: 
Wacław Sadkowski — krytyk literacki, redaklor naczel
ny mlealęczntka „Literatura na świecie”; Czesław Sawicki
— prezes Centralnego Związku Spółdzielni Rękodzieła Lu
dowego 1 Artystycznego „Cepelia”: Jan Sitek — działacz 
kulturalny Zamo1.szczyz.ny; Stefan Strahl — artysta mu
zyk, dyr. i kierownik artystyczny Państwowej Orkiestry 
Symfonicznej w Jeleniej Górze; Paweł Soroka — działacz 
społeczny, zastępca redaktora naczelnego tygodnika „Twór 
ezość Robotnicza”; Henryk 8zletyfiskl — aktor, reżyser, pro 
fesor, prezes Związku Artystów Scen Polsktch; Marian 
Sztuka — artysta grafik, prezes Stowarzyszenia Polskich 
Artystów Plastyków Projektantów; Beata Tyszkiewicz — ak 
torka filmowa; Mieczysław Wejman — artysta malarz, pre
zes Związku Polskich Artystów Malarzy i Grafików; Lech 
Wieluński — dziennikarz, red. nacz. tygodnika „Ekran”, prze 
wodniczący Klubu Problematyki Kulturalnej SD PRL; Ro
man Wilhelm! — aktor filmowy i teatralny; Stanisław Wi
słocki — dyrygent, kompozytor, prof. Akademii Muzycz
nej w Warszawie; Zygmunt Wojdan — reżyser, dyr. Te
atru lm. Jana Kochanowskiego w Radomiu; Irena Wojnar
— pedagog, prof. Uniwersytetu Warszawskiego; Eugeniusz 
Zuber — wiceprezydent miast* Koszalina.

(PAP)

O b ra d o w a ło  
Prezydium Rzqdu
W chwili zamykania wczo

rajszego numeru gazety obra 
dy Prezydium Rady Minist
rów trwały. Poniżej publiku 
jęmy dokończenie relacji z ob 
rad.

SYTUACJA
PIKNIJ, ZNO-RYNKOWA

Globalnie przychody pienię 
żne ludności w pierwszych 
trzech kwartałach wyniosły 
3.680 mld zł, a łączne wydat 
kl 3.488 mld zł.

Szacuje się, że w roku bie 
żącym przychody wzrorfną o 
ok. 20 proc. w stosunku do ro 
ku ubiegłego. Natomiast 
wzrost wydatków na zakup 
towarów i usług ocenia się na 
ok. 22 proc.

Przyrost zasobów pienięż
nych ludności ukształtuje się 
na poziomie o 15 proc. niż
szym niż w roku ubiegłym. 
Wzrost wkładów oszczędnoś
ciowych przekroczy założenia 
planu na 1984 rok, a zasoby 
gotówkowe wzrosną poniżej 
tych założeń.

Zaopatrzenie rynku w arty 
kuły żywnościowe pozwala za 
pewnić pełne pokrycie po
trzeb sprzedaży reglamento
wanej. W IV kwartale itruk 
tura dostaw mięsa i przetwo 
rów będzie kształtowała się 
na dotychczasowym poziomie, 
przy czym w grudniu więcej 
będzie mięsa wieprzowego 1 
wędlin.

Ogólna sytuacja w handlu 
wykazuje pewną poprawę. 
Świadczy o tym wzrost war
tości dostaw towarów w cią
gu 9 miesięcy br. e 20 proc., 
w porównaniu do roku ubie
głego i przyrost zapasów.

Prezydium Rządu zobowią
zało odpowiednich ministrów 
do konsekwentnego wypełnia 
nia decyzji w sprawie poprą 
wy zaopatrzenia rynku.

Następnie Prezydium Rządu 
zaaprobowało projekty dwu 
uchwał Rady Ministrów w 
sprawach rynku i handlu.

Utworzony zostanie Fun
duje Rozwoju Rynku, z które 
go oz er pme będą środki na 
usprawnienie działania han
dlu i usług, a zwłaszcza zwią 
zane z poprawą obsługi kli
entów. Z funduszu togo ko 
rzystać aię też będzie przy 
rozbudowie sieci handlowo- 
usługowej ł wyposażeniu akie 
pów.

Drugi projekt dotyczy po
prawy finansowej handlu. Za 
klada się w przyszłym roku 
podwyżkę urzędowych marż 
handlowych w obrocie arty
kułami żywnościowymi, węg
lem, brykietami, koksem 1 na 
wozami mineralnymi.

BEZPIECZEŃSTWO
PRACY W GÓRNICTWIE

Prezydium Rządu zapozna
ło się z oceną stanu bezpie
czeństwa i higieny pracy w 
górnictwie oraz ochroną zdro 
wia załóg górniczych w 1933 
roku. Opinię w tej sprawię 
przedstawiła Państwowa Rada 
Górnictwa.

W celu osiągnięcia dalszych 
pozytywnych wyników w za 
kresie bezpieczeństwa 1 higie 
ny pracy górników Prezydium 
Rządu przyjęło wnioski i o- 
pinie Państwowej Rady Gór
nictwa dotyczące m.in.: 
zmniejszenia wypadkowości, 
zwalczania zagrożeń natural
nych oraz niebezpieczeństw 
związanych z obsługą ma
szyn 1 urządzeń ęnergomecha 
nicznyeh.

ZASTOSOWANIE GAZU 
ZIEMNEGO JAKO PALIWA 

1)0 SAMOCHODÓW

Podjęto decyzję w sprawie 
prac przygotowawczych do 
wykorzystania gazu ziemne
go wysokometanowego jako 
paliwa do silników i współ
pracy w tej dziedzinie w ra
mach RWPG.

Ze względu na dotkliwy de 
ficyt benzyn przewiduje się 
przystosowanie do zasilania 
tym paliwem w pierwszej ko 
lejności samochody z silnika
mi gażnlkowymi — około 2 
— 2,5 tys. samochodów dostaw 
czych i taksówek do końca 
1986 roku.

Prezydium Rządu powołało 
międzyresortowy zespół w ce 
lu zapewnienia operatywnego 
kierowania 1 koordynacji prac 
nad nowym zastosowaniem 
gazu ziemnego wysokometano 
wego.

Prezydium Rządu przyjęło 
postanowienie o przyjęciu do 
wiadomości i realizacji usta 
leń XXVII posiedzenia Mię- 
rzyrządowej polsko-radziec
kiej komisji wspólpraoy gos
podarczej i naukowo-technicz 
nej.

—  ■ *  —

Prezydium Rządu rozpat
rzyło projekt uchwały Rady 
Ministrów o zmianach tere
nowych planów zatrudnienia 
i funduszu wynagrodzeń w 
związku ze zmianami organi
zacyjnymi w urzędach tere
nowych organów administra
cji państwowej.

(PAP)

Spotkanie prezesa NBP 
z dziennikarzami

W przerwie obrad Prezy
dium Rządu prezes Narodo
wego Banku Polskiego — 
Stanisław Majewski spotkał
się z dziennikarzami. Ocenia 
jąć rozwój sytuacji pieniąz- 
no-flnansowej stwierdził, ii 
w br. po raz pierwszy od 
trzech lat — bieżące praycho 
dy pieniężne znajdą równo
ważnik w wydatkach na to
wary i usługi.

Odpowiadając na pytania 
dziennikarzy prezes NBP pod 
kreślił m.in., iż ow* bieżąca 
równowaga stanowi dodatko
wą motywację dla przeprowa 
dzenia dokładnej analizy mo-
■..................................d------------

żllwości ograniczenia regla
mentacji. Z całą pewnością 
jednak możliwości jej zniesie 
nia nie dotyczą mięsu 1 jego 
przetworów.

Ustosunkowując się do kwe 
■iii bonów rewaloryzacyjnych 
St. Majewski podkreślił, Iż 
nie przewiduje się żadnych 
pociągnięć ograniczających 
możliwość wymiany bonów 
iia gotówkę począwszy od 1 
lutego 1985 r. Spodziewać się 
można jednak zaproponowa
nia rozwiązań zachęcających 
do pozostawienia bonów w 
charakterze oszczędności.

(PAP)

Sprawa pożaru w «Kaskadzie» ponownie
Prokuratura Wojewódzka w

Szczecinie, po zakończeniu po 
wtórnego postępowania śled 
czego, skierowała ponownie do 
miejscowego Sądu Wojewódz
kiego akt oskarżenia w spra 
wie tragicznego pożaru w 
szczecińskim kombinacie ga
stronomicznym „Kaskada”, 
który wybuchł w kwietniu 
1981 roku. Śmierć poniosło w 
nim 14 osób — w większości 
uczniów szczecińskiego Zespo
łu Szkół Gastronomicznych.

Na ławie oskarżonych pono 
wijie zasiądą pracownicy WSS 
„Społem” w Szczecinie — Wio 
dzimierz M. — w chwili po 
żaru kierownik „Kaskady" o-

Roje m eteorów  n a  jesiennym  n ieb ie
N i  b e z c h m u r n y m  n i e b i t  w  

p o c z ą t k a c h  l i s t o p a d a  b r .  p o j a 
w i a ł y  s ię  c z ę s t o  „ s p a d a j ą c e  
g w i a z d y ”  — p ł o n ą c e  w  a t m o 
s f e r z e  m e t e o r y .  N a  p r z e ł o m i e  
p a z d z i e t n i k a  t i s t e p a d a  z ie  
m i a  s p o t y k a  « ię  z r o j e m  m e t e o  
r ó w  z w a n y c h  t a u r y d a m i .  N a d 
l a t u j ą  o n e  z r e j o n ó w  g w i a z d o 
z b i o r u  B y k a .  W l i s t o p a d z i e  
m o ż n a  o b s e r w o w a ć  t a k ż e  i n n e  
r o j e  m e t e o r y t ó w  -  ł e o n i d y  I 
a n d r o m e d y d y .

O b s e r w o w a n e  o b e c n i e  n i  n a 
s z y m  n i e b i e  t e o n i d y  n a z w a n e  
t e k  o d  g w i a z d o z b i o r u  lw a  *ą 
p o z o s t a ł o ś c i ą  K o m e t y  T e m p i e ' ! ,

N a t o m i a s t  a n d r o m e d y d y  — r ó  
w n i e ś  w  t y c h  d n i a c h  w id o c z n e  
n a  n a s z y m  n \ e b i e  — n o s z ą c e  
n a z w ę  o d  g w i a z d o z b i o r u  A n 
d r o m e d y  s ą  p o z o s t a ł o ś c i ą  w y 
g a s ł e j  j u ż  K o m e t y  B ie l i .  K o 
m e t a  o d k r y t a  w  1826 r ,  p o j a 
w i a j ą c a  s ię  c o  s z e ś ć  l a t  n a j 
p i e r w  r o z p a d ł a  a ię  n a  d w ie  
c z ę ś c i ,  a w  !«52 r .  u l e g ła 1* n a  
o c z a c h  a s t r o n o m ó w  z u p e ł n e m u  
r o z p r o s z e n i u  P o z o s t a ł  p o  n i e j  
o b f i t y  s t r u m i e ń  m e t e o r ó w .  W  
l a t a c h  1872, 1876 1 1940 w y s t ą 
p i ł y  s z c z e g ó l n i e  I n t e n s y w n e  o -  
p a d y  m e t e o r ó w  z t e g o  r o j u .  P o  
J a w l a j ą c e  s i ę  t a k ż e  w  l i s t o p a 

d z i e  t a u r y d y  s ą  z w i ą z a n e  z  K a  
m e t ą  E n c k e g o  o t w e r w o w a n ą  ua  
t r z y  l a t a .

R o j e  m e t e o r ó w ,  k t ó r e  s p a t y -  
k a  z i e m i a  n a  s w e j  d r o d z e ,  n ie  
d o c i e r a j ą  d o  p o w i e r z c h n i  n a 
s z e j  p l a n e t y .  M e te o r y  u l e g a j ą  
s p a l e n i u ,  a w ł a ś c i w i e  w y p a r o -  
w y w u j ą  p o  w e j ś c i u  w  g ę s t s z e  
w a r s t w y  a t m o s f e r y  z i e m s k i e j .  
N a  w y s o k o ś c i  o k .  120—ÓD k r a  
z a c z y n a j ą  ś w i e c i ć ,  a n a  w y s o 
k o ś c i  40 k m  u l e g a j ą  c a ł k o w i 
t e m u  r o z k ł a d o w i .  N a  z i e m i ę  
opada tylko drobny pył.

♦RAP)

raz Adam J. — inspektor o- 
chrony przeciwpożarowej i 
Krzysztof P. elektryk. Po dłu 
gotrwałym śledztwie i proce 
sie toczącym się przed Sądem 
Wojewódzkim w Szczecinie 
wszyscy trzej zostali przez 
sąd uniewinnieni. Oskarżyciel 
publiczny odwołał się od wy 
roku do Sądu Najwyższego, 
który skierował sprawę do po 
nownego postępowania śled
czego i rozpatrzenia przez 
Sąd Wojewódzki,

Akt oskarżenia zarzuca Wio 
dzimierzowi M., że jako kie
rownik kombinatu gastrono
micznego „Kaskada” zaniedj 
bał obo wiązek zapewnienia 
warunków ochrony przeciw
pożarowej, dopuszczając do wy 
posażenia obiektu w dużą 
ilość materiałów łatwopal
nych. W rezultacie 27 kwiet
nia 1981 roku po zapaleniu się 
łatwopalnej płyty polistyreno 
wej stanowiącej wykładzinę 
sali „Kapitańskiej” doszło do 
gwałtownie rozprzestrzeniają
cego się pożaru, Włodzimierz 
M., jak stwierdza akt oskar
żenia, zlecił zainstalowanie w 
tejże sali oświetlenia w taki 
sposób, że przewody elektry
czne ułożono na podłodze mię 
dzy dwoma warstwami łatwo 
palnej wykładziny podłogo
wej, a Ich końcówki polączo 
ne przez skręcenie drutów 1

Konferencja prasowa Mariana Orzechowskiego

Zadania Akademii
Nauk Społecznych

Posiedzenie 
Prezydium 
KW RK PRON*

12 bm. odbyło się posiedzę 
nie Prezydium Komitetu Wy
konawczego Rady Krajowej 
PRON.

Prezydium zapoznało się z 
wynikami prac komisji spole 
cznego dialogu, porozumienia 
i konsultacji Rady Krajowej 
PRON związanych z przygo
towaniem raportu o stanie i 
perspektywach porozumienia 
narodowego.

Prezydium KW RK .PRON 
zapoznało się również ze wstę 
pną oceną funkcjonowania or 
dynacji wyborczej do rad na 
rodowych. Podkreślono, że do 
świadczenia i wnioski zdoby 
te w trakcie wyborów do te 
renowych organów przedsta
wicielskich powinny być wy
korzystane w pracach nad or 
dynacją wyborczą do Sejmu.

Prezydium oceniło stan przy 
gotowań do najbliższego po
siedzenia Rady Krajowej 
PRON poświęconego działal
ności ruchu na rzecz ochrony 
i kształtowania środowiska na 
turalnego.

Ustalono podstawowe kierun 
ki działalności Informacyjno- 
propagandowej ruchu, zmie
rzające do szerokiego ekspo
nowania inicjatyw podejmo
wanych przez podstawowe o- 
gniwa PRON i przybliżenia 
społeczeństwu Idei porozumie 
nia narodowego.

(PAP)

Wysoka ocena 
wakacyjnej 
wymiany z NRD

12 bm. obradował central
ny sztab operacyjny do spraw 
wakacyjnej i wypoczynkowej 
wymiany dzieci i młodzieży z 
Niemiecką Republiką Demo
kratyczną. Dokonano podsu
mowania przygotowań i prze 
biegu tegorocznej akcji prze 
biegającej w' okresie obcho
dów 40-lecia Polski Ludowej 
i 35-lecia NRD. Wysoko ece- 
niono osiągnięte efekty oraz 
sprawność organizacyjną reald 
zacjl rządowego porozumienie 
zawartego z NRD w tej spra 
wie.

Sztab złożył podziękowanie 
wszystkim organizatorom, w 
szczególności związkom mło
dzieży — ZSMP, ZMW, ZHP ł 
ZSP i ich biurom podróży, 
władzom oświatowym, zakla 
dom pracy, ochotniczym huf
com pracy oraz centralnym I 
terenowym organom admini
stracji państwowej.

Podczas obrad, którym prze 
wodniczył minister — członek 
Rady Ministrów do spraw 
Młodzieży Andrzej Ornat e- 
mówiono także problemy pro 
gramowe 1 organizacyjne, 
związane z perspektywą wa 
kacyjnei wymiany * NRD w 
roku 1985.

(PAP)

Wypadek 
na strzeżonym 
przejeżdzie

W  p o b l i ż u  R a d o m s k a ,  na f 
s t r z e ż o n y m  p r z e j e ż d z i e ,  p o c i ą g  
z  W a r s z a w y  d o  B u d a p e s z t u  n a  
J e c h a ł  na F i a t a ' 12fip. S p o ś r ó d  
5 o s ó b  J a d ą c y c h  s a m o c h o d e m ,  
J e d n a  z m a r ł a ,  p o z o s t a ł e  p r z e 
b y w a j ą  w  s z p i t a l u  w  R a d o m 
s k u .  D o  w y p a d k u  d o s z ło  p r z y  
o t w a r t y c h  r o g a t k a c h .

( P A P )

na wokandzie sądu
zaizolowanie taśmą, co stwo
rzyło zagrożenie bezpieczeńst 
wa konsumentów i personelu 
lokalu. Adam J. jest oskarżo 
ny o nieumyślne spowodowa
nie pożaru, skutkiem nie wy 
dania polecenia usunięcia łat 
wopalnej płyty polistyrenowej 
i tolerowanie innych zanied
bań.

Elektrykowi Krzysztofowi 
P. zarzuca się założenie pro
wizorycznych instalacji elek
trycznych.

Powołano ponownie wielu 
świadków oraz biegłych.

Oskarżeni odpowiadają z 
wolnej" stopy.

(PAP)

Zadania i działalność Aka
demii Nauk Społecznych, by 
ły 12 bm. tematem koiifercn 
cji prasowej, zorganizowano] 
w Warszawie dla dziennika
rzy polskich i zagranicznych.

Rektor akademii, zastępca 
członka Biura Politycznego 
KC PZPR prof. Marian Orze 
chowski poinformował, że 
Akademia Nauk Społecznych 
rozpoczęła od 1 października 
br. normalną dzjałalność aka 
demicką, ale proces kształto 
wanla tej uczelni, praktycz
nego wypełniania decyzji ją 
powołujących, rozpoczął się 
wcześniej i potrwa oczywi
ście jeszcze przez kilka lat. 
Akademia została utworzona 
na bazie dwóch istniejących 
dotychczas instytucji: Wyż
szej Szkoły Nauk Społecz
nych oraz Instytutu Podsta
wowych Problemów Marksiz 
mu - Leninizmu — w celu 
zespolenia sił i środków, ja
kimi dysponuje partia w tej 
dziedzinie oraz dla przystoso 
wania zaplecza naukowo - 
teoretycznego partii do no
wych zadań. Akademia Nauk 
Społecznych jest — stwier-

86 rocznicę odzyskania uie- 
podlegtoioi 1 40 rocznicę iat 
nionia Polski Ludowej uczci 
la Polska Rada Ekumenicz
na na specjalnej sesji 13 bm. 
w Warszawie, której prze
wodniczył ks. biskup Janusz 
Narzyński, zwierzchnik Ko
ścioła ewangelicko • augshur 
akiego — prezes rady.

Uczestnicy sesji,- zwierzch
nicy kościołów członkowskich 
1 przedstawiciele regional
nych oddziałów rady wysłu
chali referatu ks. biskupa Ta 
dousza Majewskiego — 
zwierzchnika Kościoła polsko 
katolickiego — o dorobku ko 
śdelno - ekumenicznym ko
ściołów członkowskich Pol
skiej Rady Ekumenicznej na 
tle rozwoju sytuacji społecz
no - politycznej. Mówca 
stwierdził, m. in.: „Dziś, kie 
dy stoimy na zakręcie hlsto 
ril n n » te y  Jaamd 1 otwarpie 
powiedzieć, ie  nikomu ni* 
wolno doprowadzać do na
pięć 1 konfliktów fpołeoz-

12 bm. pod kierownictwem 
prokuratora generalnego PRL 
Józefa Żyły — obradowało 
Kolegium Prokuratury PUL.
Nawiązując do uchwały XVII 
Plenum KC PZPR — zobo
wiązującej do konsekwentne 
go wykonywania ustaw o wy 
chowaniu w trzeźwości i za
pobieganiu alkoholizmowi, o 
postępowaniu wobec osób u- 
chylających się od pracy o- 
raz o zapobieganiu demorali
zacji nieletnich — dokonano 
oceny działań prokuratury w 
realizowaniu tych ustaw.

Zwrócono uwagę na koniecz 
ność wszechstronnego inspiro 
wania działań tych organów, 
które z mocy prawa są odpo 
wiedzialne za wykonanie obo 
wiązków w zakresie przeciw 
działania zjawiskom patologii 
społecznej.

Podkreślono, że w przypad 
kach naruszania przepisów u- 
stawy o wychowaniu w trzeż 
wości zainteresowane zakłady 
pracy zbyt rzadko egzekwują 
obowiązujące prawo w zakre 
sie odpowiedzialności służbo
wej, materialnej i cywilnej. 
Większy nacisk należy poło
żyć na przyspieszenie postę
powań- przygotowawczych w 
sprawach o przestępstwa prze 
widziane w ustawie o postę-

dził prof. M. Orzechowski —• 
centralnym, przewodnim oś
rodkiem naukowo - dydakty 
cznym i teoretycznym PZPR.

Prof. M. Orzechowski oraz 
uczestniczący w konferencji 
prorektorzy akademii: prof. 
Wiesław Iskra i prof. Ry
szard Cheliński przedstawili 
strukturę uczelni i zasady jej 
działania. W skład akademii 
nauk społecznych wchodzą 
dwa wydziały: Nauk Spolecz 
no - Ekonomicznych i Nauk 
Społeczno - Politycznych, a 
podstawowymi jej jednostka 
mi są instytuty, m. in. filozo 
fii i socjologii, ekonomii po
litycznej, naukowego socjaliz 
mu, polityki gospodarczej, 
nauki o partii, polityki kul
turalnej, historii polskiego 
ruchu robotniczego, psycholo 
gii społecznej, religioznaw
stwa. Na studiach stacjonar
nych uczy sie w akademii 
460 osób, a na zaocznych — 
ok. 1600. Studenci rekrutują 
się głównie spośród aktywu 
partyjnego, kierowanego na 
studia przez komitety woj* 
wódzkie PZPR.

(PAP)

nych. Na wszystkich obywa 
telach naszego kraju ciąży 
obowiązek przywracania jed 
ności narodowej, ładu i po
rządku, co w konsekwencji 
przyczyni się do właściwego 
zabezpieczenia niepodległości, 
suwerenności, samostanowie
nia Polski”.

W dyskusji poruszono wiś 
le zagadnień związanych X 
polityką wyznaniową i sto
sunkami kościoły - państwo 
yr czterdziestoleciu oraz ustfi 
sunkowywano się do ostat
nich wydarzeń -w naszym kra
Ju-

Kościoły członkowski# ra
dy stojąc na gruncie ewan
gelii opowiadają się za dal
szym przezwyciężaniem kry
zysu moralnego, rozwijaniem 
aktywności społecznej, z*
działaniami PRON-u na
rzecz tworzeni* klimatu po
rozumienia I sukcesywnym 
wychodzeniem z kryzysu g« 
spodarczego.

(PAP)

powaniu wobee osób uchyl#
jących się od pracy.

Kolegium dokonało oceny 
zapobiegania i zwalczania naj 
groźniejszych przestępstw go
spodarczych i kryminalnych w 
br. oraz zapoznało się z in
formacją o kształtowaniu się 
orzecznictwa sądowego w 
^prawach o przestępstwa kry
minalne i spekulacyjne.

(PAP)

Nowe schronisko 
w Górach Wałbrzyskich

j
S u d e t y  j u ż  n i e b a w e m  w z b o 

g a c ą  s ię  o  k o l e j n e  s c h r o n i s k o .  
P o  7 l a t a c h  d o b i e g a  k o ń c a  b u  
d o w a  n o -w e g o  o b i e k t u  t u r y s t y 
c z n e g o  p o d  T r ó j g a r b e m  i M o -  
d r z e w c e m  w  G ó r a c h  W a ł b r z y 
s k i c h ,  k t ó r y  p i e r w o t n i e  m i a ł  
b y ć  b a c ó w k ą .  K o s z t  J e g o  b u 
d o w y .  g ł ó w n i e  n a  s k u t e k  n i e 
u d o l n o ś c i  w y k o n a w c ó w ,  w y 
n i ó s ł  45 m in  z ł ,  a  w ię c  w  s t o 
s u n k u  d o  1977 r .  w z r ó s ł  a ż  d z i e  
w i ę c i o k r o t n i e !  s c h r o n i s k o  o  s p a  
d z i s t y m  d a c h u  k r y t y m  g o n 
t e m  u s y t u o w a n e  j e s t  b a r d z o  
m a l o w n i c z o  w  w ą s k i e j  k o t l i 
n ie .  W  j e g o  p o b l i ż u  w a ł b r z y 
s c y  g ó r n i c y  p l a n u j ą  p o s ta w ie -#  
n i e  w y c i ą g u  o r c z y k o w e g o .

( P A P )

Sesja Polskiej Rady 
Ekumenicznej

Kolegium Prokuratury PRL

Konsekwentne przestrzeganie 
ustaw o wychowaniu 

w trzeźwości

Sprawcy morderstw rabunkowych zatrzymani
W  c z a s i e  k o n f e r e n c j i  p r a s o 

w e j  w  W U S W  w  S ł u p s k u  12 
b m ,  p r z e d s t a w i c i e l e  u r z ę d u  i  
P r o k u r a t u r y  W o j e w ó d z k i e j  p o  
i n f o r m o w a l i  o  r e z u l t a t a c h  e n e r  
g i c z n y c b  d z i a ł a ń  ś l e d c z y c h  p r o  
w a d z o n y c h  w s p r a w a c h  t r a g i 
c z n y c h  z a b ó j s t w  d o  J a k i c h  d o 
s z ło  o s t a t n i o  w  t y m  m ie ś c i e .

W ś r ó d  z a t r z y m a n y c h  z n a l e ź l i  
s i ę  m . i n  1 9 - le tn l  M a r iu s z  F a -  
n o k  z z a w o d u  h y d r a u l i k  o s t a 
t n i o  n i g d z i e  n i e  p r a c t i j ą c y ,  d w u  
k r o t n i e  o d d a w a n y  w  p r z e s z ło ś  
c i  p o d  o -p ie k ę  k u r a t o r a  d l a  n i e  
l e t n l c k  w z w i ą z k u  t  p o p e ł n i a

n y m l  k r a d z i e ż a m i  o r a z  18- l e t n i  
J a r o s ł a w  U ś c i n o w i c z  t a k ż e  h y 
d r a u l i k ,  k t ó r y  o s t a t n i o  p o r z u 
c i ł  p r a c ę ,  a w c z e ś n i e j  w  c z e r w  
c u  b r .  s k a z a n y  z o s t a ł  z a  z u c h  
w a l ą  k r a d z i e ż  n a  p ó ł t o r a  r o k u  

- .p o z b a w ie n ia  w o l n o ś c i  z  w a r u n  
k o w y m  z a w i e s z e n i e m  w y k o n a 
n i a  t e j  K a ry .

5 o m .  z a m o r d o w a l i  o n i  78- 
l e t n i ą  A n t o n i n ę  S z . - B .  o p u s z c z a  
j ą c  m i e s z k a n i e  o f i a r y  o d k r ę c i 
l i  k u r k i  g a z o w e  l z o s t a w i l i  p a  
ł ą c e  s ię  w  l i c h t a r z u  ś w i e c e .  
T y l k o  d z i ę k i  s z c z ę ś l i w e m u  z b ie  
g o w i  o k o l i c z n o ś c i  n i e  d o s z ło

w ó w c z a s  w  w i e l o r o d z i n n y m  b a  
d y n k u  d o  t r a g i c z n e g o  w y b u 
c h u .  B a n d y c i  z r a b o w a l i  w ó w 
c z a s  p i e n i ą d z e  i d r o b n e  p r z e d  
m i o t y  o  ł ą c z n e j  w a r t o ś c i  o k o ło  
140 t y s .  z ł o t y c h .

N a s t ę p n e g o  d n i a  p o  n o c y  s p ę  
d z o n e j  w  p i j a c k i e j  m e l i n i e  p o  
s t a n o w i l i  d o k o n a ć  k o l e j n e g o  
r a b u n k u  B r u t a l n i e  p o b i l i  7 5 - 
l e t n i e g o  S z c z e p a n a  M ic h a ła  K .  
O f i a r a  n a p a d u  z m a r ł a  11 b m .  
w  s z p i t a l u  T y m  r a z e m  ł u p e m  
p r z e s t ę p c ó w  p a d ł y  p r z e d m i o t y  
o  w a r t o ś c i  o k o ł o  log ty s .  z ł

( P A P )
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Taaaka ryba

Po co wędkarzom... 
ryby?

krócony opis pewnej niedzielne j wyprawy na 
szczupaki mógłby być mniej więcej taki:

...Z wycieczkowego autokaru, wysiadło rankiem  
w Rąpicach 40 chłopa, 40 n a p a l o n y c h  wędkarzy, a 
każdy z nich m arzył pewnie cichcem, że to właśnie jem u  
uderzy dzisiaj ten najmiększy szczupak „turnieju zakoń
czenia sezonu”.

Podzielili się na dwie grupy. Ci z sadzykami, pełnymi 
karasi, obsiedli przyodrzańskie doły i dołeczki, podejrze
wając naiwnie, że w  którym ś z nich natrafią nu w ym a
rzone szczupaki wszechczasów. Spinningiści rozbiegli się 
wzdłuż rzeki, żeby m istrzowskim i rzutami z główek bądź 
w zatoczkach, podhaczyć to swoje wędkarskie szczęście.

Niestety — p u d ł o !  Po 4 godzinach ciężkiej „pracy" 
Sportowców, przemierzających z uporem wielokiiometro 
tuą trasę polowania lub poszukujących właśnie tego dołka 
z pew nym i szczupakami, wyprawa wracała z niczym. Nie 
da się jednak powiedzieć, że z wynikiem... z e r o w y m ,  
bo jednem u ze. spinningłstńw ofiarował swe życie, dwu-

kilow y szczupaczek, ratując po trosze wędkarski honor 
całej ekspedycji.

Zauważyłem nie bez satysfakcji, i i  pokonani przez 
szczupaki sportowcy, godnie i przede w szystkim  pogod
nie, s t r a w i l i  tę porażkę.

Wracali w dobrych nastrojach, bardzo rozmowni. Ana
lizowali w  sposób nieomal naukowy w szystkie  prawdo
podobne przyczyny, dla których szczupaki się p o c h o 
w a ł y  i nie chciały brać!

Wracały też do kasy pancernej koła wszystkie niewy- 
grane nagrody, których nie było kom u i za co, rozdać. 
Koledzy z zarządu byli zresztą najwyraźniej zadowoleni 
z takiego obrotu sprawy, no bo zaoszczędzone kołowrotki 
przydadzą się na nagrody w  następnym  sezonie, a kasa 
nigdy nie jest przecież zbyt bogata...

Odniosłem wrażenie, iż uczestnicy tej pozornie nieuda
nej wyprawy na szczupaki potrafili udowodnić sobie 
wzajemnie, w  duchu prawdziwie sportowo-turystycznym  
zresztą, szereg innych jeszcze... k o r z y ś c i  z takiego 
właśnie obrotu sprawy.

Argum enty jakie padały podczas pomeczowego zgroma
dzenia, a potem w rozdyskutowanym  autokarze, były z 
grubsza biorąc, takie:

— Szczupaki jakich nie złowiliśmy, przynajm niej j e s z 
c z e  u r  o s n ą  a więc nie m a sprawy...

— Dorybiliśmy trochę naszymi karasiami te coraz bar
dziej puste dołki przyodrzańskie, bo kiedy Odra nie w y 
lewa, brakuje w  nich naturalnego zarybienia.

— Szczupaka to ja nie złapałem, ale przynajm niej po
chodziłem sobie zdrowo i nałapałem.., świeżego powie
trza w zadymione płuca. Na dłuższy zapas.

Tak więc wędkarski realizm, w domieszce z dawko
wanym poczuciem humoru sprawia, iż nawet w każdej 
nieudanej wyprawie na ryby, dostrzec można — przy o d 
robinie dobrej woli i... fantazji, same tylko  korzyści.

Zastanawiam się, po co w  ogóle ryby wędkarzom są do 
szczęścia potrzebne?!

W szystko co w tę niedzielę na własne oczy w Rąpicach 
wdziałem i co usłyszały m oje uszy, działo się przy oka
zji szczupakowej wyprawy koła PZW „Drobnica" z Zie
lonej Góry, słynącego — jak powszechnie wiadomo, z pa
ru szczupakowych tuzów najw yższej klasy, w ygryw ają
cych w  ostatnich trzech latach w szystkie możliwe pucha
ry i medale, zwłaszcza w dyscyplinie spinningowej.

Dodatkowy to dla mnie argument, że to nie ci znako
mici wędkarze z „trzynastki" m ieli w tę niedzielę k i e p 
s k i  d z i e ń  i słabiutką formę, lecz m iały ten słaby 
dzień, obżarte już chyba do syta, odrzańskie szczupaki, 
ot co.

Nie chcąc nikogo zniechęcać tą relacją do ostatnich 
już, oby bardziej udanych w ypraw na jesienne szczupa
ki (oraz inne ryby jakie mogą jeszcze usatysfakcjonować 
nasze wędkarskie ambicje) dedykuję zainteresowanym ten 
oto fotos-dokument.

Ten piękny okaz bolenia (4,47 kg i 77 cm długości) zo
stał wyholowany właśnie z Odry na wysokości kąsek, 
przez wędkarza z koła PZW w Szczawnie Tadeusza Straw 
czyńskiego. Jest on niemal debiutantem w  wędkarskim  
fachu, a listopadowa wyprawa ze spinningiem nad rzekę, 
przyniosła tak znakomity sukces.

...Bo w  wędkarstwie nie święci garnki lepią i jeśli ty l
ko nasza wymarzona taaaka ryba nie ma nic przeciwko 
temu, nawet debiutant może liczyć na sukces, zaś ąaw tt 
najlepsi praktycy i... teoretycy * „Drobnicy”, nie zaw szi, 
oj nie zawsze...

KIEŁBIK
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Stare zatJytkl aztec
kiej. kultury można 
znaleźć w samym 

Meksyku, stolicy kraju. 
Bardzo często sąsiadują one 
z nowoczesnymi budowla
mi czym zyskują tym więk 
szą atrakcję: Meksyk nale
ży do jednej z najbardziej 
rozwijających sie świato
wych metropolii. Już dziś 
dokładnie nikt nie wie, ile 
w tym mieście jest miesz
kańców, prawdopodobnie 15 
milionów. Prognozy na 
przyszłość są jak najgorsze. 
Jeśli ludność będzie rosła 
w tym tempie co dotych
czas, w roku dwutysięcz
nym zabraknie wody, świat

la i środków transportu. 
Tymczasem jednak Meksyk 
odwiedzają turyści z całe
go świata, podziwiając je
go piękno. Kłopoty — ale i 
dolary — pozostawiają gos 
podarzom.

©
Na zdjęciu: miasto Mek

syk. Plac Trzech Kultur. 
Ruiny starej azteckiej bu
dowli.

Tekst i zdjęcia: 
CAF — Baliński

M y ślm y  r a z e m
o większym bochenku chleba

Relacjonując co widziałem na ostatnich je
siennych Targach Lipskich zająłem się dzia
łem maszyn i urządzeń rolniczych bardzo 
zdawkowo. Teraz wypadałoby do pewnych 
spraw powrócić, gdyż już efekty naszych 
dwustronnych rozmów w tej dziedzinie han
dlu zostały podsumowane i wiadomo, że pro
wadzone są dalsze rozmowy na temat wy
miany handlowej i kooperacji.

W tym roku sprowadzimy z Niemieckiej 
Republiki Demokratycznej maszyny za 28 mi
lionów rubli oraz części zamienne za 24 mi
liony. Dodajmy, że równocześnie gorzowska 
„Agroma”, która jest generalnym importerem 
w tej branży z NRD, ulokowała w naszych, 
krajowych zakładach, produkcję części do ma 
szyn enerdowskich na wartość ponad 500 mi
lionów złotych rocznie. Świadczy to o znacze
niu tej wymiany i o ilości maszyn importowa
nych- od naszych zachodnich sąsiadów i pra
cujących na naszych polach.

W Lipsku zawarto w tym roku kontrakty 
na import maszyn na rok przyszły, na su
mę 31 min rubli oraz części za 18 milionów. 
Ale dalsze pertraktacje jeszcze trwają.

NRD w pródukcji maszyn i urządzeń rolni
czych zajmuje czołowe miejsce w Europie. 
Jeden tylko, główny producent. Kombinat 
Fortschritt, zatrudnia w swych zakładach po
nad 60 tys. pracowników, w tym — uwaga — 
co piąty ma wyższe lub średnie wykształce
nie zawodowe. Około 60 procent produkowa
nych przez ten kombinat maszyn jest przed
miotem eksportu, na oba obszary płatnicze. 
To coś mówi o poziomie produkcji, także od 
strony jakościowej.

Kombinat Fortschritt jest bardzo ekspan
sywny, w tym nowoczesnym słowa znacze
niu. Umie się reklamować, jest solidny, ma 
znakomicie przygotowanych menadżerów, 
władających w sumie chyba wszystkimi języ
kami świata.

Co pewien czas kombinat ten urządza, 
wspólnie z gorzowską „Agromą”, wystawy, 
pokazy, sympozja naukowe. Jest to z jednej 
strony reklama nowych wyrobów, a z drugiej 
badanie opinii użytkowników.

W tym roku imprezę taką zorganizowano 
niedawno w Myśliborzu. Na odozyty i pokazy 
przyjechało do Myśliborza zadziwiająco dużo 
specjalistów z całego kraju. Duża sala miej-- 
scowego Domu Kultury była w czasie otwar
cia imprezy pełna. Świadczy to o zaintereso
waniu naszych mechanizatorów i handlowców 
współpracą ze stroną enerdowską.

Nie będę zanudzał Czytelników dokładny
mi opisami technicznymi tego co pokazywa
no, o czym mówiono w referatach. Zwrócę 
uwagę na niektóre problemy jakie się wyła
niały.

Duże zainteresowanie budziła linia do „ob
róbki” ziemniaków. Chodzi mianowicie o 
kompleksowe przygotowanie gleby, pielęgna
cję upraw, zbiór, czyszczenie, sortowanie, 
składowanie, pakowanie w pojemniki handlo
we.

Oblicza się, że u nas, między polem a sto
łem konsumenta, marnuje się około 30 pro
cent ziemniaków. Powodów jest wiiele, od me
chanicznych uszkodzeń w czasie wykopków 
począwszy, a na odpadach kuchennych skoń
czywszy. W Polsce chodzi więe e etraty rzę
du milionów ton.

Owa nowoczesna Unia obróbki ziemniaków, 
prezentowana przez Fortschritt, pozwala na 
poważne zmniejszenie strat. Ale chodzi rów
nież o wydajność pracy. Jeden człowiek mo
że zebrać w ciągu godziny gdzieś około 100 kg 
ziemniaków, uprzednio wyoranych. Tymcza
sem nowoczesny kombajn ziemniaczany E 689 
wykopuje, zbiera, czyści i sortuje 60 kwint, 
na godzinę.

Są to oczywiście machiny dla dużych gos
podarstw rolnych, głównie PGR-ów, bo prze
cież wiadomo, io na nadmiar ludni nie cier
pimy, a czas na wykopki, ze względów a t
mosferycznych, jest ograniczony.

No, ale Fortschritt to firma dbająca o swa 
eksportowe interesy. Nie od rzeczy było więc 
chyba stwierdzenie przedstawiciela firmy, że 
kombinat w swych pracach badawczych 
uwzględnia obecnie specyfikę polskiego rol
nictwa. Można to zrozumieć, że firma nasta
wiona głównie na duże gospodarstwa, duże 
fermy i przetwórnie, chciałaby również zna
leźć klienta wśród polskich indywidualnych 
rolników.

Myślę, że do tego twierdzenia nie możną 
przywiązywać nadzwyczajnej wagi. To zna
czy, że nie należy się spodziewać aby Fort
schritt uruchomił produkcję np. konnych siew 
ników czy drobnego sprzętu. Z rozmów kulu
arowych wynika natomiast, że są możliwości 
produkcji pewnych, zunifikowanych elemen

tów , np. do mechanizacji prac hodowlanych, 
jakie mogą być używane w dużych i małych 
oborach czy chlewniach.

Ale Fortschritt pokazał jednak w Myślibo
rzu coś, co może zainteresować, tych najdrob
niejszych rolników półhektarowych jak i po- 
gcerowców. Pokazano mianowicie minicląg- 
hik „Fortschritt E 930”. Jest to zgrabny ciąg- 
niezek, zbudowany na bazie silnika popular
nego i masowo wytwarzanego motoroweru 
„Simson”, o mocy zaledwie 3,6 konia (obrotów 
3.600 na minutę). Jest to bardzo uniwersalna 
maszynka, idealna do pracy w winnicach, 
szklarniach, prz,y polowych uprawach wa
rzyw, a' także w małych gospodarstwach rol
nych.
/  Do ciągnika można stosować, zawieszać, kil
kanaście narzędzi, pługi, radła, brony, kosy — 
może on ciągnąć przyczepkę lub zbiorniczek 
na płyny czy materiały sypkie, może też, po 
założeniu szczotek, spełniać rolę mechanicznej 
zamiatarki. Ciągniczek jest tak dowcipnie 
skonstruowany, że zamiast kół można założyć 
coś w rodzaju łopatek, spełniających rolę gle
bogryzarki. \

Ma on kosztować w NRD, z kompletem na
rzędzi, bagatela, 13 tysięcy marek. U nas bę
dzie rozprowadzany przez skład konsygnacyj
ny w Skierniewicach. Cena jeszcze w złotych 
niewiadoma, ale należy się spodziewać, że ko
lejki będą większe niż po automaty pralni
cze.

Nie jest to światowa nowość. My też w Go
rzów .o robiliśmy kiedyś „Dzika”, robią mini 
ciągniki Czechoslowacy, Włosi ... ale ten ma 
tę zaletę, że jest niesłychanie prosty i — 
rzec można — zunifikowany z owym popu
larnym motorowerem „Simson”, a co to zna
czy, jeśli chodzi o zdobycie części zamien
nych, wyjaśniać chyba nie trzeba.

Kombinat Fortschritt— o czym się można 
było przekonać i na targach w Lipsku i na 
imprezie w Myśliborzu — przykłada ogrom
ną wagę do postępu technicznego, do trzyma
nia się światowej czołówki. Bardzo liczni spe
cjaliści kombinatu, w tym mówiący znakomi
cie po polsku bardzo pilnie notowali każdą 
uwagę użytkowników. Dobra firma stara sią 
wszystko nieustannie udoskonalać. Powiedzia
no rn.in. w jednym z referatów, że 7n proc. 
maszyn wytwarzanych w zakładach Kombi
natu Fortschritt, będzie w latach 90-tych Na
stąpionych nowocześniejszymi. A trzeba mieć 
na uwadze, że produkuje on 1000 różnych wy 
robów, w tym 100 wieloczynnościowych kom
bajnów. To mówi o skali zamierzenia i o 
szybkości postępu. Aktualnie ponad sto tema
tów jest w badaniu, we współpracy z Aka
demią Rolniczą NRD, z 15 różnymi uczelnia
mi krajowymi i kilkudziesięcioma zagranicz
nymi, w tym polskimi. W roku ubiegłym tes
towano 40 maszyn w kilkunastu krajach na 
4 kontynentach.

No tak, na to firmę, o rocznej produkcji 
* 8 ,miliardów marek, jest stać. A z drugiej 

strony ma ona taką produkcję, bo podchodzi 
nowocześnie do problemów techniki i handlu. 
Ta myśliborska impreza była pouczającą lek
cja.

JERZY NOGIE0

2 łyki 
filatelistyki

Poczta Holandii wydala 1984 11. 14 serię znaczków dobro
czynnych z cyklu „Dzieci” o nominałach:
50—25 c — lekcja muzyki,
60—20 c — u dentysty,

• 65—20 c — hydraulik,
70—30 c —król.
Wydano także blok zawierający cztery znaczki po 50—25 c i 
dwa znaczki po 70—30 c. Dopłata przeznaczona jest na rzecz 
.pomocy dzieciom.

KRYLOWA BAJEK CIĄG DALSZY

W tym roku ukazała się w ZSRR ozdobna koperta upamięt
niająca rocznicę urodzin LA. Krylowa (1769—1844), znanego ro
syjskiego poety, komediopisarza, satyryka, a przede wszyst
kim bajkopisarza (9 ksiąg zawierających ponad 200 utworów), 
który bardzo plastycznie w pełnych humoru i werwy satyry
cznych utworach chłoszcze deformacje życia społeczno-politycz
nego ówczesnej Rosji. Jakież było zdziwienie zbieraczy ra
dzieckich, kiedy na znaczku wydrukowanym na kopercie zna
leźli informację „225-lecie urodzin I. A. Krylowa”, cofającą o 
10 lat faktyczną datę urodzin. Naturalnie Poczta ZSRR wyco
fała tę kopertę z obiegu i wprowadziła z właściwym napisem 
„215-lecie urodzin I. A. Krylowa". Wiele jednak kopert zosta
ło rozprowadzonych i dzisiaj stanowią prawdziwy rarytas w 
zbiorach caiostek ZSRR

ZBIÓR Z KOKAINĄ

Urzędnicy celni w Monachium skonfiskowali przesyłkę za
wierającą -zbiór znaczków, bowiem w 760 kartach albumo
wych z nalepionymi znaczkami Boliwii znajdowało się blisko 
3 kg kokainy o wartości ca 1 min marek. Jest to jak dotych
czas pierwsza próba przemytu narkotyków w specjalnie spre
parowanym papierze kokainowym. Adresat tej przesyłki zo
stał zaaresztowany trwają poszukiwania nadawcy. Czyżby to 
był najnowszy kanał przerzutu tego narkotyku do Europy? 
Urzędy celne nie tylko RFN otrzymały już w tej sprawie spe
cjalne instrukcje.

PROGRAM EMISYJNY RFN

Z 252 propozycji Poczta RFN wybrała na rok 1985 27 tema
tów. Upamiętnione zostaną następujące osobistości: J. i W. 
Grimmowie, C. Spitzweg, F. Reuter, P. Hebel, J. Kentnich, D. 
Zimmermann, E. E Kisch, R. Guardini. Ph. J. Spener. Znaczki 
„Europa” ukażą się z portretami J. S. Bacha i G. F, Handla. 
Ponadto wydane zostaną znaczki z okazji 2000-lecia Augsbur 
gu, 740-lecia katedry w LŁmburgu, 150-lecia pierwszej kolei 
żelaznej z Norymbergii do Fiirthu, 400-lecia Frankfurckiej 
Giełdy. Należy oczekiwać znaczków z cyklu ..Ochrona lasu”, 
„Międzynarodowy Rok Młodzieży” i MWF „Mophila’85” w Ham 
tiurgu. Oczywiście ukażą się jak co roku serie dobroczynne: 
„.Pomoc młodzieży” „Opieka społeczna”. „Sport”.
■ Każdego Polaka oburza zapowiedź wydania znaczka „40 lat 
wypędzonych” jako jedynego waloru filatelistycznego doku
mentującego 40-lecie zakończenia II.wojny światowej.

M. JASNY

S ę d z i a  M a r t e l ł a  s z y k u j e  n o w y  p r o c e s

Od ponad 3 lat Aii Agca przebywa 
w więzieniu włoskim, skazany na do
żywocie za zamach na życie papieża 
w dniu 13 maja 1981 uku . Schwytania 
i osądzenie Agcy nie wyjaśniło wszy
stkich okoliczności i pytań, które za
mach na życie Jana Pawła II wywo
łały. Z Agcą trudno się było porozu
miewać, słabo znał język włoski, poza 
tym ciągle kręcił i zmieniał zeznania. 
Nia jest on mimo młodego wieku nie

doświadczonym i przypadkowym prze 
stępcą. Zanim trafił do celi włoskiej 
siedział jak wiadomo, w więzieniu tu
reckim, oskarżony o zamordowanie 
dziennikarza.1 Do wczoraj przypisywa
no Agcy oddanie trzech strzałów do 
papieża, od dziś już tylko dwóch. Trze 
cia kula, która zraniła papieża w rękę, 
miała zostać wystrzelona z drugiego 
rewolweru, który należał do innego 
Turka, Orała Celika.

Tak twierdzi sędzia śledczy Iłario 
Martelła w przesianym do rzymskiego 
sądu 1243-stronicowym akcie oskarże
nia, który obejmuje oprócz Celika je
szcze trzech innych Turków i trzech 
Bułgarów, w tym pracownika bułgar
skich linii lotniczych Antonowa. Spra
wa Antonowa wywotuiąca także we 
Włoszech polemiki, i wręcz krytykę 
władz śledczych, uzyskała więc nowy 
wymiar. Antonow z podejrzanego stał 
się oskarżonym. Oskarża go sędzia 
śledczy, ale na podstawie zeznań Ali 
Agcy.

Agca staje się więc teraz głównym 
świadkiem w procesie, który przewi

dziany jest na początek roku 1985. Mor 
derca 1 zamachowiec skazany na doży
wocie atanąć zatem ma przed sądem 
w innej zupełnie roli. Tak pozwala 
prawo. Ala czy Agcy można wierzyć?

Kilkanaście miesięcy temu oznajmio
no w Rzymie, ża Agca stanie przed 
sądem za fałszywe zeznania i próbę 
wprowadzenia w błąd prowadzących 
śledztwo. Rewelacje Agcy, którymi 
karmiła sią prasa zachodniego świata 

A

przez wiele tygodni, nie wytrzymały 
konfrontacji z faktami. Agca opisał 
dokładnie rzymskie mieszkanie Anto
nowa, jakie i gdzie stoją meble. A po
tem okazało się. że jest to spis mebli 
z czasów dużo późniejszych, z okresu 
gdy Agca już siedział w więzieniu. 
Ktoś, kto podsunął Agc,v opis mieszka
nia bułgarskiego pracownika linii lot
niczych nie wzrił pod uwa-ą drobnego 
faktu, że mebli może przybyć.

Kto mógł podsunąć Agcy dane, sta
nowiące materiał oskarżycielski, który 
zawiera także i inne „niedokładności”? 
Prasa włoska zaczęła podejrzewać 
własne tajne służby. I wyszło na jaw, 
że istotnie Agcy złożyli wizytę dwaj 
włoscy funkcjonariusze cywilnych i 
wojskowych służb bezpieczeństwa. Sę
dzia śledczy Martelła wyklucza jed
nak, aby te osoby mogły wchodzić z 
Agcą w układy i namawiać go do 
składania określanych zeznań. Wizyta 
przedstawicieli włoskich służb wywia
dowczych została wpisana do rejestru 
więziennego. Czy jednak poza tym u- 
dokumentowanym spisem i wizytą, nie 
było innej, nie zostawiającej ostenta
cyjnych śladów? Czy Agca zeznający,

że w spotkaniu z Antonowem uczest
niczyła także żona Bułgara, zwyczaj
nie mylił się i nie pamiętał? Gdyż jak 
udokumentowała to obrona, żona An
tonowa przebywała w tym czasie w 
Sofii. Czy też w tvch spotkaniach zmy 
śloną była nie tylko postać żony, alą 
i samego Antonowa?

Takich pytań tak zwana „bułgarska 
ścieżka" zamachu na papieża nasuwa 
na każdym kroku wiele. Nic więc 
dziwnego, że prasa włoska, poparzona 
już bardzo na wcześniejszych rela
cjach Agcy, przvjć)a wiadomość o prze 
słaniu ponad tysiąca stron liczącego 
aktu oskarżenia do sądu bardzo wstrze 
mięźliwie i z wyraźną rezerwą. Po
ważni publicyści mają wątpliwości czy 
proces będzie w stanie potwierdzić sta 
nowisko sędziego Martelli.

Wysuwa się nad Tybrerp zasadnicze 
obiekcje, jak np. ta: dlaczego Anto
now, jeśli naprawdę był zamieszany 
w tę sprawę, mieszkał i pracował na
dal spokojnie w Rzymie przez okres 
wielu miesięcy? Wszak Agca zaczął 
sypać rewelacjami dopiero w 
maju 1983 roku. Antofiow miał więc 
czas opuścić Włochy, a tego nie zrobił. 
Stawiane są sędziemu Martelli i inne 
pytania. Czyżby i mandatariusze Agcy 
nie przewidzieli, że będzie mu trudno 
Uciec ą, placu św. Piotra, i że dostaw
szy się do wiezienia zacznie ujawniać 
wspólników?

Wreszcie pytania najważniejsze: Ja
ki niby interes ojoyy, e
sędzia Martelła chce obecnie postawić 
przed sądem, miałyby w pozbawieniu 
życia Jana Pawła II?

Część prasy rzymskiej cytuje 
opinie prasy bułgarskiej i radrifcc.ój 
w tej sprawie, ocenianej jako „bez
wstydna prowokacja".

Zapowiedziany proces rzymski, w któ 
rym Agca z mordercy przeistaczać s ą 
zacznie w Katona wywoła niewątpli
wie nie tylko nad Tybrem szerokie za
interesowanie i reperkusje.

JERZY YM Bit OZIE WICZ

A li A g c a  
w  ro li K a t o n a ?
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S P R Z E D A Ż

K U R T K I; t  l in ó w  n i e b i e s k i c h
— s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó r a  t e l .
838-69, p o  16. 15090-G

D W A  łó ż k a ,  b ib l io t e c z k ę  — 
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  J a s t r z ę  
b la  16. 15093-G

K O Ż U C H , k o ż u s z e k  d a m s k i  i 
m ę s k i  — s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó  
r a ,  P o w s t a ń c ó w  W a r s z a w y  6 /4 .

147J7-G

N O W E  f u t r o  z  p i ż m a k ó w  —
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  B u -  
d z l s z y ó s k a  3 2 /1 9 , p o  16.

15094- 0

A K O R D E O N  96 b a s o w y  „ H u g o  
R a u n e r "  — w ło s k i ,  W 3 K -1 7 5  
„ K o b u z ”  — s p r z e d a m . G o z d n i 
c a ,  K o ś c i e ln a  12C /15 , p o  19.00.

15095- G

M A G N E T O F O N  M -8011, Ł u c z n ik
— w a l i z k o w y  —  s p r z e d a m . Z ie 
lo n a  G ó r a ,  K r a s i c k ie g o  3 4 /1 3 .

15096- G

K O Ż U C H  m ę s k i ,  d a m s k i  — d u 
ż e  — s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  
S k ło d o w s k ie j  7 /6 ,  p o  15.

15100 -G

M A S Z Y N Ę  d o  p is a n ia  z  d łu g im  
w a ł k i e m  — s p r z e d a m . Z ie lo n a  
G ó r a , t e l .  707-55. 15104-G

A U T A  -  k r a j o w e  — z a g r a n ic z 
n e ,  k u p n o  — s p r z e d a ż .  F ir m a :  
M a r e k  K o s t lk o w .  Z ie lo n a  G ó r a ,  
F in d e r a  12, t e l .  636-10. Z a p r a 
s z a m y  9 .00—16.00. 1510S-G

S Y R E N Ę  105 — t a n io  s p r z e d a m .  
G o r z ó w ,  Z u b r z y c k ie g o  8 /3 .

3797-G G

S A M O C H Ó D  o s o b o w o - t e r e n o w y  
„ M u s c e l"  —  s p r z e d a m  lu b  z a 
m ie n i ę  n a  t o k a r n ię  d o  m e t a lu .  
O s ie d le  P o z n a ń s k ie ,  O lc h o w a  45.

4798-G G

Z U K A  — s p r z e d a m  lu b  z a m ie 
n i ę  n a  o s o b o w y .  K o s t r z y n .  
Ś w i e r c z e w s k i e g o  6. 3779a-G G

S Y R E N Ę  105 r o k  1975 — s p r z e 
d a m . K o s t r z y n ,  o s i e d l e  M ie s z 
k a  I 39 /25 , t e l .  15 w e w .  531, p o  
17.00. 3779-G G

S I M I Ę  1978 — s p r z e d a m . G o 
r z ó w ,  t e l .  73-774.

3784-G G

M E R C E D E S A  406 D , k u c h e n k ę  
g a z o w ą ,  o p o n y  165x13 — s p r z e 
d a m . O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń ,  
G o r z ó w ,  s k r y t k a  197, d la  
3735-G G . 3785-G G

M E R C E D E S A  608 D  3,5 t  -
s p r z e d a m  lu b  z a m ie n ię  n a  o s o 
b o w y  D . G u b in ,  W y s o c k ie g o  7.

14918-G

K A R O S E R IĘ  F ia t a  125p n o w ą .  
F ia ta  126p r o k  1983 — s p r z e d a m .  
K r o s n o  O d r z .,  t e l .  91. 1 5 U 9 -G

F I A T A  ,126p — s p r z e d a m . Ś w i e 
b o d z in ,  M a t e j k i  3. 15120-G

S I M S O N A  S  50 B  e l e k t r o n i k  -  
s p r z e d a m . Z le lo i ja  G ó r a .  Z a w a 
d z k ie g o  3 2 /30 . 15121-G

S I L N I K  M e r c e d e s a  1900 D ie s e l  
z »  s k r z y n ią  b ie g ó w .  D e s z c z ó w  
n lę  D ie s e l  — s p r z e d a m . Z a b ó r  
30. 15137-G

S Y R E N Ę  105 1974 — s p r z e d a m .
Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  603-58. p o  17 

15139-G

S Y R E N Ę  105 L  r o k  1979 — s p r z e  
d a m . B o g a c z ó w  61. 15144-G

S Y R E N Ę  R  20. F ia ta  1260 -
s p r z e d a m . N o w a  S ó l ,  t e l .  54-43.

15146-G

s s  R E N Ę  104 z  s i l n ik i e m  z a p a 
s o w y m  — s p r z e d a m . K r o s n o  
O d r z .,  P o z n a ń s k a  3 1 /8 ,  p o  15.

1515-G

S Y R E N Ę  R  20 —  o k a z y j n i e
s p r z e d a m . Z le lu n a  G ó r a ,  R a j s 
k a  1A . 15148-G

K A B I N Ę ,  p r z e d n ie  z a w ie s z e n ie  
d o  S t a r a  28 — s p r z e d a m . J a s i e ń  
S ie n k ie w i c z a  4. 1 5 1 5 0 -0

F I A T A  126p 1980 — s p r z e d a m .  
Z ie lo n a  G ó r a ,  P o w a t a ń c ó w  W a r  
s z a w y  — P a r k i n g  g o d z .  15—17.

151S6-G

F I A T A  128p 1980 —  s p r z e d a m .  
Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  633-62.

15158-Gr______

M Z  350, b o c z n y  w ó z e k  d o  r e 
m o n t u  — t a n io  s p r z e d a m . Z ie 
lo n a  G ó r a ,  W o d n a  4.

1 5 1 6 6 -0

F I A T A  128p r o k  1979 — s p r z e 
d a m . Z ie lo if t i  G ó r a ,  t e l .  604-43.

15171-G

F I A T A  126p 1983 r o k ,  s p r z e d a m .  
P r a lk ę  a u t o m a t y c z n a  z a m ie n ię  
n a  z a m r a ż a r k ę .  Z ie lo n a  G ó r a ,  
t e l .  642-17. 15182-G

F I A T A  12Sp 1300 — s p r z e d a m .  
Z ie lo n a  G ó r a , t e l .  645-60, p o  17.

15183-G

S Y R E N Ę  104 n a  c z ę ś c i  — s p r z e 
d a m . B o j a d ła ,  S u le c h o w s k a  18.

15187-G

F I A T A  125p c o m b i  r o k  1979, n a d  
w o z ie  F ia ta  125p M R  1976 r o k  
d o  r e g e n e r a c j i ,  s t ó ł  n a  w y s o k i  
p o ły s k ,  k r z e s ła ,  d w a  p ó lk o t a p c z a
n y  -  s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  
M o r e lo w a  5 1 /1 . 15188-G

N O W E  f u t r o  z k r ó l ik a  r o z . 148
— s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  W a 
s z k ie w ic z a  6 2 /5 , p o  16.00.

15129-G

K O Ż U C H  d a m s k i  — s p r z e d a m .  
Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  721-21, p o  15.

*  15131-G

B O N Y  P e K a O , a k u m u la t o r  60 
A h , 12 V  — s p r z e d a m . Ś w ie b o 
d z in ,  t e l .  344-82. 15202-G

W I L C Z U R Y  — t a n io  « p r z e d a m .  
Z ie lo n a  G ó r a ,  Ż y t n ia  24.

15135-G

W IL C Z U R Y  s z c z e n ię t a  o r a z  
d w u l e t n i e g o  w i lc z u r a  — s p r z e 
d a m . Z ie lo n a  G ó r a .  W a n d y  
5 5 /4 . ______________  15140-G

S K O R Y  b a r a n ie  w y p r a w io n e  
n a  b ia ło  -  s p r z e d a m . L u b ię c in  
20, p o  16. 15142-G

P I A N I N O  s t a r e  z p ł y t ą  m e t a 
lo w ą  -  s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó 
r a , t e l .  702-93. 15143-G

M A S Z Y N Ę  d o  s z y c ia  32 d z ia ła 
n io w ą ,  d y w a n  b e l g i j s k i  — s p r z e  
d a m . O ś n o ,  K o ś c iu s z k i  2 0 /2 .

15149-G

T E L E W IZ O R  N e p t u n  -  s p r z e 
d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  632-67.

15152-G

S E G M E N T  — s p r z e d a m . Z le lo  
n a  G ó r a , Z a w a d z k ie g o  18 /24 . 
17—20. 15157-G

O B R Ą C Z K I  z ło t e ,  p ie r ś c io n e k
— s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .
639-28, p o  16, 15162-G

L O D Ó W K Ę  u ż y w a n ą  S a r a t ó w
— t a n io  s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó 
ra  P o d g ó r n a  3 7 A /2 6 , p o  16.

15165-G

M E R C E D E S A  200 D  — r p r z e -  
d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  703-30.

l i a o - G

P R A L K Ę  a u t o m a t y c z n a  t z a s k ą ,  
m a s z y n ę  Ł u c z n ik  451 —  s p r z e 
d a m . O f e r t y  z  c e n ą .  B iu r o  O g 
ło s z e ń ,  Z ie lo n a  G ó r a ,  N ie p o d 
l e g ł o ś c i  25, d la  15161-G .

15161-G

S Z A F Ę  d w u d r z w io w ą ,  s u k n ię  
ś lu b n ą  z a g r a n ic z n ą  — s p r z e 
d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  Z y t y  8 /7 .

15169-G

F O L I Ę  o g r o d n ic z ą  30x6 —  s p r z e  
d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  B a t o r e g o  
122. 15172-G

P I Ł Ę  t a r c z o w a  — s p r z e d a m .  
Z ie lo n a  G ó r a ,  T k a c k a  5.

151-74-G

P I A N I N O  L e g n ic a  — s p r z e d a m .  
Z ie lo n a  G ó r a ,  P t a s ia  3 4 /6 2 , p o  
16.00. 15175-G

S Y P I A L N I Ę  — s p r z e d a m . Z le lo  
n a  G ó r a ,  W a s z k ie w ic z a  2 4 /2 .

15178-G

Ź R E B I C Ę  1 8 -m le s ię c z n ą  — s p r z e  
d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  J a k u b a  
S z e l l  29, C h y n ó w .  15180-G

Z  P O W O D U  w y j a z d u  s p r z e d a m  
o k a z y j n i e  m a g n e t o f o n  „ O p u s ” , 
r a d io  . . .R a d m o r ” z  z a c h o d n im  
U K F , r a d lo - m a g n e t o f o n  k i e 
s z o n k o w y  f i r m y  „ U n is e f "  1 k o 
lu m n ę  100 w.  Z ie lo n a  G ó r a ,  P U  
Sta 6 /9 .  15181-G

M A G N E T O F O N  „ F l e t "  ( s z u f la 
d a )  w z m a c n ia c z  D y n a m i e  S p e a 
k e r  2 x40  w,  m a g n e t o f o n  M D  
532 S  s t e r e o  — s p r z e d a m . Z ie 
lo n a  G ó r a ,  W y s p ia ń s k ie g o  
15 /212 . 1S18S-G

M A G N E T O F O N  A r ia  -  s p r z e 
d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  27-01, 
p o  16. 15190-G

T E L E W IZ O R  R u b in  202 C -  
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  F in 
d e r a  6 /8 ,  p o  17.00. 1 5 1 9 1 -0

K O L E J K I  e l e k t r y c z n e ,  w i e l k o ś ć  
H  O , d la  k o le k c j o n e r a  — s p r z e  
d a m . G o r z ó w ,  73-038, p o  16.00.

D O J A R K Ę  A l f a - L a w a l  —  s p r z e
d a m . C z e s ł a w  B u k o ,  G ó r z y n  '<4, 
g m in a  L u b s k o .  1774-P

K A N A P Ę  p r z e d w o j e n n ą  s t a n  d o
b r y  s p r z e d a m . Ś w ie b o d z in ,  
22 L ip c a  9, 1771-P

Z U K A  w  d o b r y m  s t a n ie  —  
s p r z e d a m . Ż a r y ,  J a g ie l l o ń s k a  
6/2. 15189-G

S I L N I K  W o łg i  G a z  24, m o n e t ę  
z  w iz e r u n k ie m  p a p ie ż a  —  s p r z e  
d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  K r o ś n i e ń 
s k a  17A /3 . 15192-G

J A W Ę  C Z  350 — t a n io  s p r z e 
d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  S o b i e s k i e 
g o  2/8, p o  18. 1 5 1 97-G .

G O L F  D i e s e l  r o k  1982 — 6 l i 
t r ó w  r o p y  n a  ioo k m .  s t a n  b a r  
d a o  d o b r y  — s p r z e d a m . O g lą 
d a ć  w  d n iu  o g ło s z e n i a  — p a r 
k in g  p r z y  h o t e lu  „ P o l a n ” .

1 1 1 9 3 -a

M E R C E D E S A  406 D  b la s z a k a  —
s p r z e d a m . G o r z ó w ,  W a lc z a k a  
72/7, p o  18.00. 3786-G G

J A W Ę  350 —  s p r z e d a m . G o 
r z ó w ,  A r m i i  P o l s k i e j  19/1.

3787-G G

F I A T A  128p 650 1980 r o k  —
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó r a .  t e l .  
24-66, p o  16. 15089-G

Z U K A  s k r z y n io w e g o  —  s p r z e 
d a m . N o w a  S ó l ,  B u k o w a  9.

15091-G

S I L N I K  D ie s la  P e u g e o t a  504. 
k o m p l e t n y  — s p r z e d a m . Z le lo  
n a  G ó r a ,  N o w a  22. 15092-G

F I A T A  126p — s p r z e d a m . T r z e  
b t e c h ó w ,  1 M a ja  7 k .  S u l e 
c h o w a .  O g lą d a ć  w  s o b o t ę .

1 5 0 9 8 -0

F I A T A  125p r o k  1983 —  s p r z e 
d a m . K o ż u c h ó w ,  O k r z e i  2/2.

15106-G

T A N I O  s p r z e d a m  d z ia łk ę  b u 
d o w la n ą  z  g r u n t e m  o r n y m ,  p o  
w ie r z c h n i a  3,7 h a  —  p r z e d m ie 
ś c i e  Ł a ń c u t a .  N a  o k r e s  b u d o w y  
z a p e w n ia m  m i e s z k a n i e .  O f e r t y :  
B iu r o  O g ło s z e ń ,  Z ie lo n a  G ó r a ,  
N i e p o d l e g ł o ś c i  25, d la  15132-C .

15132-G

D O M , s t o d o ł ę ,  d z ia łk ę  —  m o ż l i 
w o ś ć  h o d o w l i  p i e c z a r e k  lu b  za  
ł o ż e n i e  o g r o d n ic t w a ,  o k o l i c a  
J e z io r a  1 l a s y  —  t a n i o  s p r z e 
d a m . C h e łm e k  31, g m in a  N o w a  
S ó l  l u b  t e l .  N o w a  R u d a  400.

1724-P

R O Z P O C Z Ę T A  b u d o w ę  d o m k u ,  
■S y r e n ę  104, g r z e j n i k i  ż e l iw n e  — 
s p r z e d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  
718-89, p o  18. 15088-G

D O M  J e d n o r o d z in n y ,  t r z y  p o 
k o j e ,  k u c h n ia ,  ł a z i e n k a  — s p r z e  
d a m . Ł ę k n ic a ,  W y z w o le n ia  1.

15154-G

G a r a Z  b la s z a n y  —  s p r z e d a m .  
Ś w ie b o d z in ,  o s .  Ł u ż y c k ie  3 A /9 .

1511S-G

D O M  J e d n o r o d z in n y  z  z a b u d o 
w a n ia m i  ( s t o d o ł a ,  2 g a r a ż e ,  p o 
m ie s z c z e n ia  g o s p o d a r c z e )  o r a z  
o g r ó d  z z a g o s p o d a r o w a n ą  f e r 
m ą  n u t r i i ,  0,5 h a  z i e m i  o r n e j  
— s p r z e d a m . P o w a ż n e  o f e r t y  
p r z e s y ła ć  E m a n u e l  B ó r ,  89-400  
S ę p ó ln o  K r a j e ń s k i e ,  22 L ip c a  
68, w o ] ,  b y d g o s k i e .  15113-G

O W C E  k o t n e  l u b  z  J a g n ię t a 
m i  d o  h o d o w l i ,  a t r a k c y j n ą  s u 
k n ię  ś lu b n ą  — s p r z e d a m . D r z e -  
n i ó w  46 k .  L u b s k a .  15109-G

B A R A K O W Ó Z , S y r e n ę  105, b u 
t l ę  g a z o w ą  —  s p r z e d a m . Z i e l o 
n a  G ó r a ,  J a r z ę b i n o w a  31.

15110-G

F U T R O  1 s k ó r y  z  n u t r i i  — s p r z e  
d a m . N iw i s k a  30. 15111-G

N O W Y  k o m p le t  w y p o c z y n k o 
w y ,  p ła s z c z  J e s ie n n y  — k r e m o 
w y  b o u c le  — s p r z e d a m . Z ie lo n a  
n a  G ó r a ,  t e l .  38-28. 15112-G

L O D Ó W K Ę  P o l a r  136 —  s p r z e 
d a m . N o w a  S ó l ,  M a t e j k i  18/6.

15114-G

M A G N E T O F O N  s t e r e o f o n ic z n y  
M 1417 S  i  M  531 S  — s p r z e  
d a m . Ś w ie b o d z in ,  P o z n a ń s k a  
50/1. 15115-G

M A S Z Y N Ę  d z ie w ia r s k ą  V e r i t a s  
d w u p ł y t o w ą  — s p r z e d a m ..  O fe r  
t y :  B iu r o  O g ło s z e ń ,  Z ie lo n a  G ó  
r a , N i e p o d l e g ł o ś c i  25. d la  
15116-G . 1 5 1 16-0

T E L E W IZ O R  k o l o r o w y  —  s p r z e  
d a m . Z ie lo n a  G ó r a ,  P s z e n n a  7.

15124-G

S P R Z E D A M  k r o w ę .  G ó r z y k o -  
w o  30, p o c z t a  C ig a c i c e .

15128-G

S I L N I K  200 D  p o  r e m o n c ie  z e  
s k r z y n ią  p r z y s t o s o w a n ą  d o  Z u 
k a ,  t e l e w iz o r  p r z e n o ś n y  V e la ,  
l o d ó w k ę  P o la r  t e l e w i z o r  B e 
r y l ,  S y r e n ę  105 o r a z  o p o n y  d o  
S y r e n y  — s p r z e d a m . Z ie lo n a  
G ó r a , t e l .  607-M , o d  13 d o  17, 

15221-G

Z U K A  b la s z a k a  — t a n io  s p r z e  
d a m  G o r z ó w ,  M a t e j k i  1 7 /1 .

3591-G G

P O L O N E Z A , r o k  1981 — s p r z e 
d a m . K r o s n o  O d r z  , o s i e d le  P ó l  
n o c n e  49. 15261-G

D A C IĘ  1300, r o k  1991 — s p r z e 
d a m  K r o s n o  O d r z .,  P o z n a ń s k a  
L 9E /4 , t e l .  256 d o  17 00

15261-G

K O B U Z  175 w  d o b r y m  s t a n ie  
p o  d o t a r c iu  — s p r z e d a m , S u 
l e c h ó w ,  H a n d lo w a  1 8 /2

15265-G

K U N

C H Ł O D N IC Ę  d o  Z a s t a w y  780 
—  k u p ię .  Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  
46-61. 15153-G

B O N Y  P e K a O  —  k u p lę .  Z ie lo 
n a  G ó r a ,  F in d e r a  8 /7 . 15179-G

B L A C H Ę  a l u m in io w ą  —  k u 
p lę .  O f e r t y :  B iu r o  O g ło s z e ń ,  
G o r z ó w ,  s k r y t k a  197, d la  
3 781-G G . 3781-G G

K O M B I N E Z O N  n a r c ia r s k i  d a m 
s k i ,  m ę s k i  — k u p i ę .  Z ie lo n a  
G ó r a , t e l .  624-50. 15099-G

B O N Y  P e K a O  —  k u p lę .  Z i e l o 
n a  G ó r a ,  t e l .  56-60. 15103-G

M A S Z Y N O P I S A N I E  p r z y j m ę .  
Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  81- 26, p o  
17.00. 1 5 1 4 7 -0

P O D E J M Ę  p r a c ę  c h a łu p n ic z ą  — 
s z y c i e  w y k lu c z o n e .  Z le lu n a  
G o l a ,  t e l .  g r z e c z n o ś c io w y  64-3IW 
p o  15. 15123-G

Z A O P I E K U J Ę  s i ę  d z i e c k ie m  u  
s i e b ie  w  d o m u .  N a j w y ż e j  8 
g o d z in  d z i e n n i e .  Z ie lo n a  G ó r a ,  
Z a m e n h o f a  24 /6 . 15166-G

K R A W C Ó W  1 d z i e w ia r z y  — za  
t r u d n ię .  Z ie lo n a  G ó r a ,  D ą b r ó w  
s k l e g o  19, t a l .  57-11 . 1 5 1 9 1 -0

O

G A R A Ż  p r z y  Z a w a d z k ie g o  z a 
m i e n i ę  n a  g a r a ż  w  I n n e j  c z ę 
ś c i  m ia s t a .  Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  
606-44. 15130-G

M A Ł Ż E Ń S T W O  p o s z u k u j e  s a 
m o d z ie ln e g o  m ie s z k a n ia  w  W o l  
s z t y n l e  n a  r o k .  E w . p ła t n e  z  
g ó r y .  W o ls z t y n ,  t e l .  27-52, p o  
14. 1 5 1 6 0 -0

K W A T E R U N K O W E  M -3 p o w .  
51 m  k w . ,  p i e c e  w  Z ie lo n e j  G ó  
r z e  z a m ie n ię  n a  p o d o b n e  lu b  
w i ę k s z e  z  c .o .  O f e r t y :  B iu r o  
O g ło s z e ń ,  Z ie lo n a  G ó r a ,  N i e 
p o d le g ł o ś c i  25, d la  15168-G .

1 5 1 6 8 -0

M -4  w ł a s n o ś c i o w e  z  t e l e f o n e m  
w  Z ie lo n e j  G ó r z e  —  s p r z e d a m .  
Z ie lo n a  G ó r a ,  t e l .  707-30.

15173-G

M I E S Z K A N I E  d w u p o k o j o w c ,  
s p ó ł d z i e l c z e  z  t e l e f o n e m  w  G o  
r z o w le  — z a m i e n i ę  n a  S z c z e 
c in .  G o r z ó w  W lk p .,  t e l .  735-90, 
p o  16.00. 3793-G G

S P Ó Ł D Z I E L C Z E  t r z y p o k o j o w e  
z a m ie n ię  n a  d w a  o d d z ie ln e .  Z le  
ło n a  G ó r a ,  S u c h a r s k ie g o  15/7.

15102-G

K N

S P R Ę Ż A R K I  p o w ie t r z a ,  w y 
t w o r n i c e  —  n a p r a w a .  G o r z ó w ,  
Z i e l e n i e c ,  O s a d n ic z a .  3124-G G

P R Z E D S I Ę B I O R S T W O  Z a g r a 
n ic z n e  „ M ic h e l”  w  Z ie lo n e j  
G ó r z e  r e g e n e r u j e  1 s p r z e d a j e  
k in e s k o p y  T V  c z a r n o - b ia ł e  o d  
16 d o  24 c a l i .  K in e s k o p y  20, 24 
c a l o w e  s p r z e d a j e  o d w r o t n i e .  
Z ie lo n a  G ó r a ,  W o j s k a  P o l s k i e 
g o  33. 15134-G

M O N T A Ż  ż a lu z j i ,  d r z w i  h a r m o  
n i j k o w y c b ,  k a r n l s z y ,  w y g ł u -  
s z a n ie  t a p lc e r s k le  d r z w i .  Z i e 
lo n a  G ó r a ,  t e l .  626-17. 13947-G

B I U R O  M a t r y m o n ia l n e  „ W e s t a ”  
l e k a r s t w e m  n a  s a m o t n o ś ć .  
70-952 S z c z e c in ,  s k r y t k a  672.

1614-P

G U B

W  O K O L I C A C H  B o g d a ń c a  z a 
g i n ą ł  r a t l e r e k  ( c z a r n a  s u c z k a ) .  
P i e s  J e s t  w  t r a k c i e  l e c z e n ia .  
Z w r o t  z a  w y n a g r o d z e n ie m .  W it  
n lc a  G o r z o w s k a  29 /5 , lu b  t e l .  
265-07 G o r z ó w .  3790-G G

J O Z E F  S z c z e p a n o w s k i  z g u b i ł  
p r a w o  J a z d y  k a t .  A , B  w y d a 
n e  p r z e z  W y d z ia ł  K o m u n ik a c j i  
w  Ś w ie b o d z in ie .  1769-P

J E R Z Y  Ł u ś  z g u b i ł  p r a w o  J a z 
d y  k a t .  A , B , C w y d a n e  p r z e z  
U r z ą d  M ia s ta  i  G m i n y  S t r z e l 
c e  K r a j e ń s k ie .  1773-P

W O J C I E C H  L ls l a k  z g u b i ł  p r a 
w o  J a z d y  k a t .  A  w y d a n e  p r z e z  
W y d z ia ł  K o m u n i k a c j i  U r z ę d u  
M ia s ta  w  K ę p n i e .  1S159-G

J A N  R a d a w s k l  z g u b i ł  p r a w o  
J a z d y  k a t .  A , B  w y d a n e  p r z e z  
W y d z ia ł  K o m u n i k a c j i  w  Ż a g a 
n iu .  15133-G

K R Z Y S Z T O F  K r ó l  z g u b i ł  p r a 
w o  J a z d y  k a t .  A , B  w y d a n e  
p r z e z  W y d z ia ł  K o m u n i k a c j i  
U r z ę d u  M ia s t a  w  Z ie lo n e j  G ó 
r z e .  15108-G

S T A N I S Ł A W  B o r y s i e w i c z  z g u 
b i ł  p r a w o  J a z d y  k a t .  T  w y d a 
n e  p r z e z  W y d z ia ł  K o m u n ik a c j i  
U r z ę d u  M ia s ta  1 G m i n y  w e  
W s c h o w i e .  14273-G

R Y S Z A R D  K r u s z y ń s k i  z g u b i ł  
p r a w o  J a z d y  k a t .  A , B  w y d a 
n e  p r z e z  W y d z ia ł  K o m u n i k a 
c j i  U r z ę d u  M ia s ta  1 G m i n y  w  
S ł a w i e .  14344-G

Z G I N A Ł  z e g a r e k  e l e k t r o n o w y  
— p a m ią t k a  r o d z in n a .  Z n a la z 
c ę  p r o s z ę  o  z w r o t .  Z ie lo n a  G ó 
r a ,  t e l .  164-21. 1 4 3 41-0

U N I E W A Ż N I A  s i ę  s k r a d z io n ą  
p i e c z ą t k ę  o  t r e ś c i :  „ Z a k ła d  
P r o d u k c j i  E l e m e n t ó w  B e t o n o 
w y c h  ln ż .  L e o n a r d  B u r c z y ń s k l .  
O lb r a c h t ó w  102, g m .  Ż a r y ,  t e l .  
24-71” . 14241-G

N A G R O D A  z a  o d p r o w a d z e n ie  
b ą d ź  w s k a z a n ie  m i e j s c a  p o b y 
t u  3 - m ie s lę c z n e J  s u c z k i  r a s y  
t e r i e r  ( ś r e d n ia ,  c z a r n a  p o d p a 
la n a ,  s z o r s t k i  f a l u j ą c y  w ło s ,  
o b c i ę t y  o g o n e k ) .  P i e s  z o s t a ł  
s k r a d z i o n y  4 l i s t o p a d a  b r .  p r z y  
u l .  K r o ś n i e ń s k i e j  —  o s t r z e g a  
s i ę  p r z e d  k u p n e m  —  p ie s  w  
t r a k c ie  l e c z e n i a  n o s ó w k i .  W ia 
d o m o ś ć :  Z ie lo n a  G ó r a ,  K r o ś 
n i e ń s k a  17 A /5 , t e l .  841-15.

14679-G

2 L I S T O P A D A  b r .  w  a u t o b u s i e
l l n l  C h o t k ó w  — Ż a g a ń  n r  68 p o  
z o s t a w i o n o  t o r b ę  z  d o k u m e n t a 
m i  1 a p a r a t e m  s ł u c h o w y m  d w u  
l e t n i e g o  d z i e c k a .  U c z c i w e g o  
z n a la z c ę  p r o s z ę  o  z w r o t  za  w y 
n a g r o d z e n ie m .  C h o t k ó w ,  K o ż u -  
c h o w s k a  43, R o d z ie w ic z .

14748-G

Z A M I A N Y

P O L O N E Z A  r o k  1980 p r z e b ie g  
49 t y s .  k m  z a m i e n i ę  n a  F ia t a  
128p z d o p ła t ą .  C z a r n o w lc e  41, 
k .  G u b in a .  1 5 1 8 8 -0

R E N A U L T -5 1979 r o k  z a r p le n ię
n a  c ią g n ik  C -330, C -328 z p r z y 
c z e p ą .  Z ie lo n a  G ó r a ,  W a z ó w  
22/8, e l .  33-37. 1 5 1 6 4 -0

Z A M R A Ż A R K Ę  400 1 z a m ie n ię  
n a  m n ie j s z ą .  Z ie lo n a  G ó r a ,  
t e l .  600-73, p o  17. 1 5 1 8 7 -0

D A C IĘ  r o c z n ą  z a m i e n i ę  n a  P o 
lo n e z a  lu b  in n y .  Z ie lo n a  G ó r a ,  
t e l .  718-28, p o  30. 1 5 1 7 0 -0

F I A T A  126p o d b ió r  k o n i e c  1984 
—  z a m i e n i ę  n ą  S k o d ę  110 lu b  
120 n o w ą  e l b o  Ł a d ę  1 - r o c z n ę .  
B a c z y n a ,  t e l .  14-185 lu b  G o 
r z ó w ,  G r o t t g e r a  6 /3 , p o  18.00.

3795-G

W s z y s t k im ,  k t ó r z y  u c z e 

s t n i c z y l i  w  o s t a t n i e j  

d r o d z e  m o j e g o  k o c h a n e 

g o  M ę ł a ,  n a s z e g o  d r o 

g i e g o  T a t u s ia ,  D z ia d k a  

1 P r a d z ia d k a

Walentego
Ludka

s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  

s k ła d a

t o n a  e  d z ie ć m i .

3788-G G

D y r e k c j i ,  p r a c o w n ik o m ,  
u c z n io m  Z e s p o łu  S z k ó l  
M e c h a n ic z n y c h  w  G o 
r z o w ie ,  K u r a t o r iu m  O ś 
w ia t y  I W y c h o w a n ia ,  
d u c h o w i e ń s t w u ,  w s z y s t 
k im  p r z y j a c io ło m  1 z n a 
j o m y m ,  k t ó r z y  u c z e s t n i 
c z y l i  w  u r o c z y s t o ś c ia c h  
p o g r z e b o w y c h

Stanisława
Kozbera

s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ia  
s k ła d a

ż o n a  i  r o d z in ą .
3778-G G

P r z y j a c io ło m ,  z n a j o m y m ,  
s ą s ia d o m , z a k ł a d o w i  O r 
g a n iz a c j i  P o g r z e b ó w  
„ R e ę u i e s ”  a  s z c z e g ó l n ie  
k ie r o w n ic t w u  i w s p ó ł 
p r a c o w n ik o m  z e  S p ó ł 
d z i e ln i  P r a c y  „ I n s p r a ”  
w  Z ie lo n e j  G ó r z e  z a  o k a 
z a n ą  b e z in t e r e s o w n ą  p o 
m o c ,  w s p ó łc z u c ie  1 u c z e 
s t n i c t w o  w  p o g r z e b ie

Danuty
Zagórskiej

s e r d e c z n e  p o d z ię k o w a n ie  
s k ła d a

r o d z in a .
15I27-G

lnż.

Mieczysławowi Kirchhoffowi
z-cy dyrektora PGKiM w Zielonej Górze, wyrazy 
serdecznego współczucia z powodu śmierci MATKI 
składają

kierownictwo i współpracownicy 
z Przedsiębiorstwa Gospodarki 
Komunalnej i Mieszkaniowej 
w Zielonej Górze.

K-6481

Zofii Jachimowicz
wyrazy współczucia z powodu śmierci MATKI 

składają
Zarząd STW w Gorzowie, dyrekcja 
1 współpracownicy z STW Oddział — 
Dębno Lubuskie.

K-6469

Ludwikowi Boguszewiczowi
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA

składają
dyrekcja, Rada Pracownicza, SN Zw. Zaw„ 
załoga PEiTOR „Eltor” — Zielona Góra.

K-6466

Mirosławowi Pilawie
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

dyrekcja, Rada Pracownicza, SN Zw, Zaw„ 
załoga PEITOR „Ełtor” — Zielona Góra.

K-6465
s

Pawłowi Szymanowiczowi
serdeczne wyrazy współczucia z powodu tragicznej 

śmierci ukochanej córki KATARZYNY 
składają

' dyrekcja I współpracownicy z TSSE 
w Krośnie Odrz-

K-6475

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że 9 listopada 
1984 r. w wieku 70 lat zmarł

Hieronim Smidoda
były długoletni, zasłużony, oddany pracownik Przed
siębiorstwa Gospodarki Komunalnej w Gorzowie, 
wzorowy wychowawca młodzieży, odznaczony Krzy
żem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, Me
dalem XXX-lecla PRL, odznaką „Zasłużony pra
cownik gospodarki terenowej i ochrony środowiska”. 
Wyrazy szczerego współczucia RODZINIE Zmarłego 
składają

współpracownicy.
K-6498

Mgr. Inł.

Władysławowi Zbaraszczukowi
prezesowi Kółek Rolniczych w Bojadłach 

wyrazy współczucia z powodu śmierci 
TĆSCIOWEJ

składają
Rada spółdzielni, Zarząd i pracownicy.

K-650I

Pielęgniarce oddziałowej

Alicji Rybickiej
wyrazy współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

pielęgniarki 1 lekarze Oddziału Laryngologii. 
15107-G

lnż.

Julianowi Krzakowi
wiceprezesowi Gminnej Spółdzielni „SCh" Siedlce 

z/s w Tuchorzy
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

• OJCA
składają

Zarząd 1 Rada Nadzorcza oraz pracowni
cy GS „SCh” Siedlec z/s w Tuchorzy.

15155-G

Elżbiecie Dziagiel
wyrazy serdecznego współczucia z powodu śmierci 

OJCA
składają

współpracownicy z Działu Ekonomicznego 
Wojewódzkiego Szpitala Zespolonego 
w Zielonej Górze.

15176-G

Z głębokim smutkiem przyjęliśmy wiadomość 
o śmierci

Julii Kińczyk
byłej pracownicy WSIni.

RODZINIE Zmarłej 
kol. ALINIE ŁUKASZEWICZ 
kol. LESZKOWI KIŃCZYK 

wyrazy szczerego współczucia

kierownictwo i współpracownicy z Wyż 
szej Szkoły Inżynierskiej w Zielonej Górze

składają

K-6501

Józefowi Szałapskiemu
wyrazy głębokiego współczucia z powodu śmierci 

MATKI
składają

dyrekcja, POP, Rada Pracownicza, związek 
zawodowy oraz pracownicy PWiK 
w Zielonej Górze.

K-fS484

/
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PRZEZ ŻYW OPŁOT  
PO KUPKĘ LIŚCI

Między blokami nr 23— 
33 przy ulicy Staszica 
jest już czysty trawnik, 
opadłe liście zgrabiła do- 
zorczyni. Usypała z nich 
niewielką pryzmę, ale w 
tak niefortunnym  m iejs
cu, że samochód wywożą 
cy dowody jesieni na wy 
sypisko komunalne, m u
siał przejechać chodni
kiem  biegnącym skarpą, 
a potem jeszcze przedzie
rać się przez żywopłot. 
Po samochodzie, a był to 
Star, pozostały ślady w 
chodniku i wgniecione 
kołami krzew y żywopło
tu w  ziemię. Strat, zda
niem obserwatorów, moż 
na było uniknąć i to w 
dwojaki sposób: dozor- 
czyni winna była usypać 
pryzmę w innym  m iej
scu, a skoro już tak się 
nie stało, obsługa samo
chodu mogła liście w y 
nieść koszami do ulicy 
Krętej. Wszak było tego 
nie więcej niż 3 kosze.

Kolo Pomocy Dzieciom 
liczy na wsparcie finansowe

W kwietniu ubiegłego ro
ku powstało w Zielonej Gó
rze Koło Pomocy Dzieciom z 
Niepełną Sprawnością Rucho 
wą. Działa ono przy Zarzą
dzie Wojewódzkim Towarzyst 
wa Przyjaciół Dzieci i liczy 
około 150 członków, z czego 
ponad połowa wywodzi się 
spośród mieszkańców Zielo
nej Góry. Członkowie koła to 
rodzice dzieci z uszkodzonym 
narządem ruchu, w tym głów 
nie dzieci z mózgowym pora
żeniem dziecięcym, dystrofią 
mięśni i kręgosłupa. Wśród 
dzieci kalekich są dzieci z cał 
kowitym porażeniem układu 
ruchowego, tylko leżące, są 
takie, które potrafią tylko sie 
dzieć, nie potrafiące samo
dzielnie chodzić, źle chodzące, 
chodzące z pomocą osoby to 
warzyszącej lub o kulach. Wie 
le dzieci ma porażone koń
czyny dolne i górne i ten ro
dzaj kalectwa powoduje ko
nieczność całkowitej i nie 
przerwanej niemal obsługi 
dziecka. Większość tych dzie 
ci życie spędza w domach, na 
leżąco lub tylko czołgając się. 
Opieka nad nimi jest wyjąt
kowo uciążliwa, wymagająca 
całkowitego .samozaparcia ro- 
dzicleli, a często tylko samot 
nych matek. Wysiłek opieku 
nów zasługuje na wielki sza 
cunek ze strony społeczeńst
wa.

Tymczasem z szacunkiem 
tym w praktyce — w skle
pach. środkach komunikacji 
miejskiej, nawet na ulicv — 
bywa bardzo rozmaicie. Wpra 
wdzie koło ,,wvwalr7yło” dla

Siadem naszych publikacji

„Ant k o łd ry  
a n i p ien ięd zy"
„Odpowiadając na notat

kę pt. „Ani kołdry ani pie
niędzy” Wydział Handlu i 
Usług Urzędu Miejskiego w 
Zielonej Górze informuje, 
że w dniu 30 sierpnia 1984 
r. wydał decyzję na mocy 
której postanowiono cofnąć 
ob. Zofii Sowińskiej po- 

. twierdzenie zgłoszenia wy
konywania rzemiosła w za 
kresie krawiectwa lekkiego 
i bieliźniarstwa (nr 925 z 
dnia 16. 09. 1983). Uzasad
nieniem powyższej decyzji 
był fakt iż ob. Sowińska od 
dnia otrzymania decyzji na 
produkcję i sprzedaż odzie
ży lekkiej i bieliżniarstwa, 
takiej działalności nie pro
wadziła, a wykonywała na
tomiast usługi, na które nie 
posiadała zezwolenia.

Od decyzji Wydziału ob. 
Sowińska odwołała się do 
dyrektora Wydziału Drob
nej Wytwórczości i Usług 
Urzędu Wojewódzkiego. Na 
rozprawie administracyjnej 
w obecności przedstawicie
li Cechu Rzemiosł Różnych, 
Zofia Rowińska złożyła ust
ne oświadczenie do proto
kołu, iż zobowiązuje sie w 
dniu 3 września w obecno
ści przedstawicieli Wydziału 
Handlu i Cechu Rzemiosł 
oddać wszystkim skarżą

cym się osobom pobrane za 
liiczki i m ateriał na wykona 
nie usług kołdziarskich. W 
wyznaczonym term inie s ta 
wiły się wszystkie zaintere 
sowane osoby oprócz ob. Z. 
Sowińskiej.

Wobec wyczerpania przez 
tut. Wydział środków admi 
nistracyjnyoh istnieje jedy
nie możliwość dokonania 
kwalifikacji postępowania 
Z. Sowińskiej w świetle 
przepisów kk, oraz ewen
tualnego objęoia wAv postę 
powaniem przygotowaw
czym w przypadku gdyby 
okazało się. że działanie ob. 
Zofii Sowińskiej ma znamio 
na czynu ściganego z urzę
du przez prokuratora.

W takim przypadku po
szkodowani uniknęliby do
chodzenia .swoich roszczeń 
na drodze powództwa cywil 
nego przy równoczesnym 
efekcie prewencji ogólnej i 
szczególnej.

Równocześnie tutejszy 
Wydział informuje, że sp ra 
wą zainteresowano Proku
raturę Rejonowa celem 
wszczęcia dochodzenia z 
Urzędu”.

mgr ROMUALDA 
GRZANKA

kler. Wydziału Handlu 
i Usług UM

tej grupy dzieci poszkodowa
nych legitymacje inwalidz
kie upoważniające do bezpłat 
nego przejazdu autobusami 
WRKM oraz otrzymało zgodę 
władz miejskich i terenowych 
do robienia przez rodziców 
poza wszelką kolejnością, w 
tym również w piątek i sobo 
tę zakupów artykułów żyw
nościowych, gospodarstwa do 
mowego, higieny osobistej, ale 
uprawnienia te w praktyce 
są bardzo różnie interpretowa 
ne w placówkach handlowych 
przez sprzedawców nie mó
wiąc już o zachowaniu współ 
kupujących. Posiadaczom tych 
legitymacji (wszystkie dzieci, 
których rodzice są członkami 
koła, należą do I grupy inwa 
lidzkiej) często odmawia się 
sprzedaży bez wystawania w 
kolejce, niejednokrotnie od
mawia się obsługi kiedy legi
tymują się upoważnieniem pa 
pierkowym i dowodem rzęczo 
wym, czyli kalekim dzieckiem 
w wózku inwalidzkim. Wpra 
Wdzie gazeta często opowiada 
się za zniesieniem przywile
jów kupna, bądź przywróce
nia zasad obsługi ongiś Obo
wiązującej tzn. w proporcji 
3:1 lub nawet 5:1 na korzyść 
klientów z tzw. normalnej ko 
lejki, ale będzie też obsta
wać o zachowanie absolutnego 
przywileju dla tej malej gru 
pki posiadaczy uprawnień z 
powodu opieki nad dziećmi z 
niepełną sprawnością rucho
wą. Nie można bowiem zgo 
dzić się z wieloma opiniami, 
że uprawnienia się nie nale
żą, bo większość dzieci ma 
dwoje rodziców. Kto ma ta
kie dziecko, ten wie, że dwo 
je opiekunów to zbyt mało, 
gdyż jedno z rodziców musi 
zdobywać pieniądze na życie 
i leczenie dziecka, drugie jest 
na stale zajęte opieką nad 
dzieckiem, któremu wspólcze 
sna medycyna w niewielkiej 
tylko ilości przypadków mo
że przywrócić samodzielność 
fizyczną.

Kolo egzystuje dzięki ogrom 
nemu zaangażowaniu ludzi ro 
zumiejących nieszczęście ja
kie się wkradło do tych do
mów i swoją wielokierunko
wą działalność, w tym głów
nie rehabilitacyjną, opiera w 
głównej mierze na składkach

członkowskich. Pod względem 
finansowym należy do stówa 
rzyszeń bardzo ubogich i je
go zarząd w osobach: Marii 
Raszki — przewodniczącej. 
Elżbiety Frusaczyk — sekre
tarz i Zofii Rękosiewicz — 
skarbnika, zwraca się za na
szym pośrednictwem do zakła 
dów pracy, organizacji społe
cznych i wszystkich ludzi do 
brej woli o wsparcie finaso- 
we na pomoc dzieciom do
tkniętym nieuleczalnym kalec 
twem. Należy je kierować na 
adres: Kolo Pomocy IJziec:om 
z Niepełną Sprawnością Ru
chu przy ZW TPD w Zielo
nej Górze, ulica Reja 3/1.

al

T. u k o s a

Apetyt na ryby...
Chociaż Zielona Góra nie 

leży nad Bałtykiem , ale tak  
niewiele brakowało, a mieli 
byśmy w listopadzie ładną 
handlową imprezę pn. „Giel 
da rybna”. Jak mi bowiem  
doniosły moje „prywatne 
służby informacyjne", ape
ty t na ryby i na taką gieł
dę miał wiceprezydent mia 
sta pospołu z ekipą W ydzia 
lu Handlu, którzy jak się to 
mówi „wyszli z inicjatyw ą”, 
ale zostali z kw itkiem .

Branżowi handlowcy, a w  
szczególności rybacy z 
PGRyb. Zielona Góra, byli

Spotkanie pokoleń
W ramach cyklicznych im 

prez związanych z obchoda 
mi 40-lecia PRL, w świetli
cy Zespołu Szkół Ekonomi 
oznych i Rolniczych odbyło 
się „spotkanie pokoleń”.

W spotkaniu przy herba
cie i skromnych domowych 
wypiekach uczestniczyli za 
proszeni studenci WSInż. i 
WSP, nauczyciele i mło
dzież ZSEiR.

Uczniowie z zainteresowa 
niem słuchali opowieści pe 
dagogów o w arunkach so
cjalno - bytowych i atmo
sferze towarzyszącej studio 
waniu w latach 1954—1978. 
Z nie mniejszym zaintereso 
waniem słuchali swoich 
starszych kolegów opowia
dających o tym jak stud iu 
je się i żyje zielonogórskim 
żakom.

Nie będzie papierosów «Silesia»
Na rynku nie ma papiero 

sów „Silesia”. Wielu pala
czy pragnęłoby wiedzieć 
— dlaczego? Po wyjaśnie
nie Dział Łączności z Czy
telnikami GL zwrócił się do 
Zakładu Sprzedaży Wyro
bów Tytoniowych w Zielo
nej Górze. Otrzymaliśmy 
stamtąd następujące wyjaś 
nienie:

„Opierając się na infor
macji przekazanej przez 
Centralę Zaopatrzenia i Zby 
tu Przemysłu Tytoniowego 
w Radomiu uprzejmie wy

jaśniamy, że obecnie i na 
rok 1985 nie przewiduje się 
produkcji papierosów „Sile 
sia”.

Z dalszej części wypowie 
dzi dowiadujemy się, że za 
potrzebowanie na ten wy
rób było jednostkowe, co 
czyniło jego produkcję nie
opłacalną. Przemysł niem o 
że bowiem gromadzić zapa
sów papierosów niechodli- 
wych przy występującym 
jednocześnie niedobo-ze pa 
pierosów mających charak
ter masowego spożycia.

Łaźnia dla zielonogórzan
przeznaczone są urządzenia 
kąpielowe znajdujące się 

hotelu „Śródmiejskim”.

Wydział Gospodarki Ko
munalnej UM odpowiada
jąc ńa pytanie mieszkań
ców Zielonej Góry — czy 
na terenie miasta istnieje 
ogólnodostępna łaźnia in
formuje, że de tege celu

Może dziś też będzie pogodny jesienny dzień, w  nagrodę za mokre, dżdżyste lato...?
Foto: Bronisław Bngiel

w

Cena usługi jednorazowej 
kąpieli w kabinie natrysko 
wej wynosi 55 złotych.

Organizatorem i gospoda 
rzem spotkania byli ueznio 
wie klasy II O.

KRÓTKO
—  * 1 - i— -ś ■ i . r s

wszystkim
WAŻNE DLA RADCÓW 

PRAWNYCH

Z okazji 25-lecia Okręgo
wej Komisji Arbitrażowej w 
Zielonej Górze, 15 bm. o go
dzinie 17 sali Okręgowej 
Komisji .Arbitrażowej odbę
dzie się spotkanie radców 
prawnych z kierownictwem 
OKA. Zarząd Kola Radców 
Prawnych Zrzeszenia Praw
ników Polskich zaprasza na 
to spotkanie radców praw
nych i aplikantów radcow
skich.

SPOTKANIE 
NAUCZYCIELI — 

EMERYTÓW I RENCISTÓW
Zarząd Sekcji Emerytów i 

Rencistów Związku Nauczy
cielstwa Polskiego zaprasza 
swoich członków na spotka
nie, które odbędzie się w sie 
dzibie klubu przy ulicy Grot 
tgera w najbliższy czwartek, 
15 bm. o godzinie 11. ,

UWAGA HODOWCY
GOŁIjBI POCZTOWYCH
». XII. .br. o godzinie 10 w 

Domu Kultury w Przylepie 
odbędzie się zebranie człon
ków Oddziału Polskiego 
Związku Hodowców Gołębi 
Pocztowych.

POWSTAJE PTP ONZ
Dziś o godz. 18 odbędzie 

się zebranie założycielskie 
Zielonogórskiego Oddziału 
Polskiego Towarzystwa Przy 
jaciół Organizacji Narodów 
Zjednoczonych, w którym u- 
udzial weźmie przewodniczą
cy PTP ONZ — doc. dr hab. 
Ryszard Ławniczak. Wszyst
kich zainteresowanych zapra 
sza się do Międzyzakładowe
go Klubu Techniki i Racjo 
nalizacji PGK, plac Matejki 
7, I p.

GALERIA DWA 
ZAPRASZA...

...w piątek, 16 bm. o godzi 
nie 18 na otwarcie wystawy 
prac Ryszarda Winiarskiego 
i jego uczniów.

Trwa kiermasz drzewek i krzewów
Przypominamy wszystkim 

zainteresowanym, że trw a 
kiermasz drzewek i krze
wów owocowych pochodzą
cych ze znanego na całym 
świecie Instytutu Sadow
nictwa w Skierniewicach. 
Szczególnie polecił się dział

kowcom jabłonie parchood- 
porne, śliwy, piękne róże i 
krzewy winorośli.

Kiermasz jest zlokalizowa 
ny na terenie Miejskiego 
Ośrodka Sportu i Rekreacji 
przy ulicy Urszuli i potrwa 
do 20 bm.

Z głębokim żalem zawiadamiamy, że w wiclln 75 lal 
zmarł mój kochany MĄZ, nasz OJCIEC, TEŚĆ 

DZIADEK i PRADZIADEK
emerytowany pracownik Polskiej Wełny, odznaczony 
Krzyżem Kawalerskim Orderu Odrodzenia Polski, 

7>ntVrn Krzyżem Zasługi

Włodzimierz Grabowiecki
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 15 listopada jlflSł r. 
o godz. 13.00 na cmentarzu komunalnym przy ulicy 

Wrocławskiej w Zielonej Górze.
Pogrążona w żałobie

rodzina.
15279-G

od początku  „za”. Prezyden 
cką inicjatywę nieładnie by 
loby zresztą torpedować, to 
też z tego namawiania part
nerów do zorganizowania 
„Giełdy rybnej” zrodził się 
nawet wstępny jej termin; 
8— 11 listopada.

Niestety, w miarę zbliża
nia się tej daty pojawiały 
się coraz to nowe informa
cje, iż są przeszkody i giel 
da rybna nie ma chyba sen
su, bo np. „Centrala Rybna” 
mogłaby pohandlować tylko  
karpiem  i ostrobokiem, zaś 
co rybakom  do sieci wleci
— któż to wie?

I tak już pozostało. Za
m ysł pobudzenia apetytu o- 
byw ateli miasta na świątecz 
ną rybę, rybą listopadową 
upadł, czego jak słychać, naj 
bardziej nie mogą przeboleć 
rybacy. Do giełdy przygoto
w yw ali się całkiem serio. 
Karpi odłowili tyle, ile ty l
ko zielonogórzanie chcieli
by ich posmakować, bryga
dę rybacką w  Zbąszyniu  
„ustawili” na łowienie w  
czasie giełdy dniem i nocą, 
żeby znalazła się na niej 
każdego dnia także świeża 
„biała ryba”: szczupaczki, 
sandacze et cetera.

Jakiemuś utalentowanemu  
rymotwórcy zlecono przygo
towanie tuzina haseł rekla
mowych, które miały przy
ciągać klientelę do rybac
kich stoisk także.

O, proszę, na przykład ta 
kie hasełkoł

„Spośród po traw  zawsze 
modne — nasze ryby słod
kowodne!”.

Albo coś z te j samej be
czki:

„Niezależnie od mody — 
karp  najsmaczniejszy z wo
dy”.

Wprawdzie nic m i bliżej 
nie wiadomo na temat tego, 
czy ceny na giełdzie ryb 
nej m iały być detaliczne czy 
powiedzmy pólhurtowe, ale 
pośrednią informację daje 
chyba to oto whp&nie haseł- 
ko, też przygotowane przez 
rybaków  na ten s p a l o n y  
ju ż podobno rybny jarmark:

„Interes zrobicie, gdy kar 
pia w PGRyb. kupicie”.

Na. poezji się nie znam, 
ryby lubię, słomianego ognia
— nie.

Gwoli prawdzie powinie
nem  jeszcze ty lko  dodać, że 
PGRyb. zamierzał urucho
mić na te j giełdzie specjal
ny kantorek, przyjm ujący  
zamówienia z zakładów pra 
cy i instytucji na zorganizo 
wane dostawy świątecznych  
karpi w  ustalonych z klien  
telą, od ręki, terminach.

Na temat tego, dlaczego 
rybny kierm asz się nie od
był, ryby niestety milczą, 
choć wiedzą to już i w ra
tuszu, że asortyment han
dlowy jakim  dysponowała 
„CR” był w  tym  czasie po 
prostu marny. ■

Tamże usłyszałem  jednak, 
że jakiś kierm asz rybny w  
Zielonej Górze w końcu bę 
dzie, choćby dopiero w  
grudniu. I choćby na stra
ganach ulicznych znalazły 
się w  sprzedaży same tylko  
karpie...

Smacznego zatem.

CZE-KW A

W SOHOTIJ wieczorem za
ginął mały jamniczek — ru
dy, okolica Sucharskiego — 
Łużyckiej. Za przyprowadze
nie — nagroda. Zielona Gó
ra, -ucharskiego 20/5, tel. 
600-43. 15269-G
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in  d  ś
T e a t r  I m .  L . K r u c z k o w s k i e g o  

w  Z i e l o n e j  C ó r z e  —  G u b i n
17 — J a k  s i ę  k o c h a j ą  w  n i ż .  
s z y c h  s f e r a c h

„ W E N U S ”  —  10.30, 14.30, 16.30 
— G r z e c h y  d z i e c i ń s t w a  ( p o i ,
12 1 ) ,  13.30 — G a n d h i  ( a n g .
13 1 )

. .N Y S A ”  —  9.30 —  P r z y g o d y  
■U u c k a  F l n n a  ( r a d e .  b . o . ) .  11,30 
13 30 — s e a n s e  z a m k n i ę t e ,
15.30, 17.30 — 1941 (U S A  13 1), 
19.30 —  C e n a  s t r a c h u  (U S A  
18 1.)

„ N E W A ”  — 16 — G o r ą c y  ś n i e g  
( r a d ź .  b . o . ) ,  18 — C e c y l i a
( k a n .  1* 1.)

rTl

t U Ii
M u z e u m  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  —

c z y n n e  H — 17. W y s t a w y :  C z io ^  
w i e k ,  e m o c j e ,  m a l a r s t w o ,  g r a 
f i k a ,  r z e ź b a .  M a l a r s t w o  i. t k a  
n i n a  p r z e s t r z e n n a  L u c y n y  K r a 
k o w s k i e j  „ M a r z e n i e  p r z e s t r z e 
n i ”  G a l e r i a  J a n a  B e r d y s z a k a .  
G a l e r i a  J ó z e f a  B u r l e w i c z a .  G a  
l e r i a  J ó z e f a  M a r k a  G a l e r i a  A n  
d r z e j a  G i e r a g i .  G a l e r i a  M a 
r i a n a  K r u c z k a .  W i n i a r s t w o  s i t u  
k a ,  r z e m i o s ł o ,  t r a d y c j e .  P r o m o  
c j e  a r t y s t y c z n e  A n a t o l a  B u r c e  
w a .  „ P r z y w r ó c i ć  P o l s c e ”  — w y . 
s t a w a  z o k a z j i  4 0 - le c ia  P R L ,  
S t a r o ż y t n y  E g i p t .

M u z e u m  A r c h e o l o g i c z n e  S r o d  
k o w e g o  N a d o d r z a  w  Ś w i d n i c y  
—  c z y n n e  9— 16. Ś r o d k o w e  N a d  
o d r z e  w  p i e r w s z y m  t y s i ą c l e c i u  
p r z e d  n a s z ą  e r ą .  Ś r o d k o w e  N a d  
o d r z e  u  s c h y ł k u  s t a r o ż y t n o ś c i .  
O b r o n a  p o l s k i e j  g r a n i c y  z a c h o  
d n i e j  w  o k r e s i e  p i a s t o w s k i m .  
W y s t a w a  b i o g r a f i c z n a  J ó z e f a  i  
B o g d a n a  K o s t r z e w s k i c h .

M u z e u m  E t n o g r a f i c z n e  z  s ie - ' 
d z i b ą  w  O c h l i  c z y n n e  10—16. 
D z i e c k o  w  s z t u c e  l u d o w e j .  
S ż t u k a  l u d o w a  d l a  d z i e c k a .

L u b u s k i e  M u z e u m  W o j s k o w e  
w  D r z o n o w l e  — c z y n n e  10— 17, 
C i ę ż k i  s p r z ę t  b o j o w y  W P .

S a l o n  B W A  — c z y n n y  12— 17.
G a l e r i a  W S P  — c z y n n a  9— 17, 

H e n r y k  M ą d r a w s k i  — g r a f i k a .
G a l e r i a  P S P  p r z y  u l .  Ż e r o m  

s k i e g o  — c z y n n a  10.30— 18. P r e 
z e n t u j e  w s p ó ł c z e s n e  d z i e ł a  s z t u  
ki.

k l u b  M P 1 K  — c z y n n y  9—20. 
Ć w i c z e n i a  z k o m p o z y c j i  r z e ź b y  
l i t e r n i c t w a ,  f o t o g r a f i i  — u c z 
n i ó w  P L S P  w  Z i e l o n e j  G ó r z e .

W o j e w ó d z k a  i  M i e j s k a  B ib l io  
t e k a  P u b l i c z n a  im .  C . K . N o r 
w i d a  w  Z i e l o n e j  G ó r z e  — c z y n  
n a  10— 17. G a l e r i a  p o l s k i e j  i l u 
s t r a c j i  k s i ą ż k o w e j .  M u z e u m  
K s i ą ż k i  Ś r o d k o w e g o  N a d o d r z a .

APTEKI
D y ż u r  p e t n l  

W iś n i o w e j .
a p t e k a  p r z y  u l .

TELEFONY
P o g o t o w i e  M i l i c y j n e  997
S t r a ż  P o ż a r n a  993
P o g o t o w i e  R a t u n k o w e  939
P o g o t o w i e  W e t e r y n a r y j n e  

( c z y n n e  c a ł ą  d o b ę )  917
P o g o t o w i e  E n e r g e t y c z n e  991
P o g o t o w i e  G a z o w n i c z e  2181
I n f o r m a c j a  P K S  2301
I n f o r m a c t a  P K P  3333
L O T  (9 —16) 70797
I n f o r m a c j o  U s ł u g o w a  5 'i
I n f o r m a c j a  S ł u ż b y  Z d r o w i a  2148 
M ło d z i e ż o w y  T e l e f o n  Z a u f a n i a

( c z y n n y  1 4 -1 7 )  
T e l e f o n  Z a u f a n i a  M O

983

( c z y n n y  c a l a  d o b ę ) 3359

P o s t o j e  t a k s ó w e k

d w o r z e c 2668
u l .  P o d g ó r n a 2657
pU  P o w s t .  W lk p . 2668
u l .  G w a r d i i  L u d o w e j 52 :7
b a g a ż ó w k i 2825

P o m o c  d r o g o w a

Z i e l o n a  G ó r a ,  u l .  W a l k i MIO-
d y c h  3) ( c z y n n a  7 —15) 70352

Z i e l o n a  G ó r a ,  u l .  W a l k i M lo -
d y c h  (7 —18) 981

PRZERWA W DOSTAWIE
PRĄDU

17. XI. 1984 r. od 8 09 d d
14.00 do ulicy Dąbrowskiego 
w Zielonej Górze (od (Świer
czewskiego do WZGS).

K-6530

Z głębokim żąłem i smutkiem zawiadantiamy, że 12 li
stopada 1984 r. zmarł nagle w wirku 58 lat mój uko
chany MĄ2, nasz najdroższy TATUŚ, TEŚĆ i DZIADEK

Konstanty Łotyszonek
Pogrzeli odbędzie się dzisiaj, 14 listopada 1984 r. o godz.

13.30 na cmentarzu w Urodach.
Pogrążona w żałobie

rodzina!
15260-G

T

GAZETA
LUBUSKA

— d z ie n n ik  P o l s k i e j  Z j e d n o c z o n e j  P a r tu  R o b o t n ic z e j  R e d a g u j*  K o le g iu m . R e d a k c j a ,  a l.  N ie p o d le g ło ś c i  ZS, i k r .  pocztow a 130 65-950 Z ie lo n a  G O ra l e l o l o n y .  c e n t r a la  «>>bl —4u6? la c z y
w s z y s t k ie  d z ia ły  R e d a k to r  n a c z e ln y  •  Z d z is ła w  O la s  109-55 s e k r e t a r z  r e d a k c j i  -  37-97 R e d a k c j a  n o c n a  -  52-76, D z ia ł  m ie j s k i  -  29-12, D z ia ł  e k o n o m . -  56-62 D z ia ł  ł ą c z n o ś c i  •  c z y 
t e ln ik a m i  111-41 O d d z ia ł  r e d a k c j i  w G o r z o w ie  u l .  M a r c h l e w s k ie g o  15, 66-400 G orzow , t e l  253-92 M a te r ia łó w  o le  z a m ó w io n y c h  r e d a k c j a  Ola e w r a c a  W Y D A W C A . R o b o tn ic z a  s p ó łd z i e ln ia  W y 
d a w n ic z a  P r a s a  K s ią ż k a  R u c h ' Z ie lo n o g ó r s k ie  W y d a w n ic t w o  P r a s o w e  a l N ie p o d le g ło ś c i  65-042 Z ie lo n a  G ó r a . sk r  p o c z to w a  51 d a c z y  c e n t r a la  t e l e f o n i c z n a  4961 4K97I D r u k i D r u k a r n ia  
P r a s o w a  i W P  u l R e ja  5 95 im  Z ly ln n a  r .o ia  o n i  O S 7 .E N I A p r z y j m u j e  B iu r o  R e k la  O g lo s z e ó  Z W P  65-042 Z ie lo n a  G ó ia  a l N ie p o d le g ło ś c i  25 o r a r  w s z y s t k ie  M u ra  o g ło s z e ń  K SW
„ P r a s a  K s ią ż k a  K u c h  na t e r e n ie  - s l e g o  k r a ju  Za t r e ś f  o g ło s z e ń  r e d a k c ja  n ie  o d p o w ia d a  P R E N U M E R A T A . I n f o r m a c j i  o w a r u n k a c h  p r e n u m e r a t y  u d z ie la j ą  O d d z ia ły  R s w  P r a s a -
K s ią ż k a - R u c h '  I u r z ę d )  p o c z t o w e  P r e n u m e r a t ę  ze  z le c e n ie m  w y s y ł k i  za g r a n ic ę  p r z y j m u j e  R S W  „ P r a s a - K s lą ż k a - R u c h "  C e n tr a la  K o lp o r t a ż u  P r a s y  i W y d a w n ic t w  D0-95Ś W a r sz a w a  ul.
T o w a r o w a  21 k o n t o  N B P  X V  O d d z ia ł  »  W a r s z a w ie  U 53-291045-139-U . P r e n u m e r a t a  ta  J e s t  d r o ż s z a  o d  p r e n u m e r a t y  k r a j n w e j  o  16 p r o c e n t  d la  z l e c e n io d a w c ó w  l n d v w l d u a l n \ c h  I o  Ion p r o 
c e n t  d la  t l e e e j ą e y e h  I n s t y t u c j i  i r a k la d ó w  p r a c y .  A -21 Z le c .  1246
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200 kg na sztandze
Gabriela Raubo

Sztangiści Lubtouru z powodze
niem uczestniczyli w tegorocznych 
mistrzostwach II ligi. W gronie 24 
zespołów zielonogórzanie zajęli 10 
miejsce.

Po dwóch rzutach Lubtour plaso
wał się na 11 m. Zgodnie z regula
minem, w decydującej rozgrywce 
drużyna Ryszarda Chocianowskiego
spotkała się w zawodach o miejsca 
8—12. Pięciomecz odbył się we Wroc 
ławiu i przyniósł następujące roz
strzygnięcia: wygrał Orzeł Łódź — 
3242 kg przed Burzą Wrocław — 
3133, Lubtourem — 2879, Ursusem 
Warszawa — 2627 1 Wisłą Płock — 
2348.

Plonem stlrtu sztangistów Lub
touru jest sześć rekordów okręgu 
ustanowionych przez czołowych za
wodników tego klubu — Marka Sro 
gę w wadze średniej i Gabriela 
Raubo 1— w lekkociężkiej. Pierwszy 
z nich uzyskał w dwuboju 320 kg, 
w rwaniu — 145, a w podrzucie — 
175. Do trzech rekordów Srogi kolej 
ne trzy dorzucił Raubo. Swojego ro
dzaju wydarzeniem był‘podrzut. W 
tym boju zielonogórżanin uzyskał 
200 kg, jako pierwszy w historii lu
buskiej sztangi sięgając tej granicy. 
Tu warto przypomnieć, że przed ia 
ty w barwach Warty Gorzów, w 
wadze superciężkiej, startował Ro
bert Wójcik. Wprawdzie ten sztan
gista osiągnął w swojej karierze wy 
nik 207,5 kg w podrzucie, Jednak 
wówczas startował już w Herkulesie

Warszawa (był to zresztą wtedy re
kord Polski). W trakcie imprezy 
wrocławskiej Raubo uzyskał w rwa 
niu 157,5 kg, a w dwuboju — 357,5, 
Oczywiście, to również rekordy okrę 
gu zielonogórskiego.

A oto pozostałe wyniki złelonogó- 
rzan w decydującym rzucie mi
strzostw II ligi: waga kogucia 
Mirosław Krzymlński — 185 kg, An 
drzej Błażewicz — 140, lekka — Ja
cek Orłowski — 225, Zbigniew Sido 
rowicz — 215, półciężka — Walde
mar Baranowski — 252,5, lekkocięż- 
ka — Mirosław Czechowski — 200 
kg.

Brydżyści
zarabiają na siebie

Wyjeżdżający za granicę sportow 
cy często są przedmiotem zazdrości. 
Można usłyszeć takie glosy: „siedzą 
sobie w Nowym Jorku za państwo 
we pieniądze i... grają w karty' 
Brydżyści jeżdżą bowiem do całym 
świecie i startują w wielu między
narodowych turniejach. Jak wygla- 
aa Ii lansowanie tego typu wyiaz- 
eiów?

Okazuje się, że brydżyści nie ty l
ko sami finansują swoje DOdróze, 
ale wpłacają także poważne kwoty w 
dewizach do kasy UKKFiS. Ni# jest 
ta jemmcą, że w większości turnie
jów za zwycięstwa przyznawane aą 
nagrody pieniężne. Ich wysokosc u- 
zaieżniona jest od rangi imprezy 
oraz hoiności sponsorów, wśród kto 
ryoh sa znane międzynarodowe fir
my Tylko w br. przedstawiciele 
tej dyscypliny sportu wpłacili do 
GKKFiS kwotę kilkunastu tysięcy 
dolarow Pieniądze te pochodziły 
właśnu. z wywalczonych przez za 
wodników nagród, które dzielone są 
według następujących zasad: z wy 
grane i odlicza się koszty przejaz
du i utrzymania zgodnie z obowią
zującymi przepisami ogólnymi, a z 
pozostałych pieniędzy 40 proc. wpta 
canych jest na konto GKKFiS. Resz 
tę zawodnik może zatrzymać dla 
siebie ale trzeba dodać ze test to 
cząslokrcł kwota niewielka, rekom 
petisująca iedynie wydatki związa
ne ze startami w licznych turnie
jach i rozgrywkach w kraju Częs 
to zdarza sie podczas pobytu za gra 
mcą. że koszty hotelu przekiaezają 
deleaacyjne stawki. Np. w Seattie 
uczesi-nicy zakwaterowani zostali w 
hotelu Milton gdzie doba kosztowała 
63 dolarów i oczywiście naszej eki
py nie było na to stać

Wyiazd' na olimpiadę brydżową 
zorganizowany został na odmiennych 
zasadach Jest to bowiem impreza 
specyficzna, podczas której walka 
toczy się tylko o tytuł mistrzów 
świata, żgodnie z nazwą imprezy 
nie ma tam nagród tinansowych ani 
premii Wyjazd na olimpiadę odby 
wał sie na koszt GKKFiS Drużyna 
męska (6 zawodników oraz kapitan) 
otrzymała z GKKFiS 5 tys łoi. na 
przelot wpisowe (wyniosło ono 
łącznie 900 doi), utrzymanie i za 
kwaterowanie Kobiety pojechały 
natomiast do Seattie całkowicie na 
swój koszt Wyjazd ekipy brydżo
wej dofinansowała jedna z firm ho 
lenderskich, a cześć wydatków po
kryli sami uczestnicy.

Biorąc pod uwagę wpływy dewi
zowe związane ze startami w in
nych turniejach można śmiało Do
wiedzieć. że brydżyści .zarobili” z 
nawiązką na swój wyjazd na olim
piadę.
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IW s k r ó c ie
P i łk a r z e  m iń s k ie g o  D y n a m a  — ry

w a le  W id z e w a  L ód Z  w  P u c h a r z e  
U E F A  -  d e f i n i t y w n i e  o d p a d l i  i  ry -,  
w a lt z a c j t  o  t y t u ł  m is t r z a  Z S R R . W 31 
k o l e j c e  D y n a m o  p r z e g r a ło  w  D o n ie c 
k u  z S z a c h t lo r e m  0:2. W  t a b e l i  p r o 
w a d z i  Z e n i t  L e n in g r a d  — 43 p k t ,  D o  
z a k o ń c z e n ia  m is t r z o s t w  p o z o s t a ły  d w ie  
k o le j k i

-  ♦ -
Z w y c ię s k o  p r z e z  p ie r w s z ą  r u n d ę  tu r  

n ie j u  t e n ln o w e g o  w  A n t w e r p i i  p r z e 
s z e d ł  W o jc ie c h  F lb a k ,  W  e w y r a  I n e u  
g u r a c y j n y m  w y s t ę p i e  r t b e k  p o k o n a ł  
p o  95 m in , g r y  V IJ a y a  A m r l t r a ła  2:5, 
«:3. 5:0 W y b r a n a  ta  J e st  t y m  b a r d z ie j  
w a r ta  p o d k r e ś l e n ia ,  t e  A m r l t r e j  m ia ł  
o s t a t n i o  d o b r ą  p a s s ę ,  a w  t u r n ie j u  w  
A n t w e r p i i  b y t  r o z s t a w io n y  z n r  3.

W  o s t a t n i m  m e c z u  p ią t e j  r u n d y  tu r  
n ie j u  s ia t k a r z y  o  P u c h a r  J a p o n i i ,  
Z S R R  w y g r a ł  w  K o b e  z M e k s y k ie m  
3:0 (18.4. 15:10, 15:4) W  d a ls z y m  c i ą 
g u  p r o w a d z ą  s ia t k a r z e  Z S R R  — 5 z w ,  
p r z e d  U S A  1 J a p o n ią  — p o  4 z w  , P o l  
s k ą  — 3 z w ..  K o r e ą  P łd  — 2 z w .,  
C h R L  t B u łg a r ią  — p o  t  z w , o r a z  
M e k s y k ie m  — o z w .

W  p ie r w s z e j  r u n d z ie  r o z g r y w e k  o  
P u c h a r  E u r o p y  w  s ia t k ó w c e  m ę ż c z y z n  
s p o t k a j ą  s ię  R u d a  H v e z d a  P r a g a  1 L *  
g ia  W a r s z a w a . P ie r w s z e  m e c z e  r o z g r y  
w e k  p u c h a r o w y c h  z o s t a n ą  r o z e g r a n e  
1 lu b  2 g r u d n ia ,  r e w a n ż e  — 8 tu b  9 
g r u d n ia  b r  W r u n d z ie  w e t ę p n e j  R u d a  
I I v e z d a  w y e l im in o w a ł a  t u r e c k i  z e s p ó ł  
E c 7 a c lb a s i  (3:0 1 2:3)

Kolejne puchary 
w kolekcji 
Julity Macur

Do tradycji należą cykliczne spot 
kania kierownictwa Woj. Urzędu 
Spraw Wewnętrzmych i klubu z wy
różniającymi się zawodnikami, szko 
leniowcami i działaczami zielono- 
górskiej Gwardii. Pod koniec ub. ty 
godnia z grupą strzelców i ich opie 
kunów spotkał się szef WUSW, ied 
nocześnie prezes KS Gwardia — 
płk inż. Aleksander Uorysiewicz. 
Nie zabrakło pucharów, okolicznoś
ciowych nagród, przede wszystkim 
z okazji zdobycia kolejnego tytułu 
drużynowego mistrza Polski.

Bogata już kolekcję Julity Ma- 
cut powiększyły dwa kolejne pu
chary. Pierw»ty z nich to nagroda 
dla najlepaizej zawodniczki w zes
pole mistrza kraju (Identyczny pu 
char otrzymał najlepszy z zawod
ników — Jacek Ozimklewics), dru
gim natomiast panią Julitę uhono
rowano za wyczyn w postaci wygra 
nia wszystkich startów w DMP (w 
ośmiu występach nie doznała po
rażki). Pamiętano także o utalento 
wanych juniorkach: Beacie La 
dysz, Iwonie Mazurkiewicz 1 Aldo
nie Jaroszewicz, które wygrały zes
połowo wszystkie konkurencje w 
pistolecie juniorek.

«F
W najbliższa sobolą w Zielonej 

Górza rozpoczną się trzydniową o- 
gólnopoLskie zawody klasyfikacyj
ne seniorów i juniorów w broni 
pneumatycznej. W interesująco za- 
jiowiadaiącej aię imprezie wystar
tuje ok. 300 zawodniczek i zawod
ników Początek zawodów 17 bm. o 
godz. # na obiekcie Gwardii przy 
ul. Strzeleckiej 22.

Z a sta ł p row ad zi
w „lidze koszykarskich hal”

Wzorem piłkarskiej „ligi stadio
nów” od początku bieżącego sezo 
nu prowadzona jest „liga koszykar
skich hal”. Inicjatorem tego kon
kursu mającego poprawić atmosfe
rą na trybunach oraz stroną orga
nizacyjną meczów I ligi 1eat rodak 
cja „Tempa” Aktywnie włączył 
się P Z K o s ł . a GKKFIS zagwaranto 
wał spore sumy na zakup sprzętu 
dla drużyn, które w teł rywalizacii 
zajma czołowe miejsca.

W każdei kolejce spotkań ocenia
ni są gospodarze. Sędzia główny me 
czu oraz dziennikarz oceniała szero 
ko poieta organizacją dyrrionuląc

Przednia zabawa
W poniedziałkowym wydaniu 

„GL" sygnalizowaliśmy, że bardzo 
udaną imprezą był sobotni „Wielo
bój Gwiazd” w Gorzowie. W impre
zie, w której rywalizowali członko
wie TKKF-u zwyciężyła ekipa Go
rzowa przed Jelenią Góra, Zieloną 
Górą I Legnicą. Dziś kilka dalszych 
szczegółów:

Nie zawiodły gwiazdy wielkiego 
sportu. Imprezę uświetnili: Ryszard 
Szurkowski i Tadeusz Mytnik — ko 
larstwo, Tadeusz Ślusarski — lek
koatletyka. Janusz Woch — kultu
rystyka, Andrzej Huszcza, Leonard 
Raba, Edward Janeari, Bogusław 
Nowak, Jerzy Rembas — żużel, An
drzej Nuckowskl, Zbigniew Narbu- 
towicz, Jerzy Pastrrzak — łucznic- 
two, Włodzitnerz Roj — karate oraz 
Mirosław Karwatowlcz — dżu- 
dżitsu

Zabawa była przednia, bowiem 
nie zabrakło także akcentów artyi- 
tycznych. Przed halą, godzinę przed 
imprezą rozpoczęła koncert kapela 
podwórkowa „Psi Żywot”, a 'podczas 
„wieloboju” wspaniale zaprezento
wał się cygański piosenkarz Don 
Wasyl wraz z 15-osobową orkiestrą 
Aplauz publiczności wzbudził dziecię

Zapisy do szkółki 
jeździeckiej

LKS Lumel w Drzonkowit Infor
muje. że prowadzone są zapisy do 
szkólai jeździeckiej. Dziewczęta i 
chłopcy ur. w latach 1973—76 oraz 
chłopcy roczników 1971 i 1972 pro 
szeni sa o zgłoszenie się iutro 
(czwartek. 15 bm.) o godz. 16 w staj 
ni ośrodka w Drzonkowi*. Należy 
zabrać ze sobą stroje sportowe (o- 
buwle. koszulki i spodenki, ewentu 
alnie dresy).

cy zespół wokalno-taneczny „Buzia
ki” ze Szkoły Podstawowej nr 11 w 
Gorzowie.

Imprezę, rejestrowaną w całości 
przez Polską Telewizję, zorganizo
wał Zarząd Wojewódzki TKKF w 
Gorzowie, Wśród współorganizato
rów był także Lubuski Komitet 
Upowszechniani* Prasy oraz nasza 
„Gazeta”.

Rekordowe wyniki 
pływaków

♦  W Gorzowie odbyły się kores
pondencyjne zawody pływackie o 
Puchar PZP we wszechstronności 
stylowej z udziałem zawodników No 
vity-10 Zielona Góra 1 miejscowego 
Stilonu.

Bardzo dobrze spisała się w tej im 
prezie dziesięcioletnia Aleksandra 
Strychalska (Novlta), która ustano
wiła 3 rekordy okręgu zielonogórs
kiego w kategorii dzieci: na 100 m 
at. mot. — 1:19,8; 100 m st. grzb. — 
1:22,6 i 400 m st. zmień. — 6:22,1. 
Ponadto padły rekordy okręgu go- 
rzowakiego ustanowione przez Iza
bellą Zabłocką na 100 ni st. mot. — 
1:20,5, Agnieszką Popielę na 100 m st. 
dow. — 1:11,1; Jadwigę Bizio na 400 
m zm. — 6.17,4 1 na 400 zm. ehł. 
Arka Nowaka — 5.53,5.

Z Innych rezultatów warto odno
tować; dziewczęta — Bizio — 100 m 
st. grzb. — 1.18,4, Mirella Paradow
ska (Stilon) — 100 m st. klas. — 
1.29,6; chłopcy: Piotr Monczak (No- 
vita) — 100 m st. mot. — 1.08,5; 100 
m st. grzb. — 1.13,4 1 100 m *t. klat.
— 1.20,5, Dariusz Dutzowicz (Noyita)
— 100 m st. dow. — 1.02,2.

♦  W Cottbus odbył się mecz pły
wacki pomiędzy zielonogórską Novl- 
tą i Energie Cottbus. Ton imprezie 
nadawali zawodnicy Novity wygry
wając 256:227. Podczas zawodów dwa 
rekordy okręgu aeniorów ustanowił 
będący jeszcze Juniorem Przemy
sław Jadas, przepływając dystans 
100 m at. dow. — 0.57,4 natomlaat 
na dyatanale dwukrotnie dłuższym 
uzyakał 2.04,3. A.P.

Remis w 23 partii
Dwudziesta trzecia partia meczu 

szachowego o mistrzostwo świata 
rozgrywanego pomiędzy Anatolljem 
Karpowem i Garrlm Kasparowem 
zakończyła się remisem. Aktualny 
stan meczu wynoei 4:0 dla Karpo- 
wa. Kolejna 24 partia rozegrana zoa 
tanie dziś Białymi grać będzie Kaa 
parów.

Piłkarski Puchar Polski
■  W najbliższa niedzielę, 18 bm. 

o godz. 13 rozpoczną się w Gorzow
skimi mecze pierwszej rundy 
szczebla okręgu piłkarskiego Pucha
ru Polski.

Olo zestawienie par: Platan Dzl 
kowo — Woda Rzecko, Koral Most- 
kowo — Sulimierzanka Sulimierz, 
Ina żamęcin — Drawa Drawno 
LZS Brzoza — Tempo Rakowo, Plon 
Tuczno — Sokół Granowo, Fala 
Wardyń — Piast Karsko. Iskra Lu 
tówko — Sęp Bronowie*, Ina Na
darzyn — Star Breń, Klon Krzęcin
— Rolnik Niegoslaw, Zawisza Pła 
win — LZS Barnimie, Iskra Podle
niu — Róża Różanki. Tęcza Mie- 
rzęcin — LZS St. Dziedzina, Warta 
Słońska — Orkan Długoszyn (pocz. 
o goli. 11), TKKF Witnica — Unia 
Tarnów, TKKF Dąb Dębno — 
Znicz Trzemeszno, Fregata Słońsk — 
Sparta Rościn PKS Dębno (jun.)
— Pionier Nawrocko, TKKF Gwar 
dia Gorzów — Sparta Mościce, Lub 
niewiczanka Lubniewice — Leśnik 
Lemierzyce, Błękitni Sarnik — O- 
limpia Gardzko. LZS Radaczewo — 
LZS Chlopowo, LZS Drogomin 
Zjednoczeni Krasnołęg, Melioracja 
Międzyrzecz — Tęcza Templewo, Tą 
cza Żubrów — Pogoń Skwierzyna, 
Zew Dąbroszyn — Lubuszanin Ko 
walów. Iskra Głuchowo — Odra Gó

rzyca, Spójnia Ośno — Smogórzan- 
ka Smogóry, Zorza Marwice — 
Spółdzielca Krzeszyce, Delta St. Po 
lichno — Polonia Lipki W., Kos
mos Rudnica -  PKS Dębno, TKKF 
Stilon 11 Gorzów — Zieloni Drzeńsk. 
Stilon Gorzów (jun. kl. „M”) —
Słowian Deszczno. Zjednoczeni II 
Przytoczna -  Obra Trzciel, TKKF 
Stilon I Gorzów — Uran Trzebicz, 
As Pieski -  Obra Bledzew. SHR II 
Wojcleezyce — Budowlani Murzyno- 
wo. Sokół Gorzyń — Chrobry Brój- 
ce.

■  Również 18 bm. (pocz. o godz 
10) rozegrane będą pierwsze mecze 
Pucharu Polski na szczeblu delega
tury żarskiej OZPN Z. Góra. Oto 
zestawienie par (zwycięzcy spotkań: 
1—2, 3—4, 5—6 i 7—8 grać będą ze 
sobą 25 listopada, a cztery najlep
sze drużyny awansują do rozgry
wek Pucharu Polski szczebla okrę 
gowego): Dekora Żary — Start
Biedrzychowice (boisko Włókniarza). 
Chrobry Chrobrów — LZS Przewóz, 
Promień Żary (oldboje) — LZS No 
wa Kopernia Relaks Grabice — Po 
mowiec Żagań, Budowlani Mielno 
— Kwisa Trzebów (boisko w Stra- 
szowie), Czarni Chotków — Zorza It 
Brzeźnica, Zemsta Starosiedle — Roz 
wój Grochów LZS Budziechów — 
Rolnik Lipinki Łuż.

skalą od 10 do 0 pkt, na tej samej 
zasadzie oceniają zachowanie wi
dzów kulturę kibicowania, umie
jętność doceniania wysiłku obu dru 
żyn.

Milo nam przekazać, że po serii 
z 11 bm. na czele klasyfikacji jest 
zielonogórski Zastał, który był eos- 
podarzem czterech spotkań i zgroina 
dził dotychczas 144 pkt. Na 2 m. 
plasuje się Inny beniaminek, dzi
siejszy rywal zielonogófzan — zes
pół Pogoni Szczecin — 140 pkt, a 
na 3 m. Stal-Bobrek Bytom -  133 
Dalsze miejsca: 4. Hutnik Kraków
— 122, 5. Gwardia Wrocław — 114, 
8. Legia Warszawa — 112. Wszyst
kie te drużyny czterokrotnie grały 
we własnych salach.

Pozostałe wystąpiły u siebie trzy
krotnie. Oto dalsza kolejność; 7 Wi 
sla Kraków — 103, 8 Lech Poznań
— 103. 9. Górnik Wałbrzych — 95. 
10. Śląsk Wrocław — 87. 11. Zagłę 
bie Sosnowiec,— 86. 12. Polonia War 
szawa — 84.

W rozgrywkach drużyn żeńskich 
prowadzi krakowska Wisła — 134 
pkt (» mecze) przed ROW-em Ryb
nik — 127 (4) i Polonia Warszawa
— 122 (4),

Obiecujący sprawdzian 
akrobatów

W Cetniewie odbyły się Ogólno
polskie Zawody Nadziel Spartakia
dowych w akrobatyce sportowej. W 
punktacji drużynowej zwyciężył ze
spół Aurum Złotoryja — 50 pkt. Na 
7 m. uplasował się Orion Sulechów 
— 18, na 8 m. Gwardia Z. Góra — 
17, a na 15 m. Włókniarz Żary — 
10 pkt.

Radosław Waloaak x Gwardii Z. 
Góra rwyciężył w konkurencji sko
ków na icieżce, natomiast na 3 m 
uplasowali się: M. Dalędilola (Włók 
niarz) w skokach na trampolinie, w 
trójkach dziewcząt — I. Gawryeh, 
B. Lipińska I J. Solan (Gwardia) 
oraz w dwójkach dziewcząt — M. 
Zynek ! M. Kwaśniewska (Orion).

m s a m( W . .. . . . . . . .  Ł j g j
Z I E L O N A  G Ó R A

G R U P A  I :  N a d o d r z e  K r o s n o  —  V lc  
t o r ia  S z c z a n ie c  5:0 (3 :0 ), I k a r  Z a w a 
d a  — L e c h ia  II Z ie lo n a  G ó r a  0:1 <0:1), 
B a b im o j s z c z a n k a  — S p a r t a  N i e t k o w i -  
c e  3:3 (2 :1 ), B łę k i t n i  O lo to o k  — S o k ó ł  
D ą b r ó w k a  2:1 (1 :0 ), B a z a  S t .  K i s i e l i n  
O b r a  Z b ą s z y ń  1:5 (0 :2 ), F A M  W o ls z t y n  
— M e t e o r  J o r d a n o w o  1:2 (jD:l), B r u n a t  
n l  S i e n i a w a  — P ia s t  C z e r w ie ń s k  2:3  
(1 :1 ). W y n ik  z u b , k o l e j k i  O b r a  — 
B r u n a t n i  3:2 (2 :1 ).

T A B E L A :
L e c h i*  II 12 34:15
N a d o d r z e 12 17 26:15
O b r a 12 16 30:19
B a b im o j s z c z a n k a 12- i i 26:18
P ia s t 12 15 24:19
S p a r t a 12 13 30:25
B ł ę k i t n i 12 13 22:24
M e t e o r 12 12 26:31
B a z a 12 11 22:24
F A M 12 9 24:29
V ic to -r la 12 9 19:26
B r u n a t n i 12 7 22:38
S o k ó ł 12 5 17:27
I k a r 12 4 U : 23

G R U P A  I I:  P i a s t  I I  I ło w a  — Z o r z a  
B r z e ź n ic a  3:1 (1 :0 ), E n e r g e t y k  D y c h ó w  
— U n ia  K u n ic e  o ; i (0 :1 ), I s k r a  W y 
m ia r k i  — B u d o w la n i  II L u b s k o  0:2  
(0 :1 ), L e ś n ik  S ło n e  — L M K S  Ł ę k n ic a  
4:5 (2 :4 ), B u d o w la n i  G o z d n ic a  — V ic -  
t o r la  M i ła k ó w  3:2 (1 :1 ), D ą b  P r z y b y 
s z ó w  — I s k r a  M a ło m ic e  0:5 ( 0 : t ) ,  W łó k  
n ia r z  Ż a r y  —  I r m a  S t u d z l e n i e c  Osi 
( 0 : 1) .

T A B E L A :
P i a s t  II 12 19 31:13
W łó k n lm r * 12 :ii 26:8
L M K S  Ł ę k n ic a 12 17 26:19
I s k r a  M a ło m ic e  . 12 15 26:16
L e ś n ik 12 14 32:24
B u d o w la m i G o z d n ic a 12 14 22:26
I r m a 12 lii 28:34
U n ia 12 11 36:34
I s k r a  W y m ia r k i 12 10 16:24
B u d o w la n i  II .  13 9 26:25
Z o m 13 9 26:37
D ą b  P r z y b y s z ó w 12 7 18:33
E n e r g e t y k 12 5 31:35
Y lc t o r ia  M i ła k ó w 12 5 14:31

G O R Z O W
O d b y ł  s ię  z a l e g ły  m e c z  g r z o w s k ie j  

k la s y  A  ( g r u p a  I II )  w  k t ó r y m  L e ś n ik  
L e m ie r z y c e  p o k o n a ł  O d r ę  G ó r z y c a  5:3  
(1:1) — J u n io r z y  15:1.

T A B E L A  (p o  I  r u n d z ie ) :
H a n k a  R z e p in  
S t i l o n  II 
C z a r n i W it n ic a  
p k s  K o s t r z y n  
Z n ic z  T r z e m e s z n o  
O d t a  G ó r z y c a

11 21 »:9 
1-1 19 46:7 
11 16 30:18 
U  15 28:17 
11 11 27:25 
ld 11 21:21

S m o g ó r z a n k a  g m o g ó r y  11 9 26:27
O r k a n  D łu g o s z y n  
P K S  D ę b n o  
L e ś n ik  L e m le r z y c a  
Z ie lo n i  D r z e ń s k  
L u b u s z a n in  K o w a ló w

11 8 27:28
11 7 24:28
11 7 18:34
11 5 16:47
11 3 14:53

Dziesięciu najsilniejszych, 
a wśród nich R. Skolimowski

Dsiaaiąeiu nąjailnlejszych ciężaro
wców, a wśród nich Roberta Skell- 
mowsklego zaproszono do udziału 
w turnieju zawodników, w wadze 
auperciężkiej, który w Toronto or
ganizują 10 grudnia Światowa Fada- 
racja Podnoszenia Ciężarów I kana
dyjska telawiaja. W tej ciekawej 
impreale uczeatninyć będzie m. In. 
trzech najlepnych zawodników 
ZSRR -  Anatolii PUarlenko, Alek
sander Karłowicz 1 Aleksander G u -  
niaazew, a także reprezentanci Buł
garii, CSRS 1 Węgier.

Zawodnicy 1 ich tranerzy przy
jadą do Toronto na koszt organiza
torów. Ragulamin został tak ułożo
ny, by Impreza mobilizowała do jak 
najlepszych wyników. Ustalono bo
wiem, że jeśli z nieuzasadnionych 
powodów ciężarowiec nie ukończy 
dwuboju — zostanie obciążony wszy
stkimi kosztami przelotu I pobytu. 
Ponadto wyznaczono pramle dla kra

GOZPN Informuje
. . .  i .  o r g a n i z u j ,  k u r .  <11. k a n d y d a 

t ó w  n a  I n s t r u k t o r ó w  p i ł k i  n o ż n e j .  Z a  
b r a n i .  I n f o r m a c y j n e  r o z p o c z n j .  s ię  w  
n a j b l i ż s z y  p ią t e k ,  16 b m . o  g o d z .  17 w  
b u d y n k u  W F S , u l .  F a b r y c z n a  41 w  
G o r z o w l* .

D e le g a t u r a  O O Z P N  w  B a r l in k u  o r 
g a n i z u j .  n a t o m ia s t  k u r .  d la  k a n d y d a  
t ó w  n a  s ę d z ió w  p i łk i  n o ż n e j ,  K u r .  
r o z p o c z n i e  s ię  16 b m . 1 p o t r w a  d o  n ie  
d z i . l t .  Z a in t e r e s o w a n i  z b io r ą  s ię  w  
p ią t e k  o  g o d z .  15 w  R O  L Z S , u ł .  S t r z e  
l e c lc a  4 w  B a r l in k u .

M istrzostwa brydżystów
J u t r o  o  g o d z .  17 w  k lu b ie  „ Z A T E M ”  

W S P , a l .  W o js k a  P o l s k i e g o  w  Z ie lo 
n e j  G ó r z e  r o z p o c z n ą  s i ę  m is t r z o s t w a  
o k r ę g u  p a r  m ło d z i e ż o w y c h  w  b r y d ż u  
s p o r t o w y m .  S t a r t o w a ć  m o g ą  z a w o d n i  
c y  u r o d z e n i  w  1959 r . 1 m ło d s i .

jowych związków. Jeśli eiężardwlea 
uzyska wynik w granicach 405—415 
kg, związek otrzyma 1000 dolarów 
premii, za wynik 417,5—4.35 kg. 1,5 
tyi. dolarów, natomiast za ustano
wienia rekordu świata premia wy
niesie 5 tys. dolarów.

Ta ostatnia nagroda chyba nasze
mu aawodnlkowi nie „grozi" ale z 
pewnością stać Skolimowskiego na 
to, by swym wynikiem zasilił... ka
sę PZPC przynajmniej tysiącdolaro- 
wą premią. Mając m. in. i to na 
uwadza Robert Skolimowski pilnie 
trenuje pod kierunkiem szkoleniow
ca Legii — Mariana Jankowskiego, 
który pojedzie z nim do Toronto.

Pod s ia tkam i
K o le j n e  m e c z e  r o z e g r a ły  d r u ż y n y  

s i a t k ó w k i  u c z e s t n ic z ą c e  w  m is t r z o 
s t w a c h  k la s y  , ,M ” p r o w a d z o n y c h  p r z e z  
O Z P S  w  Z ie lo n e j  G ó r z e  

K O B IE T Y : K o n f e k s  L e g n ic a  — C u .  
p r u m  II L u b in  3:6 1 3:6, A Z S  W S P  Z . 
G ó r a  — L ic e u m  M e d y c z n e  R a w ic z  3:6 
I 3:6. M e c z e  L e n  N o w a  S ó l  — A g i o -  
S p o r t  O o ś c t e j o w lc e  p r z e ło ż o n o  n a  1 1 
3 g r u d n ia ,  a  p a u z o w a ła  K a n ia  G o s t y ń .  

T A B E L A !
K a n ia  6 12 16:9
K o n f e k s  6 12 18:9
A Z S  W S P  Z . G ó r a  8 11 12:8
C u p r u m  II 8 14 9:ll
Len 6 9 12:9
L ic e u m  M e d y c z n e  8 8 o:24
A g r o - S p o r t  4 4 3:12

M Ę 2 C Z Y Z N I :  C h r o b r y  G ło g ó w  —  
Z r y w  Z ie lo n a  G ó r a  3:2 1 3:6, I k a r  L e g  
n lc a  —  C z a r n i S z p r o t a w a  3:0 i 0:3, 
T r a n s p o r t o w i e c  J a w o r  — C z a r n i Ż a 
g a ń  3:6 1 3:0, P e g a r  Z ło t o r y j a  —  D o l -  
p a k a r t  C h o j n ó w  2:3 1 3:0, P a u z o w a ł  
O r io n  S u le c h ó w

T A B E L A :
I k a r 8 13 21:6
C z a r n i S z p r o t a w a 8 14 20:12
T r a n s p o r t o w i e c 6 12 18:1
O r io n 6 11 17:5
C h r o b r y 6 10 15:10
D o lp a k a r t 8 9 5:23
P e g a r 8 7 8:! 5
Z r y w 6 6 3:18
C z a r n i Ż a g a ń 6 6 1:18

TELEWIZJA
waiiia— —

Śr o d a . 14 l is t o p a d a

PROGRAM I: 6 TTR — Język 
l>oLk:. sera. 111 — I Lis la 1 ideały 
pozytywizmu; 6.30 TTR — Materna 
tyka, sem Ul - Granica funkcji 
w punkcie; Ciągłość funkcji; 8.10 
Historia, kl. 8 — Tolska oo roku 
1926; 9 Krajobrazy Polski - kl ł
— Bieszczady: 9.20 Film dla 2 zima 
ny — „Młodzieniec i biały wieloryb
— film prod. czech : 10.50 Dt — 
wiadomości: 11.55 Nauka o ozlowie 
ku. kl 7 — Co to znaczy prawid
łowo sie odżywiać: 12 30 Czas refoi 
my -  Kto ma prawo oceniać przed 
s ębiorstwo?; 13 30 TTR Uprawa 
roilm. stm. 1 Gleby bielicowe 
i brunatne: 14 TTR - Hodowla 
zwierząt, sem I — Układ nerwo
wy i Jckrewny: 14.30 Krajobrazv 
Polsk., kl. 4 — Bieszczady; 15.50

NURT — Psycholodzy wychowaw
com — Indywidualnie czy w zespo
le; 16 20 Program dnia; 16.25 Dt — 
wiadomości; 16.30 Krąg — magazyn 
harcerzy; 16.55 Dla dzieci — „Tik- 
Tak”, 17.20 Dt — wiadomości; 17.30 
„Kartki z biografii W. I Lenina" 
(1) — biograficzny dok. film radziec 
ki; 18.30 Kulisy — Tadeusz Kuli
siewicz z okazji 95 rocznicy urodzin 
artysty grafika i rysownika; 18.50 
Losowanie Małego Lotka i Ejcpress 
Lotka. 19 Dobranoc -  „Proszę sło 
nia"; 19.10 Piłkarska kadra czeka, 
19 30 Dziennik telewizyjny; 20 Pub 
licystyka: 20.15 „Śmierć prezyden
ta” -  polski film fab ; 22 30 Dt -*• 
komentarze; 22.55 Seans filmowy; 
23.25 Dt — wiadomości.

PROGRAM II: 17.55 Program 
dnia: 18 Zwierzęta świata — „Koń, 
mój przyjaciel” — franc. film dok. 
18 30 Program lokalny; 19 Śpiew
nik domowy: 1920 Przeboje „Dwój
ki” ; 19 30 Dziennik telewizvjny: 20 
Za kierownica: 20.15 Dookoła świa
ta — Tropem odkrywcy Kanady: 
?1 Klub Anfoniego Piechniczka — 
Bramkarze (2); 21.15 Dt — wydarzę

nia — telefon „2"; 21.30 Ekonomia 
na co dzień; 22 „Plecionki” — film 
dok.; 22.30 Kino autorskie — „Oni 
walczyli za ojczyznę” (1) — film 
prod. radź.; 23.50 Dt — wiadomości.

TV BERLIN]

PROGRAM I: 10 Ojciec, ayn i
nowe obyczaje — czechosłowacki 
film telewiz.; 15.40 Chłopiec na bia 
lym koniu — węgierski film fab : 
17.15 Sport; 19 Okręty, skarby wy 
darzenia (8) — serial telewiz.; 19.30 
Dziennik; 20 Pieprz, cynamon i sio 
nie — film dokument.; 20.45 Czło
wiek i Zielonego Krzyża — film 
hiszpański; 22.30 Dziennik.

PROGRAM II: 18 Magazyn dla 
kierowców; 19 Droga klasy robotni 
czej do raju — wioski film fab.. 
20.45 Program estradowy; 21.30 
Dziennik: 22 Dziś w pewnym domu 
— aenal telewii,

R A D I O

PROGRAM I: 6, 7. 8, 9, 10, U, 
12.05, 14, 16. 18, 19, 20, 22 23 -
Wiad, 5.30—9 Poranne sygnały; 9 
—11 Cztery pory roku; 11.05 Konc. 
przed hejnałem; 12.45 Rolniczy 
kwadrans; 13.10 Radio kierowców;
13.30 Stara i nowa muz. wojskowa1 
14.05 Magazyn „Rytm"; 15 55 Radio 
kierowców: 16.15 Bank przebojów; 
17 Muzyka I aktualności; 17.25 Z 
koncertów ■ festiwali; 18.15 Konc. 
dnia; 19.30 Radio dzieciom; 20.10 
Konc. życzeń: 20.40 „Wyspa miłoś
ci” — ode.; 21.05 Kronika sportowa; 
21.15 Encyklopedia wielkich głosów; 
22.25 Pogwarki o piosence: 23.10 Pa 
nor.iniH świata; 23.25 Dla tych co 
nie lubią rócka.

PROGRAM II: 6, 8, 13, 17, 20.55 
— Wiad.: 6.30 PR Zielona Góra;
8.30 Poranna serenada; 9 ,0" —
odo. pow.i 9.20 Muzyką) 9.50 l 14

„Trudno być Bogiem” — ode.; 10 
Godzina melomana; 11.10 Muzycz
ny non-stop; 12.25 W stronę iazzu, 
13.05 Z malowanej skrzyni; 13.30 
Album operowy; 14.10 Piosenka poi 
ska wczoraj I dziś; 15 10 Tańce poi 
skie; 15.30 Folklor na mapie świa 
ta; 16 Wielkie dzieła, wielcy wyko 
nawcy: 17.03 PR Zielona Góra; 18.30 
Klub stereo; 19.30 Wieczór w fil
harmonii; 21.05 Fortepianowe so'.a: 
21.30—1.00 Literatura ’ i muzyka.

PROGRAM III: 7. 8. 9. 12 15, 16. 
17, 18 — Wiad ; 6—9 05 Zapraszamy 
do Trójki: 9.05 Po prostu o nas; 10 
Herbatka przy samowarze; 10.3.1 
Fortepianowe Impresje jazzowe; 
11.20 Muzyczny Interklub; 11.50 
19.50 „Lekcje rozłąki" — odc.:J2.0.c. 
W tonacji Trójki; 13.10 Ppwtónka z 
rozrywki; 14 Koncerty wiolonczelo
we; 15,05 Reggae pieśni wędrow
ców; 16 -19 Zapraszamy do Tróiki: 
19 „Królowie przeklęci” — ode ; 
19.30 Trochę swingu; 20 Studio na
grań: 21 Trzy kwadranse jazzu. 
21.45 Klub Tróiki; 22.15 W kręgu 
ballady; 22.45 „Zostanie no mnie sta 
ry dom" (IT) — aud.; 23 Zaprasza
my do Trójki.

PROGRAM IVi 7, 12.05, 16. 19.30, 
23.50 — Wiad.; 7:i0 NURT — Ak
tywność społeczna; 7.40 Jęz. niemiec
ki; 810 Sygnały świata; 8.30 Nuty 
spod lekkiej batuty. 9.05 i 13 Mu
zyka. kl 1—2: 9,35 U przyjaciół; 10 
Jęz polski kl 6; 10 30 Słynne ork. 
kameralne; 11 Propedeutyka nauki 
o społeczeństwie (szk. średma); 11.30 
Płytowe kolekcie; 1210 „Chłop do 
wszystkiego” -  rep : 12.30 Radio 
Moskwa; 13.25 Parafrazy i waria
cje; 14—J6 Popoł młodych słucha
czy; 16 .Piaty s:an , materii" 
ode; 16 31 Widnokrąg; 17.05 Muzy
kowane kameralne; 18.20 Muzycz 
ne hobby 18 40 Studio ekspertów; 
19.40 Jęz hiszpański 19.55 Dla nau 
czyceli: 20 20 —22 Wieczór muzyki 
; myśli; 22 Interpretacje ohopinow 
skie; 22.50 Lektury Czwórki; 23 Mu 
zykoterapia; 23.30 Człowiek i nau
ka

PR ZIELONA GÓRA: 6 30 Radio- 
noranek; 17.05 Wiadomość: i mu
zyka 17.15 Na stojąco na le>a~o — 
aud. 17.30 Atidycia słowno muzy-z 
na; 18 Sjx>'kanie z książką; 18.10 ił 
muzycznego archiwum.


